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Sprawa rozłamu w P. P. S. -  Krytyka 
systemu parlamentarnego. -  W obronie 
wolności prasy. -  Upińr i DOssedorfu.
Zmiany na najwyższych stano­

wiskach w Z. S. S. R.
Berlin (Pat.). „Beri. Ztg. am Mittag* ćo- 

osi z Moskwy, że kapitulacja grupy opozy­
cy jn ej Bucharina i Bykowa pociągnie za sobą 
zmiany na naczelnych stanowiskach w rządzie 
sowjeokim

. Urząd przewodniczącego w radzie k om i­
sarzy ludowych związany ma zostać ściśle 
z grupą Stalina. Prawdopodobnie Stalin sam 
nie obejmie tego urzędu. Ma on być pow ie­
rzony pierwszemu pomocnikowi Stalina w se- 
kretarjacie partj i komunistycznej Mołotowo- 
wi. W  dobrze poinformowanych kołach w y ­
mieniają na stanowisko przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych również Andreje - 
wa, obecnego przewodniczącego rady narodo­
wościowej. Mołotow zostałby wówczas powo­
łany do prezydjum trzeciej m iędzynarodów­
ki, zaś Ryków otrzymałby stanowisko przed­
stawiciela dyplomatycznego zagranicą.

< Dziennik przypuszcza, iż wizyta zastępcy 
komisarza spraw zagr. Karachana w B erli­
nie i jego narady z ambasadorem sowjęckim 
Krestyńskim, pozostają w. związku z ewentii 
alhem powołaniem Krestyńskiego do Moskwy 
i nominacja nowego przedstawiciela d yp lo ­
matycznego Sowjetów w Berlinie.

Protest posła polskiego w Berlinie.
Berlin. (Pat.) W  środę poseł Rzplitej Pol­

skiej. w Berlinie złożył min. spraw zagrań. 
Rzęsy uote, która brzmi, jak następuję : Do 
Jego Ekscelencji dra Juljusza Curtiusa, min. 
spraw zagrań. Rzeszy.

Panie Ministrze !
W  dzienniku „ V<*rwarts“ z dnia wczoraj­

szego ukazał się artykuł pt.: „Terror in Po- 
len‘‘. Zważywszy, iż artykuł ten, obrażający 
jest zarówno w treści, jak i w form ie w sto­
sunku do władz Państwa Polskiego, a zwła­
szcza zważywszy, iż dane pisma, do którego 
należy szereg Fanów Członków Rządu Rzeszy 
z Panem Kanclerzem na czele, zakładam ni- 
niejszem przeciw ukazaniu sie rzeczonego ar­
tykułu kategoryczny protest.

Zechce Pan przyjąć. Panie Ministrze, wy­
razy mego bardzo wysokiego szacunku.

Romac Knoll.

ARESZTO W AN IA NA U KRAINIE.
Moskwa. (AW .) Według doniesień z Char­

kowa na Ukrainie sowjeckie.i aresztowano o- 
gółein 140 osób, którym władze sowjeckie za­
rzucają przynależność do „Związku osw obo­
dzenia Ukrainy*1

(d) Związek kobiet polskich składał one- 
gdaj hołd Bohaterom, poległym w Obronie 
Lwowa. Powyż zamieszczone zdjęcie fotcgra-

PRZENIESIENIE ZWŁOK PRZYBY­
SZEWSKIEGO d o  k u ja w ;  

Warszawa. (AW.) Zmarły przed półtora 
rokiem znakomity pisarz Stanisław P rzyby ­
szewski wyraził g  testamencie życzenie, aby 
go pochowano w ziemi kujawskiej. Najbliższa 
rodziua śp. Przybyszewskiego zakupiła wła­
snym kosztem ziemie na cmentarzu w Górze 
i do zbudowanego przez siebie grobowca prze­
niesie trumnę Przybyszewskiego dnia 8 ma.ia 
1930 roku.

W IE LK I ZJAZD MIESZCZAŃSTWA.
Warszawa. (AW.) Wielki zjazd mieszczań 

stwa polskiego zwołany został do Warszawy 
na dzień 2 grudnia z okazji 140 rocznicy p o ­
chodu mieszczaństwa warszawskiego, które 
pod wodzą ówczesnego prezydenta Warszawy, 
Dekerta, wystąpiło jako siła zorganizowana. 
Na zjeździe omawiane bedą m. inn. sprawy 
podatkowe i sprawa ochrony warsztatów 
iirąęy.

ficzne przedstawia cześć uczestniczek w tym 
hołdzie, zebranych przed kaplicą na cmenta­
rzu Obrońców Lwowa .

KATASTROFA W  KOPALNI.
Berlin. (Pat.). Z Pamborn w W eslfalji 

donoszą, iż wczoraj wieczorem wydarzyła sie 
W kopalni Fryderyka Thyssena poważna ka­
tastrofa. Jedna ze sztolni zalana została wo­
dą, przyczem 4 górników poniosło śmierć na 
miejscu, a 7 odniosło ciężkie rany.

DEKORACJA GENERAŁA KONA­
RZEWSKIEGO,

Warszawa. (AW .) W  dniu dzisiejszym 
przedstawiciel Zarządu Głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, udekorował wicemini - 
stra spraw wojsk. gen. Konarzewskiego od - 
znaką honorową tej instytucji.

WYBUCH WULKANU POD BAKU. 
Moskwa. (AW.) W  odległości 80 kim. od 

Baku wybuchł wulkan. Siłą wybuchu płomie­
nie i popiół wyrzucone zostały na wysokość 
100 metrów.

Hołd kobiet poległym Obrońcom Lwowa.
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Pytający wzrok.
Sw. Mikołaj. — Mniejszości a Konstytucja. — Ten­

dencyjne oświetlenie.
Coraz bardziej zbliża sią dzień św. Miko- 

raja, którego sią zreszlą w stolicy bynajmiej 
nie obchodzi uroczyście (chyba, w związkach 
inteligencji bez... wykształcenia .dojnowego tj. 
o charakterze małopolskim). W  tym roku cze­
kaj;' wszyscy niecierpliwie na ten dzień, al­
bowiem to jest przecież prawdopodobna data 
otwarcia sesji sejmowej. W ięc co bmlzie? „Coś 
wisi w powietrzu14 — oto tytuł dobrej rewji, 
którą wystawia teraz warszawski teatr „Qni 
pro Quo‘\ teatr jak dotąd, arcysanacyjny — 
w przaiiwieństwie do bardziej opozycyjnego 
koflkurenta pod firma „Morskie Oko4‘. Ale i 
„Qui pro Quo“ puszcza już nieco wodze opo­
zycyjnej fantazji i rzuca w obieg- pewne dość 
nawet złośliwe doweipy na temat obecnego re- 
gihiehi, np. że jest w Warszawie „ogród je ­
szcze saski‘‘ — aluzja do przezwania placu Sa­
skiego placem Marszałka Piłsudskiego, naz­
wa, którą w bija ją  Warszawistom w uszy kon­
duktorzy autobusów, wywołując stacje. W iec 
może mamy do zanotowania objaw pewnej 
teatrzykowej reasekuracji!

W  ocenie odczytu premjera Świtalskiego 
zasługuje na uwagę stanowisko, jakie zajęły 
W tej sprawie mniejszości narodowe. Premjer 
Świtalski w swojem przemówieniu zaznaczył, 
że dążenie Polaków do maksymalnej demo­
kracji parlamentarnej było uzasadniane w o- 
kresie zaborów. Obecnie — jak zaznaczył — 
sytuacja sie zmieniła. W  czasie zaborów był 
parlamentaryzm bronią Polaków przeciw za-

i, choć dotąd bardzo lojalny, zaczął teraz prze-' 
ci w rządowi ostro występować.

W  ten sposób wszedł do dyskusji zgoła 
nowy moment, podchwycony zręcznie przez 
prasą zagraniczną,. Rozprowadził, tą sprawę z 
zapałem warszawski korespondent dziennika 
„Beri. Tagblalt44 Dubrowitsch. znany zywch-ia- 
ninnia najdziwaezniejsjPch plotek i zesnucia 
najfantastyczniejszych opowieści i podał do 
swojego pisma, że stanowisko rządu wobec 
mniejszości jest właściwie doskonałą platfor­
mą do porozumienia sie z narodowa demokra­
cja, która przecież •— by wspomnieć zamordo­
wanie ś. p. Narutowicza — ciągle jeździ na 
tym koniku. Dubrowitsch wywodzi, że takie 
stanowisko, to znaczy okrojenie demokracji 
parlamentarnej do celów ograniczenia praw

mniejszości byłoby sprzeczne z artykułami 
Traktatu Wersalskiego. To rzuca światło na 
to, do jakich złośliwych tendencji prowadzi 
zbyt pomysłowe wysuwanie wniosków z a jty -  
knłów prasy w Polsce, w tym wypadku żydo­
wskiego >,;Naszego Przeglądu44. Dziennik ber­
liński, za narodowo sią orjentujący „A. B. C.4' 
poszedł zupełnie 710 lin ji rządowej, zwalczając 
□kazanie sią w „Robotniku44 artykułów Va.n- 
derveldego, zapowiadającego interwencją II. 
Międzynarodówki w sprawie rzekomego prze­
śladowania socjalistów w Polsce.

Refleksy prasy zagranicznej na to, co sią w 
Polsce dzieje, wzglądnie raczej na to, co sią 
dziać może *y myśl zapowiedzi premiera Świ­
talskiego o szerszej płaszczyźnie tarcia, nie 
mogą być obojątue. Trzeba podkreślić, że pra­
sa, Polsce nieżyczliwie usposobiona, tenden­
cyjnie przedstawia, stan rzeczy w- Polsce jako 
problematyczny i dający powód do poważ­
nych obaw. Nawet poważnie pisząca zazwy­
czaj „Frankf. Ztg.“ pyta w tytule wstąpuego 
artykułu, „czy Marszałek poliula z Sejmem?** 
Oczy zagranicy patrzą na Polskę wzrokiem 
niespokojnym i pytającym.

K r z y w d a  e m e r y t ó w
Na zrównanie poborów emeryckich potrzeba dziś już tylko 4 b il­
ionów, gdy przed pięciu laty potrzeba było 22 milionów, a s tej 

sumy nie chce się na ten cel przyznać.
(c) Jedną z naszych bolączek, która,, krzy­

wdząc liczne zastąpy obywateli, jednocześnie i 
wstyd nam przynosi, jest mezałatwioną do­
tychczas sprawa emerytów t. aw. państw za­
borczych. Napisano o tej sprawie już całe 

'mnóstwo artykułów, meruorjałów, petycyj —
borcom, obecnie jest przeciwnie, demokracja 
parlamentarna rozwiniąta bardzo, byłaby bro­
nią mniejszości przeciw władzy polskiej. Tego 
passusu uczepił sią żydowski „Nasz Przegląd'* i dalszym ciągu niezałatwiona.

ale wszystko na.próżno. Piekąca ta sprawa — 
a sprawa naprawdą słuszna, bo i ze stanowi­
ska prawnego, i czysto ludzkiego — zalega wT

A właśnie teraz sprawa ta sama sią przy­
pomniała. Oto bowiem z dniem 1 listopada 
weszła w życie konwencja rzymska, postana­
wiająca m. in„ że emerytom państw zabor­
czych należą sią te same pobory, co emery­
tom — nazwijmy ich — pełnowartościowym. 
Ponieważ konwencję rzymską podpisała tak­
że Polska, więc tern samem stałia sią ona i u 
nas ustawowo obowiązującą.

Lecz tylko w teorji. Bo oto, gdy delegacja
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HERM AN HEYERMANS.

TAJEMNICA 
W 0I’J SYPIALNEGO.

.(Ciąg dalszy)

Jak skończony dżentelmen pożyczył pani 
Pollak dwadzieścia guldenów, bo wyrabowa- 
na była co do grosza. -Potóm wpisał nazwisko 
swoje do ksiągi meldunkowej i równocześnie 
zbadał, kto po nadejściu paryskiego ekspresu 
zajechał do hotelu. Zapytał też, czy był jaki 
telegram z Hagi. W  ksiądze figurowały na­
stępujące nazwiska: James Macdonald z żo­
ną z Melbourne i Henri Aimard z żouą z Bou- 
logne-sur-mer; telegramów nie było żadnych.

Komisarz policji wypił jeszcze szklanką 
piwa i udał sią potem na palcach do swego 
pokoju. Właśnie, gdy wchodził po schodach, 
jakieś drzwi szybko sią zamknęły. Zauważył 
tylko, jak czyjaś rąka wystawiła parą buci­
ków przed drzwi.

Rozebrał sią w pokoju, zapalił cygaro i 
powoli przeszedł w myśli wydarzenia wszyst­
kie od chwili, w której udał sią za Janem Tul- 
pem od okrątu aż na dworzec główny. Prze­
klęty pech, że musiał pozwolić umknąć zło­
dziejowi, którego tak długo szukał i wreszcie 
przyłapał na gorącym uczynku — morder­
stwo skierowało go na inne tropy! Ale skoro 
jnż tak sią stało, to da przynajmniej po­
rządną nauczką tym łotrom, którzy bankiera 
zamordowali. Boka pod żadnym warunkiem 
nie należało z rąk wypuścić, ani tego dzi­
wacznego poetą...

W  rozmyślaniach swych doszedł do tego 
punktu i uczynił potem to, eo chwilą przed­
tem uczynił Jaapje Eekhorn: począł nasłuchi­
wać, Kawiarnia hotelowa była już zamknięta.

hotel sam też, bo nie spodziewano sią już wię- 
eej żadnego pociągłą a mim oto dochodziły go 
jakieś dziwne, jak na tak późną godziną, 
szmery.

Na lewo ktoś z widocznem zamiłowaniem 
coś naprawiał — słyszał lekkie uderzenia, jak 
gdyby bicie młotkiem o skórą. Na prawo 
znów ktoś bardzo wydatnie sią kąpał. Powie­
trze musiało sią w jakiś sposób dostać do ru­
ry, bo kurek syczał i huczał bardzo nieprzy­
jemnie. Detektyw miał co najwyżej piąć go­
dzin czasu do spania. Zapukał wiąc najprzód 
do lewej a potem do prawej ściany — rzeczy­
wiście wszystko w tej chwili ucichło. A le już 
po upływie pół godziny rozpoczął sią hałas 
na nowo. Duporc zerwał sią z łóżka i otwo­
rzył drzwi na kurytarz. Na lewo stały buciki 
pana i pani Macdonald, na prawo pana i pa­
ni Aimrd. Zarówno u jednych jak u drugich 
ktoś coś naprawiał i ktoś sią kąpał.

—- Dziwna rzecz! —- pomyślał komisarz 
policji, — przysiągłbym, że słyszą tylko gło­
sy męskie!

Ponieważ jednak nie chciał w nocnym 
negliżu zbyt długo nasłuchiwać, zapukał tyl­
ko ze złością do jednych i do drugich drzwi. 
Natychmiast pogaszono w obu pokojach świa­
tło, i obie pary małżeńskie ani nie drgnęły 
więcej.

Natan Marjusz Duporc zasiadł do śnia­
dania w wielkiej sali jadalnej o bardzo wcze­
snej godzinie. W ięcej wprawdzie kadzi wy­
jeżdżało pierwszym pociągiem, ale widocznie 
tak bardzo bali się spóźnić, że woleli, w yje­
chać bez spiadania.

— Nie rozumiem. — rzeki płatniczy,_ — 
jak można tak z pustyni żołądkiem wyjeż­
dżać. Tak dziwnie sią ci ludzie zachowali, jak 
pana zobaczyli na sali.

—  Ależ skąd! — rzekł Duporc ze śmie­
chem, — to sią panu tylko wydaje.

— Nie, z pewnością nie! Ci państwo mieli 
już, rachunek zapłacony; ale skoro tylko pa­
na zobaczyli, zostawili herbatę i ledwie zdą­
żyli dać napiwek.

, ROZDZIAŁ IX .
Pan Natan Marjusz Duporc spóźnia pociąg. 
— Akcje Międzynarodowego Banku są do na­
bycia na giełdzie za bezcen, — Jaapje Eek­
horn przyjm uje na okręcie wizytę pewnej 

damy,
— Co to mogło być? — zastanawiał się 

komisarz. Jeżeli kelner pierwszorzędnego ho­
telu nie mylił sią i nie robił poprostu intryg, 
bo dostał za mały napiwek — jeżeli w istocie 
byli tutaj goście, którzy nie jedli śniadania, 
bo on sią ukazał na sali — to należałoby przy­
puścić, żo ci goście mieli jakiś powód go 
unikać.

Ostatecznie mngly to być parki na ofi­
cjalnej lub nieoficjalnej podróży poślubnej. 
Ale tacy ludzie zazwyczaj nie wstają o szó­
stej rano, a pozatem żaden Anglik ani żaden 
Francuz nie byłby uciekł ze sali jadalnej, dla 
tego, że tam siedział jakiś nieznajomy ho­
lenderski urzędnik policyjny.

Duporc zachował sią jak gadatliwa ku­
moszka i póbować wybadać trochę kelnera. 
Według jego relacji był to z pewnością pan 
Macdonald, stary pan o srebrnych włosach, 
i niewątpliwie też był tom ten mały Fran­
cuz, ten sam, który wczoraj wieczorem pił 
czerwone wilio, podczas gdy żona jego poło­
żyła sią bardzo wcześnie do łóżka.

Anglik miał powiedzieć: — Oto siedzi ten 
przeklęty drab, który dziś w nocy walił do 
naszych drzwi. — Francuz tylko zagwizdnął, 
zapłacił rachunek, powrócił jeszcze raz do 
swego pokoju — a potem udał sią na dworzec.

— A  panie? — spytał Duporc i rzucił 
okiem na zegarek — dużo czasu mu jifzj nie 
pozostawało.

--- Tych już więcej nie widziałem od­
parł kelner. — Nie warto o nich mówić — nie 
można zresztą od każdego człowieka żądać 
świadectwa ślubu... K iedy sprawa jest coś 
niewyraźna, wtedy takie damy zwyczajnie 
się ulatniają i tak się też stało. Możnaby po­
myśleć, że woleli zjeść spokojnie śniadanie w 
wozie restauracyjnym — ale i to nie jest 
prawdopodobne, bo wóz przychodzi dopiero o 
wpół do dziesiątej...

(O. d. n.).
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emerytów państw zaborczych zwróciła sic w 
tej sprawie do Ministerstwa skarbu, prosząc 
o możliwie najszybsze je j zrealizowanie, na­
czelnik odnośnego departamentu, p, Linker, 
oświadczył je j bez ogródek i bez żadnego u- 
sprawiedliwienia, że konwencja konwencją, 
ale państwo niema na ten cel funduszów i dla­
tego o uregulowanie poborów emerytalnych 
nieme mowy.

Bardzo piąknie — lecz poco sic w takim 
razie uchwala i podpisuje konwencje, poco sią 
ogłasza odnośne dokumenty, skoro w prakty­
ce. sądząc z oświadczenia wymienionego dy­
gnitarza, wolno ich w praktyce nie uznaw ać!

Bez wysiłku i kosztów 
można

coś zdobyć!!

dostatkiem, często poprostu głodem, a w do­
datku znękani i zgnębieni moralnie swoją 
krzywdą. W ielu z tych nieszczęśników zakoń­
czyło swe udręki samobójstwem, a Lwów pa­
mięta jeszcze przejm ujący wypadek sam obój­
stwa pewnego emerytowanego prezesa sądu, 
który powiesił się z rozpaczy, a w pozosta­
wionym liście napisał, że wiesza sią. bo nie­
ma za co kupić sobie rewolweru, A  ileż podo­
bnych wypadków zanotowano wśród emery­
tów państw zaborczych!

Smutne to rzeczy — smutne i przygnębia­
jące. A  wyjścia z tej strasznej sytuacji, w ja ­
kiej znajdują sie nasi emeryci, nie widać. — 
Przechodzi sie n..d ich słusznymi postulata­
mi do porządku dziennego, ich samych baga­
telizuje sie zupełnie. Bo jakże i czem mogą 
sie oni bronić przed krzywdą! Nie reprezentu­
ją  żadnej siły fizycznej, wiec sie z nimi tam 
u góry nie liczą. Strajku nie urządzą, bo cóż- 
by to mógł być za strajk! Demonstracją nic 
nie wskórają, bo któż leka sie demonstracji 
starców i wdów!

Pom ija jąc jnż jednak te kwestje zasadni­
czą, godzi sie zapytać, czy istotnie wchodzi tu 
w gre tak ogromna suma, że nie stać nas na 
je j pokrycie? Otóż — nie! Chodzi o cztery mi­
liony, giJyż taka właśnie suma jest obecnie 
potrrzebna rocznie na wyrównanie tej długo­
letniej krzywdy, pod której brzemieniem u- 
ginają sie nieszczęśni emeryci państw zabór 
czych. Przed 5 laty potrzeba było na ten cel 
22 rniljonów i wtedy to W ładysław Grabski 
oświadczył publicznie w Sejmie te pamiętne 
słowa: Zaczekajmy pare lat. Gdy tych ludzi 
ubodzie, to łatwiej bodzie można ich zrównać 
a naszymi emerytami.

I nie om ylił sie w swych oczekiwaniach. 
Skoro wtedy, w 1924 roku, potrzeba było 22 
mil jon ó*w na zrównanie poborów emeryckich, 
to w tym okresie pięcioletnim musiało ubyć 
około 80 procent emerytów, jeżeli dziś potrze­
ba na ten sam cel już tylko czterech miljo- 
nów! Śmiertelność naprawdę zawrotna, lecz 
czyż może ona dziwić? Przecież ci emeryci, 
którzy jeszcze snują sie jak widma miedzy 
nami, to sami ludzie starzy, wyniszczeni nie­

Gzytaj pitnie i uważnie

„W iele  N o w y

molotami. Cała Georgja znalazła sie pod wo­
dą, tak, że nawet samochodami do niej nie 
można było dotrzeć. Za przelot samolotami do 
miejsca śmierci Pułaskiego płacono „s łon o1, 
bo 105 dolarów w jedną stronę. Pisząc o uro­
czystej Akadem ji w Waszyngtonie, prasa a- 
nmrykańska stwierdza, że było na niej 400 o- 
sób i 100 muzykantów, a w depeszach, wysia­
nych do Warszawy, zrobiono z tego niezliczo­
ne tysiące. Pisma radzą unikania blagi. Ja­
snym punktem w relacjach o uroczystościach 
ku czci Kazimierza Pułaskiego jest wiado­
mość, że w Uniwersytecie w Ann Arbor po­
wstaje wieczysta katedra polska jako „żywy 
pomnik'1 wdzięczności Amerykanów dla bo­
hatera dwóch światów.

Przechodząc do spraw bieżących, notuje­
my z prasy polsko - amerykańskiej garść bar­
dziej interesujących szczegółów, i tak — na 
zjeździć lekarzy i dentystów polskich w Chi­
cago uchwalono założenie polskiego sanato­
rium w jednym z południowych stanów. Le­
karzy dyplomowanych Polaków w Ameryce 
ma być 815. Najstarszym wśród nich jest dr. 
Ratajski w Pensylwanji.

Głośny powieśeiopisarz polski, Wacław 
Sieroszewski, porzuciwszy stanowisko rektora 
polskiego kolegium związkowego w Cambrid­
ge Springs, udał sie do braci - Kaszubów, w 
Stevcns Point, gdzie przyjął posadę redakto­
ra ...Gwiazdy Polarnej.

Zamieszkały w Milwauke rodak Bronek

A  jednak ten stan ciężkiej krzywdy trwać 
dalej nie może, a przedewszystkiem nie powi­
nien. Jest on plamą, która zniknąć powinna 
corychlej z powierzchni naszego życia społe­
cznego. Temwiecej, że prawa emerytów zy­
skały obecnie pełną moc prawną wobec w ej­
ścia w życie wspomnianej na wstąpię konwen­
c ji rzymskiej. I te prawa organizacje emery­
tów państw zaborczych powinny zbiorowo wy­
egzekwować na drodze prawne, skoro innej 
drogi dla nich niema wobec dziwnego stanowi­
ska odnośnych władz. Przykra to konieczność, 
lecz innego wyjścia niema.

E E a t i a i  ze O c e a n u .
Pokłosie z prasy polskie] w Ameryce.

(c) Opinja publiczna w Polsce bardzo mu- ny rozbija sie pociągami i statkami, zatrzy­
m ując sie tani lub ówdzie dla pokazania ja-
Ir 1 r»Vl tS f i  mlllrAwr m  o  1 i „  ̂  - r . 1 ... I_i

ło interesuje sie życiem i sprawami naszych 
rodaków za Oceanem. A  jednak warto napra­
wdę. bodaj od czasu do czasu przerzucić prasą 
polsko - amerykańską i zaznajomić sią zaró­
wno z bolączkami naszego wychodźtwa ame­
rykańskiego, jak i z jego życiem i pracą.

Jeżeli idzie o bolączki, to znamienne są, 
powtarzające sią nieustannie na szpaltach 
prasy polskiej w Ameryce, skargi na nieudol­
ne funkcjonowanie wie]u tamtejszych przed­
stawicielstw i konsulatów polskich. Szeroko 
pisano niedawno o fatalnych stosunkach w 
konsulacie polskim w Nowym Jorku i wido­
cznie działo sią tam niedobrze,- siioro musia­
no odwołać prawie jednocześnie aż, dwóch 
przedstawicieli tego konsulatu. Z Brazylji 
nadchodzą nieustannie żale i utyskiwania na 
opieszałe i w wielu wypadkach wręcz szkodli­
we załatwianie spraw i interesów niezwykle 
tam licznej klijenteli wychodźczej. Pisma 
polsko - amerykańskie słusznie podnoszą, że 
te niedomagania, mające swe źródło głównie 

w wybujałym biurokratyzmie,, odbijają sią 
bardzo niekorzystnie na autorytecie przedsta­
wicielstw polskich za Oceanem.

jUskarżają sią także nasi rodacy na Coraz 
cząsciej za Oceanem spotykany typ „turysty11 
robiącego rzekomo propagandę dla Polski, a 
w gruncie rzeczy zwykłego łazika i nieroba z 
Polski. Jeden taki łazik jedzie na rowerze, 
inny starym Fordem (usilnie zabiegając, aże­
by „rodacy z Ameryki'* zamienili ara tego 
Forda na lepszą i nowszą maszynę), jesziczein-

kicliś figlików, które mają „wsławić Polską i 
imię polskie11. Prawie zawszo taki łazik posia­
da „książką pamiątkową1*, do której mają 
wpisywać się „wybitni rodacy" i „znakomici 
cudzoziemcy11. Należy zastanowić sią nad isto­
tą całej sprawy i powiedzieć sobie, że miądzy- 
narodojwy łazik niema nlo wspólnego z wiel­
kością Polski i je j interesami.

Ciekawe są refleksje na temat niedaw­
nych uroczystości ku czci Kazimierza Puła­
skiego. Małe zainteresowanie prasy amery­
kańskiej tą sprawą, obojętność wysokich czyn 
ników i skutkiem tego zignorowanie obcho­
dów ku czci Pułaskiego przez szerokie koła a- 
merykańskie, nie schodzi z łamów prasy. Bez­
stronni zwalają winą na przewodniczącego ko­
misji federalnej, Werwińskiego, który, mając 
wszystkie pełnomocnictwa i pieniądze rządo­
we, gdyby był posiadał większą rutyną w ta­
kich sprawach, mógł był zdziałać bardzo wie­
le. Kongres Stanów Zjednoczonych był nam 
życzliwy, bo dał przedstawicielowi Polonji 
amerykańskiej wolną rąką. Niestety, nie wy­
zyskano korzystnych konjunktur.

Interesująco są relacje o wycieczce do Sa- 
vajinah, pod którego marami zginął Kazi­
mierz Pułaski. Wyęieezka, zorganizowana 
przez biuro kolejowe, nie mogła odbyć sią we­
dług zapowiedzianego programu, a to z powo­
du podmycia toru kolejowego przez burzą i 
wylew rzek, Goście z Polski i około 70 dele­
gatów polecieli wobec tego do Savnnuałi sa­

Mile niespodzianki 
w n e t  

bądą ujaw nicie!
Kobus, ślusarz, zyskał patent na zamek, który 
nie da sią otworzyć żadnemu złodziejowi!
Świetny wynalazek wzbudził podobno naj­
większe zainteresowanie u rzezimieszków 
warszawskich.

Na zakończenie wiadomość równie cieka­
wa, jak charakterystyczna, ńmeryka, która 
uważa, że musi mięć wszystko „najlepsze w 
świeeie", nie gardzi nauką u innych. Oto do­
wództwo arm ji amerykańskiej wysłało do 
Polski (do GrndziądzaJ dwóch oficerów ka- 
waierji, bo wie, że Polska ma najlepszą w 
świeeie konnicą.

Prawo do urlopy pracowni­
ków u mysio wy cii.

Jak wiadomo, ustawa o urlopach z 16. in;i- 
ja 1922 r. pełna jest niejasności i niedomó­
wień. Luki te w pewnej mierze usunęło i uzu­
pełniło orzecznictwo Sądu Najwyższego. — 
Ostatnio „Przegląd Gospodarczy" zamieszcza 
ciekawy zbiór orzecznictwa Sądu Najwyższe­
go w sprawach, dotyczących urlopów. Z poda­
nych tam orzeczeń przytaczamy jedno, ma­
jące zasadnicze znaczenie dia pracowników 
umysłowych.

„Po osiągnięciu przez pracownika pra­
wa do pierwszego urlopu, tj. przepracowaniu 
pół roku przez jmacownika umysłowego, otrzy 
ma on pierwszy urlop, a w następnych latach 
kalendarzowych nastąpne urlopy".

A  zatem pracownik zainteresowany wi­
nien otrzymać dalszy urlop w najbliższym 
roku kalendarzowym, a nie po roku od ukoń­
czenia pierwszego urlopu.

Jeżeli przeto pracownik umysłowy otrzy­
mał pierwszy dwutygodniowy urlop w tym 
samym roku kalendarzowym, w którym koń­
czy mu sie okres pracy rocznej, uprawniają­
cy go do miesięcznego imlopu, uzyskuje on 
prawo do powtórnego dwutygodniowego ur­
lopu. Jeżeli jednak okres pracy rocznej koń­
czy sią dopiero w następnym roku kalenda­
rzowym, to pracownik po upływie pierwszego 
półrocza uzyskuję pyawo do dwutygodniowe-
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Uroczystości listopadowe we Lwowie.

(d) W śród licznych uroczystości listopa-i Na powyż zamieszczonem zdjęciu fotogra-
''dowych, związanych z Obroną Lwowa i odzy 
fikanie ni Niepodległości Polski, również lwow­
ska młodzież akademicka, grupująca się w 
korporacjach, składała hołd poległym obroń­
com, a pogrzebanym na cmentarzu Łyczakow­

sk im .

ficznem widzimy grupę akademików z bry- 
gadjerem  Mączyńnkim pośrodku, po złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa.

sgo urlopu, w następnym zaś rojku kalenda­
rzow ym , po upływie roku lecz nie od chwili 
ostatniego urlopu, a od chwili rozpoczęci e 
pracy w danem przedsiębiorstwie — już do 
miesięcznego, a nie dwutygodniowego ur­
lopu

O ile zatem okres pierwszy półrocznej 
pracy pracownika umysłowego kończy się 
przed 1. lipca, to po upływie drugiego pół 
rocznego ftj. przed 1. stycznia następnego ro­
ku) ma prawo tylko do drugich dwu tygodni 
urlopu, o ile pierwsze dwa już wykorzystał, 
albo do miesiąca, o ile nie korzystał z pierw­

szych dwu tygodni 0  ile jednak pierwsze 
półrocze pracy kończy się po pierwszym lip­
ca, to pracownik nabywa prawo do dwuty­
godniowego urlopu, w następnym zaś roku 
kalendarzowym do miesięcznego, czyli, że w 
ciągu pierwszego roku pracy nabywa prawa 
do urlopu ogółem półtoramiesięcznego — po 
pierwszem półroczu 2 tygodnie i po całym ro­
ku jeszcze miesiąc, (Orzeczenie Sądu N aj­
wyższego Nr. II. 86/1925 r., oraz Zgromadze­
nia Ogólnego Sądu Najwyższego z dnia 1-go 
grudnia 1928 r., Nr. Z. O. 1/28).

zyski, zwalczali ojcowie Kościoła, ale cios 
stanowczy zadała je j dopiero nauka Koper­
nika,

Przed kilku laty astrologję, uważaną od 
X V III  wieku za przesąd, wznowili Niemcy i 
Anglicy. W  Warszawie zawiązało się w roku 
1927 Polskie Towarzystwo Astrologiczne. Gło­
śny polski astrolog nowoczesny, Jan Starża- 
Dzierżbieki, zaczął ogłaszać horoskopy na ła­
mach najpoważniejszych dzienników. Ostat­
nio nawet „Gazeta Polska** (organ rządowy) 
zaczęła drukować horoskopy Polski, znajdu­
jącej się pod znakiem „Byka“.

Marszałek Piłsudski i poszczególni mini­
strowie zasypywani są przez astrologów ra­
dami, jakie poczynania ważne i w którym cza­
sie pomyślnym podejmować należy.

Ciekawe jest, że obecne zawiklania Sejmu 
z rządem z powodu zmiany konstytucji, ’ bu­
dżetu, różnych machinaoyj i spckulaoyj, nie­
koniecznie kupieckich, przepowiedziane są 
dokładnie w „Polskim Kalendarzu Astrologi­
cznym ‘ na rok 1929, wydanym w Bydgoszczy. 
Jeden z tamtejszych, często ośmieszanych a- 
strologów, szczegóły powyższe przedstawi! do­
kładnie w horoskopie, ułożonym jesienią ze­
szłego roku.

Konstelacja złowroga Marsa do słońca, 
Urana i do Saturna grozi nawet morderstwa­
mi wysoko postawionym dostojnikom, oraz 
członkom Sejmu i Senatu. (Zbrodnie te istnieć 
mogą w wyobraźni, przyp. red.) Zawikłania, 
których jesteśm-, świadkami, maja trwać 
do końca marca 1556 roku.

Inny astrolog w tym samym kalendarzu 
specjalnie zajm uje sie osobą Marszalka P ił­
sudskiego i jego otoczeniem. Złe aspekty 
wskazują na kryzys parlamentaryzmu, tajną 
Agitację i działalność antyrządową w Sejmie, 
dyskusje, i nieporozumienia z rządem, skan­
dale itp.

Gdybyśmy tego nie czytali w książce wy­
danej rok ternu, skłonni bylibyśm y uwierzyć, 
że horoskopy stawiane są na zamówienie 
przez.. jakieś ciemne moce.

0 reorganizację Kas Chorych.
Z konferencji przedstaw ieni

(c) Jak wiadomo z depesz, w Warszawie 
odbywa się konferencja przedstawicieli Izb 
lekarskich z całej Polski z udziałem około 800 
lekarzy, wśród nioli przedstawicieli uniwersy­
teckich wydziałów lekarskich i wielu wybit­
nych działaczy na polu naukowem ' spółecz- 
rierh. Konferencję otworzył minister Prystor, 
który poruszył w sweni przemówieniu' żńa- 
hem już z depesz, zagadnienie reform y Kas 
chorych, obchodzące tak,żywo blisko dwa i 
pół miljona ubezpieczonych.

Tej samej sprawie był poświęcony referat 
dr. Bujalskiego, który mówił na temat: 
iÓpareie działalności Kas chorych na czynni­
ku lekarskim*1. Jak stwierdził referent, w or­
ganizacji lecznictwa Kas chorych lekarz był 
dotychczas ignorowany i niedopuszczany do 
głosu. Tymczasem Kasa chorych ma strzec 
największego skarbu swych członków — zdro­
wia. Leczenie i zapobieganie chorobom jest 
głównym celem ten instytucji, tymczasem 
inaczej na te cele i zadania zapatrywała się 
większość zarządów Kas chorych. Dla nich 
celem Kas chorych jest wypłata zasiłków, le-ypfa
cznictwo zaś środkiem do Umniejszenia okre-

izb lekarskich w Warszawie.
su zasiłkowego. Referent domagał się więc po­
wierzenia organizacji lecznictwa w fachowe 
ręce lekarzy naczelnych i włożenia na nich 
odpowiedzialności za wykonywanie budżetu 
lekarskiego.

Po przemówieniu dr. Bujalskiego rozpo­
częła się długa dyskusja, która sprawiła silne 
rozczarowanie. Zagadnienie podniesienia lecz­
nictwa kasowego sprowadzono w, tej dyskusji, 
do jednego tylko ciasnego postulatu: zastą­
pienia dyrektorów z wykształceniem prawńi- 
czem lub boehalieryjnem dyrektorami o wy­
kształceniu lekarskiem.

W ielu mowiców oburzało się na „rozwy- 
drzenie** publiczności w Kasach chorych, któ­
ra burzy się w ogonkach ambulatoryjnych 
zamiast stać potulnie, ośmiela się „fatygo- 
wać“ lekarzy do domu, a nawet żąda, by leka­
rze bez zwłoki przyjeżdżali samochodami po­
gotowia. Sanatoria uznali niektórzy mówcy 
za „zachcianki ubezpieczonych**. Inni mówcy 
żądali wręcz monopolu na stanowiska dyrek­
torskie i komisarskie w Kasach chorych.

Konferencja trwa dalej.

Co nam m & ią  gwiazdy?
Tawikłania obecne w Polsce mają trwać do koftca marca 1930 r-

Astrologja, w znaczeniu dosłownem nauka Należy ona do kategorji nauk rzekomych, jak 
o gwiazdach, uważana w średniowieczu za u-
miejętność przepowiadania przyszłości po­
szczególnych osób, a nawet narodów, nie jest 
w.w>ru Innem, jak tylko wieszczbiarstwem. - -

alchemja i m agja w czasach dawniejszych, 
lub spirytyzm dzisiejszy. Astrologję, którą 
posługiwali się astronomowie tej miary, co 
Tycho de Brache i Kepler, czerpiąc z aiej

Ns^ka w Polsce w świetle 
statystyki*

Ważnym wskaźnikiem rozwoju nauki w 
danym kraju jest rozwój bibljotek nauko­
wych. Jak się przedstawia u nas w Polsce, 
w okresie 1926—1928? Ogółek bibljotek nauko­
wych, mieszczących się przy wyższych zakła­
dach naukowych było 19, jedna sięga począt­
kami swemi wieku X V  (Jagiellońska w Kra­
kowie). jedna powstała w wieku X V III (Uni­
wersytecka we Lwowie), sześć bibljotek zo­
stało założonych w wieku X IX , z czego więk­
szość po dozysKaniu niepodległości. Najm łod­
szą z nich jest Bibljoteką W yższego Studjum 
Handlowego w Krakowie, założona dopiero 
w roku 1926.

, Stan księgozbiorów toniach wynosił , z 
końcem roku 1927 2,492.997, z końcem roku 
1928 2,562.361, co'oznacza'wzrost w ciągu roku 
1928 o 70 tysięcy tomów na całą Poskę. Prze­
ważną część tych książek stanowią egzempla­
rze obowiązkowe, nadsyłane bibliotekom. 
Liczba ich dla samych tylko pięciu uniwer­
sytetów wynosiła w ciągu roku 1928 około
30.000, natomiast drogą zakupów uzyskały te 
uczelnie tylko 8 i pół tysiąca tomów.

Jak sie przedstawia z koleji rzeczy czy­
telnictwo w bibliotekach naukowych? Czy­
telnikami są przeważnie studenci, „inni“, to 
znaczy nie-profesorowie i nie-studenci, stano­
wią nieznaczny bardzo odsetek korzystają­
cych. Statystyka jest pod tym wzglądem nie­
dokładna, ta grupa wyszczególniona jest tyl­
ko w dziale „czytelnictwo na zewnątrz*1, a 
wynosiła ona na uniwersytecie Warszaw­
skim na 4273 studentów 295 osób, na uniwer­
sytecie Krakowskim na 2128 studentów 322 
osób z poza uniwersytetu.

Z_ bibljotek naukowych korzysta sie prze­
ważnie na miejscu; pod tym wzglądem infor­
muje poniższa tabela. Liczba przeczytanych' 
tomów: Uniwersytet we Lwowie — 105.384,
Uniwersytet w Krakowie — 84.896, Politęeh-
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Dow, w którym uradził sią „tygrys"nika we Lwowie — 68.755, '.Uniwersytet we 
W ilnie — 67.989, Wyższa Szkoła Handlowa w 
Warszawie — 33.584, Uniwersytet w Warsza­
wie — 25.855, Najniższy stan jest, jak widzi­
my, w Warszawie, gdzie przeczytano zale­
dwie jedna czwartą tego co we Lwowie.

Poza teiui bibliotekami mamy cały sze­
reg inriyob, jak bibtjoteki Czartoryskich i 
Krasickich, pozostałości dawnych feudalnych 
czasów, jak Bibljoteka Publiczna w Warsza­
wie, posiadająca bogaty księgozbiór z dzie­
dziny nauk społecznych, jak wreszcie wspa­
niała Bibljoteka Sejmu i Senatu dorobek 
demokratycznej Itz-plitej. (P- A. P-ł

n a u c z y c i e l i  

polskich na Białorusi.
Sąd Białorusi sowieckiej skazał za nau- 

„zMnie dzieci polskich w duchu patriotycz­
nym polskim na 5 lat wiezienia nauczyciela 
ludowego w Kornajsku, Andrzeja Mohyle.wi- 
cza .. Jednocześnie wysiedlono irrzymusowo z 
granie R osji i odstawiono do 'polskiego po­
sterunku granicznego żonę Mohylewieża 
wraz z dwojgiem drobnych dzieci.

Nie jest to odosobniony wypadek prze­
śladowania nauczycieli polskich na Białoru­
si. W  październiku wysłano w_ głąb P-osji 6 
nauczycieli Polaków, dwu zaś skazano na 
więzienie za wykładanie historji współczes­
nej Polski i za naukę religji,

Tępienie sjonizmu
w Sowietami

Jak donosi zagraniczna prasa żydowska, 
władze sowjeckie wzmocniły w ostatnich cza­
sach represje antysjonistyczne. Wśród dzia-1 
łączy „socjalistycznej partji sjonistycznej“ i 
dokonywane eą. aresztowania, poczem wieź-j 
niowie przewożeni są do wiezienia w Wierch- 
nieuralsku. gdzie stosuje sie wobec nich w y -, 
rafinowane szykany. Tortury i hicie więźniowi 
są niemal na porządku dziennym.

Znaczna liczba działaczy sjonistyeznych 
jA'żóbyw4 obecnie na zesłaniu w Kazaksta- 
nio. Wśród Jeslańców władze sowjeckie doko- 
nywują. ustawicznie aresztowań i trzymają 
ich baz sądu po kilka miesięcy w więzieniach.

Wskutek tych prześladowań part ja  sjo- 
nistyezna w Rowjetach jest niemal całkowi­
cie rozbita.

Przed wprowadzeniem
nocnej komunikacji lotniczej.
Już od dłuższego czasu wydział lotnictwa 

cywilnego Ministerstwa komunikacji, stu- 
d ju je urządzenia, wprowadzone zagranicą, 
dla utrzymywania nocnej komunikacji lotni­
czej. Po wielu studjack teoretycznych, z ra­
mienia wydziału lotnictwa cywilnego w yje­
chali do Niemiec inżynierowie Kluza i  Paw­
likowski dla zaznajomienia sie z urządzenia­
mi oświetlenia i sygnalizacji na trakcie po­
wietrznym Berlin—Hanover. Na lin ji tej kur­
sują w nocy samoloty-sleepingi, a urządzenia 
oświetleniowe i sygnalizacyjne tego szlaku 
powietrznego należą do znakomicie uposażo­
nych i udoskonalonych.

Polscy inżynierowie przestudjują z całą 
dokładnością całość powyższych urządzeń, a 
nabyte doświadczenia będą zużytkowane przy 
budowie i wyposażeniu polskich linij lotni­
czych dla komunikacji nocnej. Plany wpro­
wadzenia nocnej komunikacji lotniczej w 
Polsce są zasadniczo gotowe, a potrzebne urzą 
dzenią mają być wprowadzone kosztem 18 mi­
lionów zł. w ciągu 5 lat.

VV edług projektu, pierwsza taka linja bę­
dzie wprowadzona na przestrzeni: Zbąszyń-— 
Poznań—Warszawa—Lwów— granica rumuń­
ska. Zapewne miasto Sniatyn bedzie stacją 
etapowa na granicy polsko-rumuńskiej.

W  dalszym projekcie powyższy szlak noc­
nej komunikacji lotniczej bedzie oddany nie- 
tylko do użytku wewnętrznego, ale stanie sie 
też magistralą dla ruchu lotniczego między­
narodowego prze Polskę- Projektowana jest

(xy) Zwłoki znakomitego francuskiego 
męża stanu Clemenceau przewieziono do ro­
dzinnego miasteczka Mouilleron-en-Pareds, 
gdzie pochowano je  w grobowcu rodzinnym 
obok zwłok ojca. Na życzenie zmarłego zwło-

(?) Czy istnieje możliwość przesyłania 
myśli na odległość?

Wielu powie: „Ależ to są bajki!‘‘ 
Wszakże nie wypowiedzieć swojej myśli i 

tak tylko poprzez fale powietrza przesłać ją  
komuś — to chyba żart kiepski.

A jednak takie przenoszenie myśli na od­
ległość jest możliwe. To już nie bajka i nie 
żart kiepski.

Oczywiście, że zarówDO osoba wysyłająca 
myśl swoją, jak i ta druga, stanowiąca jak­
by stacje odbiorczą, muszą być sobie ducho­
wo pokrewne, musi je łączyć serdeczne uczu­
cie, wszystko jedno: miłości czy przyjaźni, a 
nawet nienawiści. A  przytem muszą to być 
natury sensytywue.

Wdowa po wielkim astrologu pani Flam- 
mariou, która obecnie jest kierowniczką ob­
serwator jum astronomicznego w Juvisy, o 
głasza w tej materji, co następuję:

Pierwszy wypadek przenoszenia myśli na 
odległość, był to eksperyment, jaki niedawno 
temu sama przeprowadziłam. Przyjaciel na­
szej rodziny bawił w lecie na wywczasach 
daleko od nas. Ponieważ zaniepokojeni by­
liśmy tem, że m ijają  tygodnie, a on nie da­
je zuaku życia o sobie, choć obecność jego 
stawała sie konieczną dla podpisania pewnej 
urnowy, postanowiłam wysłać mu taki tele­
gram myślowy. Wybrałam dzień następny, 
godzinę trzynastą, wiedząc o tem, że o tej 
porze siedzi spokojnie przy obiedzie. Sku­
piwszy sie, wysłałam do niego natarczywie 
powtarzaną myśl, by najspieszniej przybył. 
Nazajutrz poczta przyniosła mi list od nie­
go. Przyzywał mnie do Paryża, oznajmiwszy, 
że przerwie swój urlop, by w sprawie wiado­
mej umowy porozumieć sie ze mną. Spotka­
nie naznaczył w pewnej paryskiej restau­
racji. „  . ,

K iedy spotkaliśmy sie w Paryżu, zapyta­
łam go: „Gdzie pan byłeś dnia tego i tego o 
godzinie trzynastej?

Nie był wcale zdziwiony tem mojem py­
taniem.

ki ułożone zostały w grobie w pozycji sto­
jącej.

Rycina nasza przedstawia dom w Mouił- 
leron-en-Pareds, w którym urodził sie Cle­
menceau.

Odpowiedział: —
— Byłem sala w restauracji. Siedziałem 

przy obiedzie. Myślałem o pani. Myśli moje 
uporczywie wracały tylko do pani właśnie i 
pomyślałem jeszcze, że trzeba, byśmy sie 
gdzieś spotkali w sprawie definitywnego za­
łatwienia naszej umowy. Chciałem zatele­
grafować natychmiast. Lecz wstrzymała 
mnie obAwa, że to panią zdenerwuje. W ola­
łem napisać.

A  teraz drugi wypadek, o którym pisze 
pani Flammarion.

Przyjaciel nasz, bankier Mathieu, nieje­
dnokrotnie już miał sposobność przekonać sie
0 tem, że posiada zdolności metapsychiczne. 
Jednego dnia otrzymałam wiadomość, że 
bandyci włamali sie do jego willi w Nimes
1 splądrowali mieszkanie. Policja  nie mogła 
wpaść na ślad włamywaczy. Pan Mathieu 
wybrał sie do willi razem z dwoma ajentami. 
W  holu swojej willi - zauważył gdzieś w ką­
cie porzucony mały scyzoryk. Widocznie ten 
drobiazg uszedł uwagi komisji śledczej. Ma­
thieu zabrał scyzoryk i nic nie mówiąc, wy­
szedł w towarzystwie ajentów na gościniec. 
Droga prowadziła przez szereg małych uli­
czek. Przed niskim jednym doinkiem przy­
stanął chwilę, potem wszedł do sionki i o- 
tworzył najbliższe drzwi. W  Kuchni zastali 
człowieka, który rąbał drzewo na drobne 
trzaski. Mathieu zbliżył sie do niego i rzekł 
ostro:

— Pan zgubiłeś swój scyzoryk w willi 
Mathieu!

Ów człowiek zbladł.
Mathieu podsunął mu przed oczy scy­

zoryk.
— Czy to ten?
A  gdy ów skinął głową, krzyknął jeszcze:
— Bandyto! Włamywaczu!
W  kilka minut później ów człowiek zło­

żył przed policją pełne wyznanie swej winy.

linja z Paryża i  Londynu przez Berlin—W ar-1 Lwów—Czerniowce—Bukareszt—Morze Czar- 
szawe do Moskwy, z tem, że z Warszawy w ne, a stąd połączenie z Indjami. 
kierunku południowym bedzie szła linja przez | -----------------

Z  dziedziny m lep atji.
POSYŁANIE MYŚLI NA ODLEGŁOŚĆ. — CO OPOWIADA O TEM WDOWA PO W IEL­
KIM ASTROLOGU PLAM MARIO NIE, DZIELNA JEG ) WSPÓŁPRACOWNICZKA, A 
OBECNIE KIEROWNICZKA PRYWATNEGO OBSERWATOR JUM ASTRONOMICZNE­

GO FLAMMARION/ W  JUYISY.
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Skandaliczne sfósut^i sortowe.
SPORT WROGIEM NAUKI. — PO KRÓLEW SKU PŁATNI „AMATORZY*. 

KONKURENCJA SPORTOWA UNIW ERSYTETÓW . — MŁODZIEŻ W YK O LEJA SIĘ.
(xy) Jest 'to jawną tajemnicą, że amery­

kański sport uniwersytecki jest interesem. 
Nie spodziewano się jednak, że stosunki są 
tak skandaliczne, urągające wszelkim poję­
ciom o amatorach, jak je przedstawia obecnie 
raport fundacji Carnegie, obejmujący 353 
stronie.

Komitet fundacji Carnegio badał stosun­
ki w uniwersytetach amerykańskich przez 
trzy lata.
Raport jest dla wszyskich kolegjów wprost 

druzgocący.
Trudno byłoby wyszczególniać drobiazgo­

wo wszystkie afery. Zadowolnimy się wiec 
tylko wymieuieniem kilku przykładów.

Uniwersytet w Nowym Jorku 
wybrał 32 najlepszych swoich sportow­
ców i zwolnił ich od nauki, aby wykształ­

cić ieh na graczy w mgfcy.
Każdy z tych sportowców otrzymywał za 
swoją prace pól dolara za godzinę. Nie byli 
oni wcale kontrolowani eo do godzin swoich 
zajęć, tak, że rachunki, przedkładane przez 
nich, płacono bez żadnych zastrzeżeń.

W  innych znowu uniwersytetach, studen­
ci, którzy odznaczyli sic jako zdolni sportow­
cy, otrzymywali dobrze płacone posady jako 
garderobiani, nadzorcy materjalów i Przybo­
rów sportowych itd. Jeśli sportowcy ci znaj­
dowali sic w podróży, jeździli tylko wozami 
pulmanowskiemi, mieszkali w najelegant­
szych hotelach i inkasowali poważne sumy.

Konkurencja miedzy poszczególnemi uni­
wersytetami w celu zdobycia pierwszorzędnej 
drużyny bojowej, 

doprowadziła do wzajemnego podbijania 
cen, które przybrało zastraszające roz­

miary.
Namawiano nawet jawnie zdolnych studen­
tów do przechodzenia z uniwersytetu do uni­
wersytetu za przyrzeczeniem odpowiedniej 
sumy.

Stosunki tc wywarły naturalnie fatalny 
wpływ na nauką. W  listach do władz uniwer­
syteckich żądali ci „amatorzy" specjalnych 
ulg i przywilejów'.

Zdolności sportowe wywierały nawet 
wpływ ua składanie egzaminów. 

Każdy wybitniejszy sportowiec nie potrzebo­
wał obawiać sic, że padnie przy egzaminach.

Wprawdzie niektóre uniwersytety usiło­
wały zamaskować te skandaliczne stosunki, 
ale odkrył jo zupełnie śfiiiało prezydent uni 
wersytetu Lebaupń-Calley, Gossanl. Oświad- 
czył on, że raport fundacji Carnegie mówi 
prawdą i że .wszystkie uniwersytety uprawia­
ją ten handel, zmuszone do tego wzajemną 
konkurencją. Gossard przyznał się, że w jego 
uniwersytecie 

oddaje się co roku 15 wolnych miejsc naj­
lepszym sportowcom, którzy siedzą w uni­
wersytecie tak długo, jak długo są w do­

brej formie sportowej.
Działa to na młodzież demoralizująco.

Nie dziw więc. że Ameryka zdobywa ta­
kie sukcesy sportowe, jeśli w ten sposób 
utrzymuje swoich „amatorów". "Wychowuje 
sie ich co roku tysiące.

Ubiera się tych ludzi, żywi, płaci sie im 
wysokie honoraria, grabo wyżrze uiż naj­
zdolniejszemu robotnikowi europejskiemu 

w trudnym facbu.
Ale gdzie jest przysięga olimpijska?

becnie w Wiedeńskim Instytucie Fizjologicz­
nym we wszystkich nieszczęśliwych wypad­
ku. Najbliższe próby bedą połączeniem wpły­
wu chemicznych środków ożywiania eiala z 
pompą.

Wstrząsający dramat rodzinny.
WIEŚĆ O ŚMIERCI SY N A  ZABIŁA OJCA.

(?) O wstrząsającym dramacie rodzinnym deputacyj ze świata naukowego, literackie!
donoszą wczorajsze dzienniki wiedeńskie.

Znany i ntalentowany kompozytor pieśni 
ludowych, Jan Pekarek, prof. wiedeńskiego 
konserwatorjum muzycznego, zaziębił sie na 
wiosnę br. i nabawił sie grypy, potem przy­
szło zapalenie płuc z recydywą i trzydziesto­
letni ten człowiek dostał galopujących su­
chot. Przed kilku dniami umarł. Kiedy ojcu 
jego, który piastował w Wiedniu posadę wyż­
szego urzędnika, doniesiono o jego śmierci, 
dostał ataku serca i w kilka minut później 
już nie żył.

Onegdaj odbył sie w Wiedniu wspólny 
pogrzeb ojca i syna przy udziale licznych

go i artufitycznego, oraz reprezentacyj władz 
najwyższych. Nieprzejrzane tłumy publicz- 
ności towarzyszyły konduktowi pogrzebo­
wemu.

Na cmentarzu obie trunmy ojca i syna, 
złożono do wspólnego grobu. Najpierw spu­
szczono trumnę ojca i zasypano ją szychtą 
ziemi, potem spuszczono drugą trumnę, kry­
jącą zwłoki syna. Nad wspólną mogiłą prze­
mawiali: prezydent Dietrich imieniem wie­
deńskiej sztuki ludowej i dyrektor Wagner',' 
imieniem Związku urzędników, oraz kilku in­
nych mówców, którzy uczcili pamięć młodo 
zmarłego kompozytora.

Umarłym wpompowują życie.
N IEZW YKLE INTERESUJĄCE PRÓBY WIEDEŃSKIEGO LEK ARZA.

(xy) Sądowy instynkt medycyny we W ie­
dniu był obecnie widownią ciekawych ekspe­
rymentów, przypominających fantastyczne 
powieści.

Dokoła dolnej części nieboszczyka usta­
wiono pompę,

popędzaną przy pomocy motoru i wywołują­
cą sztuczne oddychanie. Równocześnie wpu­
szczono do naczynia krwionośnego trupa roz- 
czyn soli kuchennej. Skutki były zadziwiają­
ce. Nie nastąpiło naturalnie zupełne ożywie­
nie ciała, trup nie podniósł się ani nie zaczął 
iść. Ala

twarz otrzymała barwę życia, 
jak gdyby człowieka duszącego sie.

rany zaczęły krwawić, 
obieg krwi został więc sztucznie wprawiony w 
ruch przy pomocy pompy.

Próby tej dokonał wiedeński lekarz dr. 
R. Eisenmenger. Ostatnie próby, dokonane 
powtórnie przez dra Eisenmengera, dowiodły, 

że sztuczne maszynowe oddychanie wywo­
łuje w trupie ruchy krwi, 

że można nawet po śmierci wywołać znów od­

dychanie tkanek. Prób dokonał dr. Eisen- 
iuenger na psach, zabijając je  gazem świetl­
nym lub chloroformem. W  dziesięć minut po 
ustaniu bicia serca i w dwadzieścia minut po 
wydaniu ostatniego tchnienia zastosowano a- 
parat przywracający życie. Aparat ten wpra­
wia w ruch oponą brzuszną prrzez tłoczenie i 
ssanie. Stwierdzono, że płuca nabierają po­
wietrza, a przez regulowanie aparatu 

płuca trpua nabrały tyle powietrza, eo w 
stania żywym.

Pompa brzuszna wywołuje równocześnie ryt-, 
miezńó ruchy krwi, a bicie pulsu jest tak sil­
ne jak w stanie żywym. Te ruchy krwi rozpo­
ścierają sie na całe ciało. Wstrzykniętą żółtą 
farbkę roznosi krew ze sobą po calem ciele i 
zabarwia na żółto nawćt mózg. Nnjciekaw- 
szem jest odkrycie,

że po śmierci następuję zmiana gazów.
Po wprowadzeniu do trupa czystego tlenu, 
tlen ten w czasie maszynowego oddychania 
znika, a w miejsce jego ukazuje sie kwas wę­
glowy.

Maszynowe oddychanie stosowane jest o­

Z życia Ogniska Kole:* Przyspo­
sobienia wojskowego w Stryju.

Stryj, w listopadzie.
W  przeddzień Święta Państwowego, w wi- 

g ilje  U  rocznicy odzyskania Niepodległości 
odbyła sie w Stryju uroczystość odsłonięcia 
pomnika Jana Kilińskiego staraniem Kom i­
tetu obywatelskiego, który do programu 
obchodu włączył także udział stryjskiego 
Ogniska K olejowego Przysposobienia W ojsk.

Pomnik Pułkownika Jana Kilińskiego, 
wzniesiony swego czasu na dziedzińcu gimna­
zjum u wylotu ulicy, nazwanej imieniem te­
goż 1 ohatera narodowego, uległ zniszczeniu 
wandalskiemu podczas inwazji ukraińskiej. 
Dopiero teraz po jedenastu latach został on 
nanowo ufundowany zhojnycii składek ofiar 
nej Polonji stryjskiej.

Dla tem wiąlcszego uświetnienia tego tak 
radosneg‘0 dla patriotycznej ludności miasta 
Stryja zdarzenia, stawiły sie z zapałem na 
zaproszenie komitetu budowy pomnika sze­
regi Ogniska. ^Członkowie umundurowani w 
liczbie 60 z karabinami, a 52 z odznakami K. 
P. W. na ramieniu po wysłuchaniu uroczystej 
mszy św. w kościele parafjalnym  i licznych 
przemówień u stóp nowego pomnika, prze­
maszerowali w dziarskim ordynku przy dźwie 
kach muzyki kolejowej, defilując po raz 
pierwszy przed reprezentacją władz wojsko­
wych i cywilnych i tłumnie zgromadzoną pu­
blicznością.

Nazajutrz w dniu Święta Narodowego 
uczciło również tut. Ognisko K. P. W . 11-tą 
rocznicą odzyskania N iepodległej Ojczyzny.

Podczas solennej mszy św. w kościele pa­
rafjalnym  członkowie Ogniska w liczbie 130 
z tego umundurowani w liczbie 80 z karabi­
nami, a 70 z odznakami K. P. W. na ramieniu 
siali uform owali w dwa oddziały pod do­
wództwem wojsk. na. rynku za oddzTalami 
dwóch tut. pułków piechoty i jednego pułku 
artylerji, obok oddziałów' straży ogniowej ko­
lejow ej i miejskiej, oddziałów przysposobie­
nia wojskowego młodzieży szkolnej i oddzia­
łów pieszych i konnych Związku Strzeleckie­
go. Po mszy św., z rynku tuż za wojskiem 
ulicami miasta przemaszerowały oddziały 
K. P. W., defilując przy dźwiękach muzyki 
wojskowej przed reprezentacją władz w oj­
skowych i cywilnych. Inni członkowie KPW . 
musieli wystąpić w czasie tych uroczystości 
jako delegaci innych towarzystw.

Wyszkolenie prawdziwie wojskowe, spraw 
ność w marszu oraz. dziarska postawa jakoteż 
doskonale prezentujące się wyekwipowanie 
nietylko wzbudziły szczery zachwyt i entu­
zjazm ii rzesz publiczności lecz nawet spra­
wiły, że tut. dowództwo garnizonu wyraziło 
swe pełne uznanie dla organizacji i wyszkole­
nia tut. Ogniska, stojących w zupełności na 
wysokości zadania, co wzbudziło słusznie u 
członków Ogniska zadowolenie i zapał dla 
celów i zadań organizacji KPW .

Pf&żar kopalni - „Hniler“ 
w Mratufcy.

Drohobycz, w listopadzie, 
(hi). Dnia 25. hm. o godz. 4-tej nad ranem 

powstał pożar w kopalni mraźnickiej „Hal­
ler", należącej do dr. Breitholza.

Ogień powstał w czasie odgrzewania ro­
py przez palenie pod zbiornikiem. Od tego 
ognia zajęła się nagromadzona w zbiorniku 
ropa, a następnie cały szyb, który spłonął 
całkowicie.

Robotnicy zdołali < na czas usunąć się z 
płonącego szybu, tak, że na szczęście ofiar w 
ludziach nie było.

Szkody są bardzo znaczne.
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Demonstracjo komunistów lwowskich.
Zdemolowaniem redakcji „Nowego Czasi '’ odpł^ ii sią Ukraińcem.

(d.) Jak wiadomo, przed tygodniem u-j 
kraińcy lwowscy demonstrowali przed kon- j 

sulatem sowieckim przy ulicy Nabielaka i w 
oknach biur tegoż powybijali szyby. Za to 
komuniści postanowili urządzić odwet, a do 
tego wybrali sobie wczorajszy weczor.

Za puukt zborny obrali sobie ulicę Leona 
Sapiehy obok Politechniki, gdzie po godzinie 
szóstej wieczorem poczęli gromadzie się, aby 
stamtąd podążyć na ulicę Nabielaka i urzą­
dzić konsulowi sowieckiemu, p. Lapczyńskie- 
mu, owację. Niestety do tego nie doszło, gdyż 
zbierający się komuniści, widząc przypadko­
wo przechodzący ulicą Sapiehy oddział po­
sterunkowych, rozbiegli się.

W godzinę później grupa komunistów, 
składająca się z około 15 osób, wpadła do lo ­
kalu ukraińskiego pisma „Nowyj Czas*1. znaj­
dującego się w realności przy ul. Boimów 
1. 4 na pierwszem piętrze. Komuniści prze­
rwali druty telefoniczne i oświetlenia elek­

trycznego, poprzewracali urządzenia biuro­
we, zniszczyli maszynę do pisania i akta ad­
ministracyjne. Gdy napadnięty persona! u- 
kraiński podniósł przeraźliwy krzyk, demon­
stranci szybko cofnęli się. W  czasie urzą­
dzonego za nimi pościgu zdołano przytrzymać 
trzech demonstrantów i oddać ich w ręce po­
licji. Są to: M arjan Zazula, Tobiasz Wiener i 
Chaim Stiitz. Aresztowani podali, że są człon­
kami partji komunistycznej Zachodniej U- 
krainy.

Gdy o tem dowiedzieli się Ukraińcy, po 
godzinie siódmej jedna mała ich grupka usi­
łowała znowu demonstrować przeciw konsu­
latowi sowieckiemu, a druga na ulicy K ra­
kowskiej poczęła wznosić okrzyki anty sowie­
ckie. Policja  jednak pierwszą grupkę demon­
strantów rozprószyła i nie dopuściła ich do 
zbliżenia się do ulicy Nabielaka, drugą rów­
nież rozpędziła na miejscu, poczem w mieście 
zapanował spokój.

Z SA.Li SĄDOWEJ. .

Echa sporu o spadek po śp. Ptołaju.
Bojkowa znów przed Trybunałem karnym.

(K. D.) Odroczona we wrześniu 1927 r. roz­
prawa przeciw Rozałji Bojkowej, byłej s łu ­
żącej, a następnie konkubinie śp. Władysława 
Pitołaja — podjętą została wczoraj na nowo 
przed Trvbnna!em III. Senatu pod przewod­
nictwem nadr. Bajorka.

O sprawie tej pisaliśmy w swoim czasie 
bardzo obszernie. Dziś tylko przypominamy 
ją  pokrótce naszym Czytelnikom.

Separacja.
Sp. Władysław Pitołaj, właściciel zakładu 

fryzjerskiego przy u-liey Akademickiej w ro­
ku 1917 uzyskawszy separację ze swą żoną, 
Marją, nic chciał je j płacić przyznanych 
przez sąd alimentów. Córkę jednak Jankę, 
którą kochał, zapew niał: „dziecko moje, dlh- 
ciebie tylko pracuję i dla ciebie wszystko 
zosjtawię*’,

Konkubinat z posługaczką.
Porzuciwszy żonę, nawiązał Pitolaj s to ­

sunek intymny z Rozalją Bojkową, kobietą 
około 50-letnia, która'przyjęta do zakładu ja ­
ko służąca, umiała 'ch o d z ić  kolo interesu** 
i w rezultacie wywierała decydujący wpływ 
na jego życie i poczynania.

Udaremnienie egzekucji.
Żona Pitołaj,a chcąc zmusić męża do pła­

cenia alimentów, zaskarżyła go do sądu c y ­
wilnego, który zarządził egzekucję przez za­
jęcie wszystkich ruchomości i urządzenia za­
kładu fryzjerskiego. Tymczasem okazało się, 
że zanim wyrok sądowy zapadł, pan W ła d y ­
sław już na pół roku przedtem o sposobie u- 
daremnienia takiej egzekucji pomyślał. Mia­
nowicie z chwilą dopuszczenia egzekucji u- 
chwają sądu z dnia 20 października 1919, Ro- 
zalja B ojko wniosła skargę o ustalenie pra - 
wa własności zakładu fryzjerskiego i o uzna­
nie egzekucji za niedopuszczalną. W  skardze 
tej twierdziła, że w dniu 30 marca 1919 roku 
kontraktem ustnym nabyła zakład na wła­
sność za cenę 40.000 koron, z czego 9.500 koron 
użyła na pokrycie przysługującej je j pożycz­
ki gotówkowej, a r.esztę 30.500 koron zapłaciła 
do rąk Stanisława Paiikowa na pokrycie dłu­
ga, jaki u niego zaciągnąć miał Pitołaj. —- 
Twierdzenie Bojkowej podtrzymywały — list 
tej treści, wystosowany do niej przez Pitola- 
ja. zeznania Pitolaja, złożone na rozprawie. 
Sama zaś Bojkowa nie wahała się na tę fik ­
cję mani fest acyjn ic przysiąc.

Fatalne skuiki lekkomyśluego kroku.
Wspomniany;; pomysł. osiągnął swój sk u ­

tek. Sąd egzekucje wstrzymał, a p. P itołaj o-

i  P I M A

vvą z paretensajmi oddalił. Pozatem tricku te­
go nikt nigdy na ser jo  nie brał- W ładysław 
Pitołaj czul się w daLszym ciągu faktycznym 
właścicielem przedsiębiorstwa i jako taki 
figurował i w rejestrach podatkowych i u 
władz administracyjnych. Nikt inny, jak tyl 
ko on imieniem firm y zawierał wszystkie u- 
mowy i podpisywał weksle. Nawet Bojkowa 
nie uważała gię. za właścicielkę zakładu, skoro 
razu pewnego pokłóciwszy się z kochankiem, 
p, Władysławem, odezwała się w obecności 
m g o brata': „proszę mi oddać dwa m oje lustra 
i dwa fotele, co do mnio należy, a pójdę so­
bie stąd ’’.

Ostateczny rezultat tej fik cji okazał się 
bardzo fatalny. Upłynęło lat 7. Nagle w nocy 
z 12 na 13 czerwicą 1926 zmarł W ładysław Pi- 
toaj. Spadkobierczyni córka jego Janina, do­
magała się wciąg-nięeia do inwentarza spad­
kowego zakładu fryzjerskiego. Bojkowa opar­
ła się temu, powołując się na ów fikcy jny 
kontrakt i wyrok sądowy z r. 1919, a co więcej 
zmieniła po pogrzebib śp. Pitołaja szyld m\: 
„Zakład fryzjerski R. Bojko i Spółka.'*.

Zwrot zakładu prawowitej spadkobier­
czyni.

Na skutek doniesienia Janiny Pitolajów- 
ny władze sądowe wdrożyły kroki, które po­
nad wszelką wątpliwość ustaliły, że istotnie 
cały kontrakt kupna i sprzedaży na rzecz 
Bojkowej zawarty w r. 1919 był tylko fikcją, 
spreparowaną ad hoo dla odtrącenia, egzeku­
cji, wdrożonej przez żonę śp. Pitołaja, Marję 
Pitołajową, że tem samem śp. W ładysław P i­
tolaj aż do śmierci był jedynym i wyłącznym 
właścicielem przedsiębiorstwa.

Prawomocnym w Rokiem  sądu cywilnego 
U. instancji w jesieni 1927 r. zakład fryzjerski 
przyznany został p. Janinie Pitołajównej, 
która fryzjernię z rąk tymczasowego zarząd - 
cy objęła i po dziś dzień prowadzi.

Oszustwo i kradzież 2.70(1 dolarów.
Bojkową zaś prokuratura przy Sądzie okr. 

karnym pociągnęła do odpowiedzialności za 
zbrodnię oszustwa przez złożenie w sądzie pod 
przysięgą fałszywych zeznań, oraz o zbrodnię 
kradzieży 2.900 dolarów, bo okazało się, że 
Bojkowa, tuż po śmlbroi śp. Pitołaja. składa­
jąc „dla świętego spokoju** do depozytu sąd. 
] .000 dolarów na rzecz masy spadkowej, 2900 
dolarów, ze znalezionej w kasie zakładu g o ­
tówki, przywłaszczyła sobie.

Cc mowi oskarżona ?
Osk. Rozalja Bojk.- w ciągu wczorajszej 

rozprawy, zeznawała identycznie, jak przed

dwoma laty, twierdząc, jakoby zakład fryzjer­
ski za 40.000 koron nabyła i odtąd zatrudnia­
ła u siebie śp. Pitołaja jako kierownika fry- 
zjerui.

Do zbrodni kradzieży również nie poczu­
wa się, bo pieniądze w kasie, były je j wła - 
snością, 1000 dolarów do depozytu złożyła na 
konto Janki Pitołajów nej, bo będąc razu pe - 
wnego na weselu ze śp. Władysławem obie - 
cała jego dziecku nie zrobić krzywdy.

Zeznania świadków.
Śvr. Franciszek Pitolaj. Cukiernik, brat 

śp. Władysława, podaje, że nigdy nie słyszał 
za. życia brata o jego kontrakcie z Bojkową. 
W  r. 1925 zmarły proponował świadkowi od - 
stąpienie lokalu fryzerni na cukiernię i u:i 
zapytanie, co ma świadek zrobić z Bojkową, 
odparł, „przyjm  ją. do siebie, to kobieta pra­
cowita, przyda ci się1;. ^ #  jfl »

Na krótko przed śmiercią świadek był o- 
beeny w czasie kłótni nieboszczyka z oskarżo­
ną, która powiedziała : „proszę mi oddać dwa 
moje lustra i fotele, a pójclę sobie stąd’*.

Św. Władysław Musiałowie.z, kupiec z ul. 
Akademickiej stwierdza, że jako sąsiad ap. 
Pitolaja, stykając się z nim przez szereg bu, 
aż do jego - śmierci, widział w nim jedynego
i wyłącznego właściciela fryzjerni, ale zau­
ważył, osk. Bo.jkowa. pełniła tfun obowiązki 
posłngaezki.

Św. Janina FPołajówna, artystka baletu 
Teatru miejskiego, podaje, że na parę miesię­
cy przed śmiercią, powiedział je j o jc ie c : 
„pracuję tylko dla ciebie, wszystko tobie zo- 
stawię**. Razu pewnego, gdy Bojkowa obrazi­
ła świadka, śp. ojciec odezwał się do Bojko- 
wej : „Niech pani pamięta, że nie ona jest u 
pani. tylko pani jest u niej‘‘.

S5v. Wiechosław Prewendar, właściciel 
fryzjerni zeznaje, że w r. 1923 przystępując do 
spółki ze śp. Pitołajem, zawierał kontrakt 
wyłącznie z nim.

Bojkowa pełniąca obowiązki służącej, 
manipulacjami sweini powodowała braki w 
kasie, wskutek czego świadek zmienił kon­
trakt, w którym zastrzegł sobie, że pobierać 
będzie 30 proc. tego co bloki wykażą. Od tego 
czasu braków nie było.

Po odczytaniu zeznań świadka Dwerni­
ckiego, który podał, że śp. Władysław kupu­
jąc część kamienicy przy ul. Kochanowskie­
go, iutabulację na nazwisko Bojkowej uspra­
wiedliwiał „ważnymi względami1* — rozpra­
wę odroczono do dziś.

Oskarża prok. nadr. Nowacki. Bronią ad­
wokaci dr. Głuszkicwicz i dr. Matkowski.

Stronę poszkodowaną zastępują adw. dr. 
Akser i dr. Lothringer.

Proces potrwa kilka dni
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Kopernik-Marysienka. K ejSeK
Olbrzymio arcydzieło, większe, aniżeli „BURŁAK SAMA W SZKARŁACIE Niewidziani 

doty cli czas 
sceny szału 
bolszewick.

z NAD w ołgi*, żywioł, dramat w 16 akt. p.t. w  gł. ro li: bosko piękna LYA de PUTTi, DON ALYARADO I WARNER OLANO.

W rocznicą śmierci 
wielkiego poety.

(xy) W  dniu 28. listopada 1907 roku zmarł 
znakomity poeta i pisarz dramatyczny, autor 
„W esela*1 i „Wyzwolenia**, Stanisław W>r 
spiański (nasza rycina). Zwłoki jego spoczęły 
w grobach zasłużonych na Skłace.

MONT-B ANC
J u t r o  w piątek dnia 29. listopada b. r.

zostaje otwarty NOWY LOKAL

KAW1ARNIAN0-RESTAURACYJNY
przy ul. Rejtana I. 5, obok teatru „BAGATELA**, 
pod nazwą „MONT-BLANC". — Za rzetelną usługę 
w podawaniu potraw i napoji, oraz potraw pierw­
szej jakości, odpowiada Zarząd. 45938
Codziennie wieczorem koncert muzyki salonowej.

przedstawicielem tego prądu jest Juljusz 
Knden-Bandrowski. W  literaturze francuskiej 
prąd ten uwydatnił się 'u js iln ie j w twórczo­
ści Lonisa Pergauda, Alaina Poumiera, A n­
dre Gide‘a a szczególniej świetnego pisarza 
Marcela Prousta. Prelegentka scharaktery­
zowała szczegółowo twórczość „dziecinnych 
lat“ u tych pisarzy.

Prelekcja p. Lahy, wygłoszona jasnym i 
przejrzystym stylem, została nagrodzona 
szczerymi oklaskami wdzięcznego audyto- 
rjum. (KB).

Ze spraw miejskich.
Zniesienie taryfy maksymalnej.

Kom isja aprowizacyjna, która obradowa­
ła pod przewodn. p. Zajączkowskiego, oświad­
czyła się za tworzeniem rezerw zbożowych na 
rok 1929/30 i poleciła Magistratowi wyszuka­
nie odpowiednich magazynów. Następnie K o­
m isja oświadczyła się za zniesieniem cen 
maksymalnych na mąkę, pieczywo, mięso i 
wędliny, na okres próbny. Sprawa ta odesła­
ną zostanie do Województwa, które poweźmie 
ostateczną decyzję.

Na komisji technicznej odbytej pod prze­
wodnictwem inż. Opolskiego, prof. Drexler 
przedłożył odpisy trzech pism wręczonych ko­
misarzowi rządu, a to w sprawie powiększe­
nia personelu biura regulacji miasta, zdjęcia 
tachimetrycznego miasta Lwowa i obszarów, 
które mają wejść w skład W ielkiego Lwowa, 
oraz w sprawie opracowania i wydania dru­
kiem protokołów komitetu referentów planu 
regulacyjnego m. Lwowa. Na razie uchwalo­
no powiększyć biuro regulacji miasta o jed­
nego arahitektę; co do zdjęcia tachimetrycz­
nego inż. Jakóbczyński ma przedstawić kon­
kretny kosztorys, zaś co do protokołów — 
Komisarz Rządu przychylił sie do tej prośby. 
Wkońcu uchwalono przystąpić do sporządze­
nia generalnego planu zabudowania miasta 
i zwrócić się do Urzędu W ojewódzkiego z 
prośbą o opracowanie planu zabudowania 
gmin podmiejskich.

•  *  *

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa roz­
pisuje dodatkowy konkurs na pożyczki z 
fundacji im. Gosiewskiego. Kandydaci o po­
życzkę mają wnieść podania do Magistratu w 
terminie do 31. grudnia i załączyć metrykę 
urodzenia, świadectwo moralności, świade­
ctwo niezamożności oraz dokumenty stwier­
dzające samoistne wykonywanie zawodu.

Wypadek tragicznej śmierci
w szkole policyjnej w Mostach Wielkich.

(d.) Jak wiadomo, przed miesiącem w 
Mostach Wielkich obok Żółkwi z wielką pa­
radą została otwarta Szkoła policyjna, u- 
mieszczona w dawnych budynkach austrjac- 
kich, dziś odpowiednio zrekonstruowanych. 
Zarazem dla zaprowadzenia światła elektry­
cznego urządzona tam została odpowiednia 
własna elektrownia.

Wczoraj w południe w budynku gospo­
darczym tej Szkoły przy naprawie przewo­

dów elektrycznych był zajęty 24-letni monter 
Józef Hładziuk, 'pochodzący ze Stanisławów- 
ki. W czasie tej pracy doznał on porażenia 
prądem elektrycznym i na miejscu poniósł 
śmierć. Przywołany tam lekarz dr. Turek 
skonstatował już tylko śmierć Hładziuka. 
Jak okazuje się, winę w tym wypadku ponosi 
elektromonter, Dmytro Senyszezak. Docho­
dzenia policyjne są w toku.

Z sali odczytowej.
Wykład pani Lahy-Holleheque o „Tęsknocie 

za wiekiem dzieciństwa**.
W  sali Kasyna i Kola lit. art. odbył się 

onegdaj wykład pani Lahy - Hollebeęue, lite­
ratki i żouy profesora Uniwersytetu pary­
skiego, przebywającej obecnie wraz z mężem 
we Lwowie.

Francuski ten wieczór zainteresował licz­
ne grono osób ze świata intelektualnego. Ze­
branie zagaił prezes Kasyna dr. Hojnaeki, 
kreśląc krótki zarys działalności literackie;1 
p. Lahy^ następnie prezes Tow. Przyjaciół 
Francji dr. Dembowski wyraził uczucia sym­
patii, z jakiemi odnosi się p. Lahy do Polski 
i Lwowa.

W  wykładzie swoim poruszyła prelegent­
ka, p. Lahy bardzo ciekawy i nowoczesny te­
mat tęsknoty za wiekiem dzieciństwa u kilku 
najnowszych pisarzy francuskich. Jak wia­
domo, psychologia dziecka i opisy lat dzie­
cinnych, występują bardzo silnie w twórczo­
ści niektórych pisarzy współczesnych bądźto 
w formie wspomnień, bądź też w formie ory­
ginalnych utworów beletrystycznych. W  
współczesnej literaturze polskiej wybitnym

Żywa pochodnia.
Drohobycz, w listopadzie, 

(hl) Między robotnikami, zajętymi przy 
budowie domu gminnego w Borysławiu przy 
ulicy Pańskiej, zajęty był również Józef Bie­
leń, z zawodu stolarz. Pracował w świetnym 
humorze, gdyż nie skąpił sobie przytem go­
rzały. W  pewnej chwili chcąc zapalić sobie 
papierosa, zapalił przesiąknięte benzyną 
ubranie, które momentalnie stanęło w pło­
mieniach. Pospieszono mu natychmiast z po­
mocą i ugaszono ogień. Doznał on jednak 
ciężkich poparzeń na całem ciele, tak, że mu­
siano go oawieźć do szpitala powszechnego 
w Drohobyczu.

Włamania kradzieże
we Lwowie.

(d.) Nieznany sprawca włamał się wczo­
raj do mieszkania K lary Parnesowej przy 
ulicy Balonowej 1. 16, z którego skradł dwie 
poduszki, wartości 180 zł.

Na szkodę Zbigniewa Zielińskiego przy 
ulicy Kochanowskego 1. 26 w nocy z garażu 
przy uley Kochanowskego 1. 1. skradziono a- 
kumulator i obrączkę, wartości 120 zł., a na 
szkodę Sabiny Schapirowej przy ul. Jabło­
nowskich 1. 6, skradziono piecyk żelazny.

Na gorącym  uczynku włamania mieszka­
niowego na szkodę prof. dra Renckiego przy 
ulicy Romanmyicza 1. 3, przytrzymany został 
Izak Skrzypek, liczący 16 lat. kilkakrotnie 
karany, zamieszkały przy ul. Bóżniczej 1. 1.

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Emila Sehuppera (ul. Krzywa 1. 12) za k ra ­

dzież kom na szkodę Edwarda Janczaka, za­
mieszkałego przy ulicy Droga Wulecka 27 a; 
Leona i Michała Sobolewskich, zamieszkałych 
przy placu U nji Brzeskiej 1. 7, za kradzież 
kurtki W ładysławowi Kurzeji; W iktora Mu­
rawskiego za kradzież czekolady i tytoniu w 
kiosku przy ulicy Żółkiewskiej; Adama Set - 
nika, lat 23, Andrzeja Tomasika, lat 20 (ulica 
Kurkowa 1. 10), Rudolfa Schultza. lat 21 (ul. 
Pełtewna Boczna 1. 3), Leopolda Hulewicza, 
Stefana Kuczmę (ul. Glniańska 1. 7) i Micha­
ła Rrzeźnika (ul. Sakramentek 1. 30), poszuki­
wanych za kradzież, oraz Józefa W ójcika, l i ­
czącego 23 lat, podejrzanego o kradzież na 
szkodę Jadwigi Szawłowskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Potockiego 1. 31.

Skrytobójczy mord 
pod Lwowem.

O d r o c z e n i e  r o z p r a w y .
(K. D.) Wczorajsza rozprawa przed przy­

sięgłymi przeciw Iwanowi Soborowi i Stefa­
nowi Wróblewskiemu, oskarżonym o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa na wniosek o- 
brony została odroczona celem poddania So- 
bora badaniom psychjatrów.

Charakterystyczne, że Sabor, który w 
śledztwie całkiem zdecydowanie oskarżał 
Wróblewskiego, o to, że ten nakłonił go do 
zbrodni, obiecując 100 zł. za głowę wroga, na 
rozprawie wczorajszej odwołał zeznania ob­
ciążające kolegę, twierdząc, jakoby zbrodni 
dokonał sam, całkiem przypadkiem, chcąc je ­
dynie śp. Hołubca nastraszyć. Zresztą był pi-
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jany i opamiętał się- dopiero aa widok trupa 
denata. ■ • ■

Osk. W róblewski znów wyparł sit;- wszel­
kiej współwiny. '

Sprawa traktatu polsko-niemieckiego.
PROJEKT NOWEJ PROCEDURY 

CYWILNEJ.
W  środQ odbyło się posiedzenie Komitetu 

Redakcyjnego Procedury Cywilnej pod p-ze 
wodnictwem s. Litauera z udziałem członkow 
.■cuinisji kodyfikacyjnej: min. Cara, prez Go- 
łąba, wioemin. Sieczkowskiego oraz sędziów 
Sądu Najwyższego. Na pusiedzetiiu załatwio­
no trzecie czytanie projektu procedury cyw il­
nej. poczcin projekt został przesłany do ko­
m isji organizującej; prace kom isji kodyfika­
cyjnej. Następnie projekt przesłany zostanie 
ministerstwu sprawiedliwości, które nada mu 
właściwy bieg.

WŁAMANIE DO EA NKU.
Łódź. (AW.) Noey ostatniej do lokalu 

Banku Przemysłowców Zgierskich w Zgierzu 
włamali się kasiarze, którzy przy pomocy spe­
cjalnych aparatów wyważyli drzwi skarbca 
i po rozpruciu dwóch kas ogniotrwałych skra­
dli 5U.000 złotych w gotówce, oraz wiele akcyj 
i weksli. Policja  ustaliła, że ma tu do czy­
nienia z włamywaczami specjalistami. Należy 
zaznaczyć, że dyrekcja banku zwolniła ostat­
nio ze względów oszczędniośoiowyich stróża 
ttoonego.

PIĘTNASTOLETNI MORDERCA.
Yarszawa. (AW .) Na ławie oskarżonych 

przed sądom okręgowym w Warszawie stanął 
15-letni chopiee, Marjan Rumiński, który w 
sprzeczce podczas zabawy w „czarnego luda“ , 
zabił uderzeniem kija  swego kolegę, który go 
uprzednio spoliczkowaŁ Po zbadaniu" stopnia 
rozwoju umysłowego chłopca uznano, iż Ru­
miński jest odpowiedzialny za swój czyn. —- 
Chłopak zapytany: przez; ijrzewodniczącego 
czy przyznaję-sień’ do winy, wybnwittąl p ła­
czem i oświadczył, że się przyznaje. Rumiń­
ski jest sierotą, nie umie ani ezylać ani 
pisać,

Ukraińcy s komuniści.
Warszawa, (j. — telef.). „Neue Ziiricher 

Zeitung" zamieszcza wywiad z prezesem 
„Unda‘‘, Lewickim. Lewicki oświadcza, że 
„Unclo‘‘ i wszystkie i n n e j  organizacje narodo- 
wo-ukraińskie odnoszą, się wrogo do komuni­
zmu i ustroju sowieckiego. Demonstracja 
studentów ukraińskich przed konsulatem 
sowieckim we Lwowie była pomyli a u a jako 
protest przeciwko aresztowaniu ukraińskich 
działaczy narodowych na Ukrainie sowiec­
kiej oraz przeciw działalności konsala so­
wieckiego we Lwowie, Łapczyńskiego. De­
monstracja ta była żywiołowym protestem 
narodowych Ukraińców"

ZEBRANIE SEKCJARZY.
Czeladź. (AW .) Niedawno powstała w 

Czeladzi sekta religijna t. zw. „badaczy pi 
sma świętego", którzy urządzili swoje nie­
legalne zebrania w mieszkaniach prywat 
nych.

Poinformowana o tern policja wkroczyła 
do lokalu i natrafiła Właśnie na zebranie sek- 
ciarzy, którzy na widok policji poklękali, 
wymawiając za przewodnikiem słowa mo 
dlitwy o „odwrócenie od nich prześladowań 
złych ludzi'1,

Policja  zebranie rozwiązała, pociągając 
Przywódców Bolesława Klame z Sosnowca 
i Pawła Rusina z Siemianowic do odpowie­
dzialności sądowej.

Z GIEŁDY.
Lwów, dnia 28. listopada. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
Płacono za dolary efektywne 8’90 zł. przy spo 
kojnej lendeucji.

Berlin. 27. 11. iPAT.). Dziś przed południem 
Obradowała komisja spraw zagranicznych 
Reichstagu na posiedzeniu poufnem nad kom­
pleksem spraw dotyczących stosunków nie­
miecko-polskich.

Referat wygłusił minister Curtius.
W  dyskusji krytykowano ostro wyniki 

rokowań. O przebiegu dyskusji donosi „Beri. 
Tageblatt“ , iż poseł centrowy Ulitzka wysu­
nął wiele zastrzeżeń przeciw projektowi umo­
wy wyrównawczej polsko-niemieckiej.

Przemówienie przedstawiciela niemiecko- 
narodowych posła von Hotescłia miało cha­
rakter ostrej krytyki całej polityki Niemiec 
wobeo Polski.

Poseł Rauscher podkreślił, że umowa 
wyrównawcza przewidziana została zasadni­
czo już na sierpniowej konferencji haskiej.

Berlin. (AW.). Na zebraniu Związku rol­
niczego w Brandenburgji uchwalono bardzo 
oslrą rezolucję przeciwko traktatowi ?. Pol­
ską. Stwierdza się tam m. in., że „zawarcie 
traktatu stanie się tragedją dla Wschodnich 
Prus. Polska pragnie najpierw gospodarczo, 
a potem politycznie opanować wszystkie 
ziemie niemieckie na wschód od Odry. Wzra­
stająca z roku na rok cyfra ludności polskiej 
jest dla Niemiec zastraszającym objawem'..« * f.

Berlin, (PAT.). „Borsenzeitung‘‘ w depe­
szy Warszawy podaje wersję, według któ­
rej dobrze poinformowane warszawskie koła 
polityczne liczyć się mają z zakończeniem 
polsko-niemieckich rokowań o zawarcie pro­
wizorium handlowego w ciągu 2 tygodni, o 

i ile uda się utrzymać obecne tempo negocjacyj

zabawa*
Krytyka systemu parlamentarnego.

Warszawa (j. telef.).'„Gazeta Polska" przy 
nosi w dzisiejszym artykule wstępnym, zao­
patrzonym, znamiennym tytułem „Budująca 
zabawa", oslrą krytykę systemu, parlamen­
tarnego na tle analizy stosunków parlamen­
tarnych we Francji, pisząc, co, następuje: 

Głifinet Tardieu we Francji utworzony 
zustal w  dniu 3. listopada br. Od tego cza­
su gabinet ten zmuszony był żądać votum 
zaufania i uzyskai je  U  razy. W  ciągu 
ostatniego posiedzenia nocnego z piątku 
na sobotę kwest ja  zaufania postawiona

była d razy.
Oto jest ideał, o którym marzy także opozy­
cja polska. 11 razy śie nie' uda, to może uda 
się 12-ty raz. : "

Czy ideał li głosowań nad,kwestią zaufa­
nia w ciągu dni 14 jest gwarancją dobrego 

rządzenia? ' '■-
Czy nie należałoby raczej szukać takich fóriii 
organizacyjnych, któreby dały rzoezywfśeie 
gwafkńcje trwałości dobrego rząchi1 i usunęły 
możliwości szkodliwych efemeryd; ,

Sprawa rozłamu w P . P . Si
Warszawą.' (j.r —'-telef:). Na łamach prasy 

omawiana jest żywo sprawa nowego rozłamu 
w PPS., spowodowanego wystąpieniem z P j # i  
tji dra. Bobrowskiego. Pisma prorządowe 
przywiązują do tego faktu duże znaczenie. —• 
„Przedświt" pisze: „B ył czas, gdy synonimem 
i sztandarem socjalizmu był Daszyński. Od 
czasu, gdy Daszyński opuścił Kraków, syno­
nimem i sztandarem stal się Emil Bobrow­
ski". —- „Glos Narodu" przyznaje, że 

dr. Bobrowski i jego przyjaciele mogą na 
terenie Krakowa pociągnąć za sobą wiele 
organizacyj zawodowych, zwłaszcza me-

Giosy prasy warszawskiej.
taloweów, kelnerów, pocztowców i druka. 
rzy i mogą przez to1 mocno zachwiać 

partję.
Natomiast ..Robotnik" nie przywiązuj* 

zbytniej wagi do tej decyzji i stwierdza, że 
była ona od dawna do przewidzenia.

Od roku blisko part ja  tolerowała ze spo­
kojem i pobłażaniem konszachty Bobrow- 
skiego z PPS. frakcją rewolucyjną. Par- 
tja  wiedziała dobrze, że z mieszkania 
Bobrowskiego szły druki i odezwy do 

miast prowincjonalnych Małopolski.

Pouczenie stromótw chłopskich.
BoJgw e  uchwały wobec rządu.

Warszawa, (j. —- telefj). Rada Naczelna 
stronnictw chłopskich, która obradowała 
wczoraj w Warszawie, wypowiedziała się za 
natychmiastowem i>o Liczeniem trzech stron­
nictw; Stronnictwa Chłopskiego, Wyzwolenia 
i Piasta w jedno stronnictwo, oraz za stwo­

rzeniem z klubów poselskich - jednego klubu 
parlamentarnego. W stosunku do rządu po­
wzięto uchwały bojowe i wrogie. Kwestie re­
w izji konstytucji uznano za dalszą, gdyż 
ważniejszem jest obecnie ratowanie Polski z 
kryzysu gospodarczo-finansowego.

W obroże wolności prasy.
Warszawa, (j. — telef.). Odbyty onegdaj 

wiec w obronie wolności prasy komentowany 
jest żywo przez prasę wszystkich odcieni, 
stanowiąc w ręku prasy opozycyjnej argu­
ment do walki z rządem. — „Robotnik11 pisze: 
„Stan rzeczy, przy którym młody chłopak 
(jest to wyraźna aluzja do cenzora Szyzlowo- 
cza, naczelnika wydziału prasowego komisa­
riatu rządu), postawiony z woli systemu na 
odpowiedzialnym posterunku, konfiskuje so­
bie według swego uznania, według swego nie­
wyrobionego uczucia to, co pisze Limanow­
ski i inni, mający za sobą lata pracy publicz­
nej w najcięższych warunkach. Ten stan 
rzeczy jest dla kraju nie ci o wytrzymania. 
Polska nie chce widzieć w 12 roku niepodle­
głości białych plaelit w polskich dziennikach, 
Polska nie chc-o mieć nic wspólnego z divb-

nemi szykanami urzędników cenzury i z całą 
tą tragifarsą, wymagającą pióra najlepszych 
satyryków świata.

EPIDEMJE.
Warszawa (AW .) zmogły się znowu 

choroby epidemiczne. Zanotow ano; znów 72 
nowych wypadków duru brzusznego, 95 szkar­
latyny i 55 dyfterytu.

Wilno, (AW.) Na terenie województwa 
wileńskiego epidemja odry coraz bardziej się 
rozszerza, W  ciągu ubiegłego tygodnia zano­
towano 448 wypadków. Najbardziej zagrożo­
ny jest teren powiatu braclawskiego, gdzie 
w tym czasie zanotowano 298 wypadków, w 
W ilnie zaś 75 wypadków zasłabnięcia
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100-lecie urodzin 
Rubinsteina.Minister Prystor o enrigeacjh

Zapotrzebowanie robotników we Francji. -- Program rządu.
Min. pracy i opieki społecznej Fryetor, u- 

dzielił przedstawicielowi A gencji „Iskra“ wy­
wiadu na temat zagadnień emigracyjnych.

Na pytanie, który z krajów Europy nada­
je się do em igracji z Polski, odpowiedział p. 
minister: Przedewszystkiem Francja. Dzięki 
pomyślnej konjunkturzo gospodarczej zapo­
trzebowanie robotników we Francji stale 
^zrasta. W  roku ubiegłym wyjechało z P ol­
ski do Francji 32.145 emigrantów, wróciło zaś
10.000. W  przeciągu 8 miesięcy br. wyjechało 
50.410, powróciło zaś 5.000. Podobnie z B elg ji 
liczba emigrantów z Polski wzrasta. Inne kra­
je nie posiadają możliwości m igracy jnych .

Na pytanie dutyczące stosunków między 
Polską a Niemcami w dziedzinie em igracji p. 
minister odpowiada: Od czasu zawarcia kom 
wencji wycbodźctwo sezonowe zostało odpo­
wiednio unormowane. Z wiosną wyjeżdża z 
kraju około 100 tysięcy ludzi, którzy w lis to ­
padzie i w grudniu powracają wszyscy do 
kraju.

W  sprawie działalności T-wa E m igracyj­
nego zaznaczył, że T-wo bada możliwości Osad 
■liczę w Brazylji. Ostatnio rozpoczęto prób­
ną kolonizacje Stanu Esperito Santo w Bra-

zylji. Nie zapomina sie również o Paranie, 
gdzie polski stan posiadania zapuścił głębo­
kie korzenie i zdobywa coraz to nowe tereny. 1

W  końcu oświadczył p. Minister, że opieka ' 
kulturalna i narodowa stosunkowo najbar­
dziej potrzebna jest we Francji, gdzie osady 
polskie zwiedział dyr Urzędu Em igracyjne- j 
go W rezultacie tej podróży postanowiono o- 
przeć na trwałych podstawach pomoc gospo­
darczą, kulturaną i społeczną dla emigrantów 
polskich, osiadłych w tym kraju.

Napływ sił em igracyjnych z kraju i wzra­
stająca liczebność Polaków we Francji winny 
doprowadzić stopniowo do rewizji obowiązu­
jących obecnie układów.

W końcu swych wyjaśnień p. minister za­
znaczył ,że rząd obecny w swoich pracach po­
stanowił ująć całokształt zagadnień emigra­
cyjnych w konkretny program i nakreślić pe­
wien plan jego realizacji. Rząd energicznie 
wystąpi w roli opiekuna swych obywateli, 
którzy do obcych krajów nie przychodzą prze­
cież po jałmużną, ale przez swą prace stara­
ją  sie przysporzyć temu społeczeństwu, w 
którem osiedli, wartości kulturalnych i go­
spodarczych.

Zniekształcenie raportu p Devey’a
przez oficjalną agencją.

Warszawa (j. telef.). Pewnego rodzaju sen 
sację przynosi oslalni raport p. Devey‘a. — 
W czorajszy „Nasz Przegląd" przyniósł rewe­
lacyjne wiadomości o zniekształceniu ostat­
niego raportu pana Devcy‘a przez oficjalną 
agencje. Oczywiście prasa opozycyjna wyzy­
skuje tę wiadomość, uwypuklając na je j tle 
złe położenie gospodarcze kraju. Jako przy­
kład spaczenia tekstu raportu przytacza 
..Nasz Przegląd", że w zdaniu raportu pana 
b evey ‘a: „W  r. 1928 nastąpiło załamanie sie 
rezerw Banku Polskiego, które spadły o 79 
m ilionów" dodano słowo „tylko", t. zn. tylko 
o 79 milj.

Drugim przykładem spaczenia tekstu jest 
to, że w oficjalnem  streszczeniu raportu opu­

szczono znamienny ustęp, cytowany w cało­
ści w dzisiejszej prasie. Ustąp ten brzmi: — 
„W  ciągu kwartału sprawozdawczego nie by­
ło sesji parlamentarnej, natomiast duża ilość 
dygnitarzy rządowych bawiła za granicą na 
letnich wakacjach. Nie postąpiła naprzód 
kwestja reorganizacji bankowości, dni kolej­
nictwa". „Nasz Przegląd" atakuje te twier­
dzenia pana Devey‘a, natomiast „Gazeta W ar­
szawska" komentuje je  w następujący spo­
sób: „Trudno zrozumieć napaść żydowskiego 
organu na amerykańskiego doradcą za to, 
że swoim mocodawcom., wierzycielom skarbp 
polskiego, którzy udzielili Polsce pożyczki 
stabilizacyjnej, składa raport prawdziwy".

Skazanie redaktorów.
Sprawa przemówienia pułk. Maieszewskiego w Mostach Wielkich.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj odbyły 
sie w Warszawie ciekawe rozprawy sądowe 
w związku z przemówieniem pułk. Maliszew­
skiego z okazji otwarcia szkoły policyjnej 
w Mostach W ielkich. W  sądzie Grodzkim sta­
nął jako oskarżony redaktor „Gazety W a r ­
szawskiej" Stanisław Włodek oraz redaktor 
„W ieczoru Warszawskiego" Edward Parkow- 
ski oraz redaktor „ABC" Sommer. W szyscy 
trzej zostali ukarani trzymiesiecznem wiezie­
niem za świadome rozsiewanie kłamliwych 
wieści, mogących wywołać niepokój publi­
czny.

Inny natomiast przebieg miała druga roz­
prawa w tej samej m aterji przeciwko reda ­
ktorowi „M yśli Niepodległej", N iem ojow -

skiernu, oskarżonemu o wydrukowanie w ar­
tykule pt.: „Tchórz, czy intrygant" wiadomo­
ści o wystąpieniu komendanta głównego po­
lic ji państwowej płk. Maieszewskiego w Mo­
stach W ielkich. — W  artykule powyż­
szym cytowano rzekomo słowa płk. Maleszew- 
skiego, skierowane do prasy : „Umiemy bić 
i bić będziemy!" Redaktor Niemojowski nie 
przyznał sie do winy i zażądał zbadania no­
wych świadków, którzy byli obecni podczas 
przemówienia płk. Maieszewskiego w M o ­
stach W ielkich i od których on czerpał swe 
wiadomości. Sędzia postanowił zbadać wy - 
mienionych świadków i w tym celu odroczył 
tą sprawą.

Garbarnia oddaje 2 pssnkty „Ruchowi"?
Warszawa, (j. — telef.). Dzisiejszy Ex- .Śląsk, oddając w ten sposób 2 punkty „Rucho- 

press Poranny przynosi wiadomość, jakoby I wi“; wobec czego nieodwołalnie wypadłby z 
według krążących w Krakowie pogłosek „Gar- | L igi lwowski klub „Czarnych", 
barnia" miała zrezygnować z wyjazdu na •

EPILOG A FE R Y  MIŁOSNEJ.
Warszawa, (j te le f) W  Busku nad brze 

giem Styru znaleziono przed kilku tygodnia­
mi ubranie piąknej żydówki R izy N. Ponie­
waż zaginęła ona w sposób tajemniczy, uwa­
żali wszyscy, że utonęła. Tymczasem okazało 
sią. że historja miała inny przebieg. Oto w 

urodziw ej żydówce zakochał się pewien stu­

dent i w celu w yjścia za niego zaingż uciekła 
ona z domu. Ukryła sią w klasztorze w W il­
nie, gdzie miała przyjąć chrzest. Tymczasem 
dowiedzieli sią o tern je j rodzice i na godzinę 
przed ceremonją chrztu zdołali wśród łez i 
lamentów nakłonić córką do powrotu do domu.

(xy) Dnia 28. listopada upływa 100 lat od 
dnia urodzin znakomitego wirtuoza i kompo­
zytora Artura Rubinsteina. Rubinstein- uro­
dził sią w miejscowości Wichwatiniec.Y* ro­
syjskiej guberoji Chersoń. Już w młodości 
wzbudził podziw swojemi zdolnościami. M a­
jąc: 10 lat odbył turnee koncertowe po Euro­
pie i Ameryce. W  roku 1859 objął Rubinstein 
kierownictwo konserwatorjum w Petersbur­
gu. Umarł w r. 1894 w Piotrogrodzie. Prócz 
kilku znanych oper, jak „Demon", „Macha- 
beusze" i „Nero” , napisał wiele oratorjów, 
sym fonij i mniejszych m elodyj. Napisał rów­
nież książką z dziedziny muzyki pt. .Muzyka 
i je j mistrzowie".

ROZPA TR YW AN IE  PROTESTÓW 
W YBORCZYCH.

Warszawa, (j. — telef.) Dopiero w ostatnich 
czasach, po upływie niemal dwóch lat od 
wyborów do Sejmu, Sąd Najwyższy przystą­
pił do rozpatrzenia protestów wyborczych. 
Sąd Najwyższy rozpoczął od badania spraw 
błahych, toteż skargi z okrągu 51 (Lwów) i 52 
(Stryj) zostały odrzucone. Dnia 2-go grudnia 
mają być zbadane protesty poważniejsze, pod 
którymi znajdują sią podpisy kilku tysiący 
wyborców. M. iu. chodzi o mandat b. posła 
Łapcewicza i adw. Hofmokl - Ostrowskiego, 
kandydującego z listy Stronnictwa Chłop­
skiego.

N IE PR AW D ZIW A  WIADOMOŚĆ.
Warszawa, fj. — telef.) Dzisiejszy „E ks- 

press Poranny" dementuje wczorajszą wia - 
domość, jakoby w związku z nadużyciami 
w warszawskiej Kasie Chorych wytoczono 
dochodzenia sądowe przeciwko posłowi Pra- 
gerowi z P. P. S. Wiadomość tą podaliśmy 
wczoraj za prasą czerwoną. „Ekspress Por.* 
pisze : „W iadom ość tą była fałszywa, wobec 
czego nie wahamy sią na tern miejscu prze­
prosić posła Pragera za wyrządzoną mu mi- 
mowoli krzywdą. W  dalszym ciągu .Ekspress 
Poranny" stwierdza, że redakcja jego padła 
ofiarą złośliwej in trygi, zainscenizowanej 
przez_ elementy, które twierdzą, że są najle • 
piej informowane.

KONFISKATA PISM A HUM ORYSTYCZ­
NEGO.

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj został 
skonfiskowany numer 33 pisma humorysty­
cznego „Żółta Mucha". Konfiskata nastąpiła 
wskutek zamieszczenia ilustiacji, przedsta­
wiającej b. min. Miedzińskiego w kabarecie 
„Oaza", rozdającego licznie zebranym bywal­
com papierosy (prawdopodobnie „reprezen­
tacyjne").
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Proess przy drzwiach zamkniętych.
Zeznania b. mandolin stek. ’

Warszawa (j. telef.j. W  3-eim dniu rozpra­
wy przeciw Kowalskiemu zainteresowanie 
procesem nieco osłabło, jednakowoż każdy 
dzień rozprawy przynosi nowe rewelacyjne 
zeznania, obciążające „arcybiskupa" z Płocka.

Pierwszym, od którego rozpoczęto wczoraj 
badaniu był Zarębski, który jest najgłów niej­
szym świadkiem oskarżenia i którego zezna­
nia w policji płockiej spowodowały wytocze­
nie procesu Kowalskiemu.

Bardzo ciekawe były zeznania jednej z 
najprzystojniejszych b. mandolinistek, obec­
nie szczęśliwej już mężatki p. Kaczorowej. — 
P. Kaczorowa nie była badana w sądzie płoc­
kim. Obecnie zaś nakłoniona przez swoje b. 
koleżanki odważyła sie stanąć przed sądem i

opowiedzieć swoje przeżycia w klasztorze 
płockim.

Przesłuchano również b. duchownego ma­
riawickiego, a obecnie księdza katolickiego 
Banasiaka,- któremu wódz marjawityzmu w 
drodze „specjalnych łask" dał za żone człon­
kinią kościoła filadelfijskiego, siostrą Firmi- 
ną. Zrozumiawszy wówczas na czem polega 
kościół filadelfijski, ksiądz Banasiak natych­
miast opuścił mury klasztorne.

Zeznawały prócz tego wczoraj dwie b. 
mandolinistki i dwie b. zakonnice. Z powodu 
ścisłej tajności rozprawy treść zeznań świad­
ków nie przedostała sie do kuluarów sądo­
wych.

Tajemniczy wampir z Dusseldorfu
pojawił się w Saarbrucken ?

Warszawa, (j. — telef.). Donoszą z Saar­
brucken, że w miejscowości tej krążą od kil­
ku dni pogłoski o przybyciu tajemniczego 
wampira z Dusseldorfu. P olicja  otrzymała 
list, w którym tajemniczy zbrodniarz 

grozi kilku wyższym urzędnikom poli­
cyjnym, że zostaną zamordowani w po­
dobny sposób, jak jego poprzednie ofiary.

Ogólnie przypuszczają, że list- ten jest zręcz­

ną mistyfikacją, jednakże policja zarządziła
wszelkie środki ostrożności.# ■ • •

W  miejscowości Neunkirchen znikł przed 
kilku dniajni bez śladu pewien robotnik. Re­
dakcja miejscowego dziennika otrzymała list 
z zapodaniem, że robotnik został zamordowa­
ny wraz ze wskazaniem miejsca, gdzie znaj­
dują sie jego zwłoki. v :

Śmiałe włamame oo wystawy
sklepu jubilerskiego przy ulicy Sykstuskiej.

(d) W czoraj wieczór przed godziną siód­
mą wydarzył sie na ulicy Sykstuskiej fakt 
nadzwyczaj śmiałego i sprytnego włamania 
do wystawy jubilerskiej, jaki jest praktyko­
wany tylko w dużych miastach europejskich. 
Włamanie takie zostało dokonane do wysta­
wy sklepu jubilersko-zegarmistrzowskiego
H. Gutte'rmana przy ul. Sykstuskiej 14 i to 
w porze, kiedy na tej ulicy, rzęsiście oświet­
lonej, panuje wielki ruch osób pieszych.

Jak zauważono, czterej osobnicy, porząd­
nie ubrani, stanęli przed wystawą Guttermą- 
na i oglądali ją, na co nikt z przechodniów 
nie zwracał uwagi i przy tej grupce osób 
wcale już nikt inny nie zatrzymywał sie. r - -  

'Byli to złodzieje i korzystali ze sposobności, 
że w sklepie znajdowało sie wielu kupują­
cych osób, skutkiem czego cały personel 
sklepowy z p. Gutterinanem był zajęty i nie 
zwracał uwagi na to, co dzieje sie przy wy­
stawie.

Jeden ze złodzieji wyciął djamentem ka­
wałek szyby wystawowej, a wytrąciwszy

szkło, przez otwór począł nabierać z wystawy 
różne zegarki, złote i srebrne, które podawał 
śwóim towarzyszom. Te manipulacje zauwa­
żył jeden z przechodniów i o niej zawiadomił 
p. Guttermana. Wówczas złodzieje rozbiegli 
sie, z których jeden, chroniąc sie Przed pości­
giem p. Guttermana, wbiegł do realności, po­
łożonej po przeciwnej stronie ulicy pod 1. 19. 
Zanim p. Gntterman zorjentował sie w sy­
tuacji, że kamienica ta jest przechodnią, zło­
dziej umknął przez bramę pod 1. 21 i zgubił 
sie na ulicy wśród licznie zebranego tłumu 
przechodniów, który momentalnie zebrał sie 
na ulicy Sykstuskiej, dopytując sie, co sie 
wydarzyło. Powstał z tego powodu na ulicy 
ścisk i gwar tak, że nawet musiały chwilowo 
zatrzymać sie wozy tramwajowe.

W  trzy kwadranse później dopiero zjawi­
li sie na miejscu policjanci, przyjm ując (Jo 
wiadomości fakt niebywałej kradzieży. — 
Stwierdzono, że złodzieje skradli p. Gut.ter- 
manowi 16 różnych zegarków, wartości około 
2000 zł.

Akatiemja Literatury.
Warszawa, (j. — telef.). W  związku z za- 

mierzonem utworzeniem ministerstwa kultu­
ry i sztuki nabrała aktualności głośna swego 
czasu sprawa powołania akademji literatury. 
Departament kultury i sztuki w Minister­
stwie Oświaty opracował już w głównych 
zarysach projekt statutu akademji. Na ży­
czenie premjera Świtalskiego, który sie tą 
sprawą interesuje, nadany je j bedzie szerszy 
charakter. Akademja ta, pod nazwą „Akade­
m ji Sztuki1', obejmie 25 członków dożywot­
nich z pośród najwybitniejszych przedstawi­
cieli literatury, plastyki, muzyki i architek­
tury, oraz jednego artystę dramatycznego. 
Pierwsi członkowie Akademji w ilości 10 do 
15 mianowani bedą przez rząd i dopełnią 
składu Akademji, powołując dalszych człon­
ków. Członkom Akademji Sztuki przysługi­
wać bedzie prawo do znacznego uposażenia.

KONFERENCJA NA ZAMKU
Warszawa, (j. — telef.) W czoraj o g. 1-ej 

w południe przybył na Zamek premjer Śwital- 
ski. który odbył z Prezydentem Rzpltej go­
dzinną konferencje- W  związku ze zbliżają-

eem sie otwarciem sesji budżetowej sejmu, 
konferencji tej przypisują ogromne znaczenie

NAGŁY W YJA ZD  POSŁA SOWJECKlEGO 
Z W A RSZA W Y.

Warszawa, (j. — telef.) Poseł sowjeeki w 
Polsce Bogomołow wyjechał nagle z Warsza­
wy do Moskwy, wezwany szyfrową depeszą 
przez sowjeekie Politbiuro. Niespodziewany 
wyjazd Bogomołowa wywołał w Warszawie 
wielką sensacje. Poseł sowjeeki wyjechał z 
Warszawy z całą rodziną, zabierając w wali­
zach wszystkie swoje rzeczy. W obec towarzy­
szących mu na dworzec urzędników posel­
stwa wyraził Bogomołow przypuszczenia, że 
jeśli powróci jeszcze do Warszawy, to chyba 
w tym celu, aby na Zamku wręczyć Prezyden­
towi Rzpltej listy odwołujące. Prasa warszaw 
ska wyraża przypuszczenie, że wyjazd posła 
Bogomołowa pozostaje w związku z ostatnie- 
mi wydarzeniami na terenie Polski, zwłasz­
cza z ostatniemi demonstracjami antysowjec- 
kiemi,

ODZNACZENIA.
Warszawą, (j. — telef.). W lokalu główne­

go zarządu Czerwonego Krzyża odbyła sie u-

n

roczystość dekorowania odznaką polskiego 
Czerwonego Krzyża 35 sióstr inwalidek. • Od­
znaczone siostry mają za sobą przynajm niej 
po 10 lat ofiarnej pracy i były również czyn­
ne podczas wojny polsko-sowieckiej.

SOW JETY PRZECIW  INTERW ENCJI M - 
GI NARODÓW.

Warszawa, (j. — telef.) Donoszą z Moskwy 
że wczoraj pod przewodnictwem Rykowa od­
było sie nadzwyczajne posiedzenie Rady ko­
misarzy ludowych U nji sowjeekiej, w którem 
brali udział Stalin i Mołodow. Rada komisa­
rzy ludowych zajęła sie konfliktem na Da­
lekim Wschodzie i uchwaliła rezolucje, zwra­
cającą sts z oburzeniem przeciwko interwen­
c ji Ligi Narodów w sprawie sporu sowjecko- 
chińskiego. Rada komisarzy lud. twierdzi, że 
Unją sowjecka nie jest członkiem Ligi Naro­
dów i nie może dopuścić do mieszania sie ge­
newskiej instytucji do konfliktu na Dale­
kim Wschodzie.

ECHA ROZW IĄZAN IA SEJMU ŚLĄSKIE­
GO.

Warszawa, (j. — telef.) „K urjer Poranny" 
donosi z Katowic, że poseł Korfanty ogłosił w 
swoim dzienniku, że występuję ze skatgą 
przeciwko sejmowi śląskiemu o wypłacenie 
dyjet poselskich, celem uzyskania stw.ierdze- 
nia, że rozwiązanie sejmu śląskiego niema 
ważności prawnej. W  artykule tym Korfan­
ty zaznaczył, że skarga zostanie wniesiona 
przez adw. Mroczkowskiego. Obecnie adw. 
Mroczkowski stwierdza, że p. Korfanty nie 
zwracał sie do niego w podobnej sprawie i ze 
pozatem jego pogląd na omawianą kwestie 
jest zupełnie inny. List adw. Mroczkowskiego 
wywołał w Katowicach zrozumiałą sensacje.

Dspesze z ostatniej chwili-
PO PR A W A  KURSU POŻYCZEK 

POLSKICH.
Warszawa (AW ). Ministerstwo Skarbu 

otrzymało wiadomość, że po ostatniej zniżce 
kurs polskich pożyczek na giełdzie nowojor­
skiej znacznie sie poprawił. Najwyżej noto­
wana jest pożyczka stabilizacyjna^ Niedawno 
spadla ona z 90 na 77, obecnie zaś kurs je j 
wzrósł do 85.50 przy dalszej tendencji zwyż­
kowej.

KTO OTRZYMA PAŃSTW OW Ą NAGRODĘ 
LITERACK  \?

Warszawa (AW ). W  kołach literackich ja ­
ko najpoważniejszych kandydatów do tego­
rocznej państwowej nagrody literackiej wy­
mieniają Franciszka Goetla. Za dalszych 
kandydatów uchodzą: Iinb. Roztworowski,
Perzyński oraz Iłłakowiczówna.. Sąd konkur­
sowy zbierze sie w niedziele dnia 1. grudnia i 
przypuszczalnie w poniedziałek wyda orze­
czenie.

K ATASTRO FA BUDOW LANA.
Łódź (AW ). Wydarzyła sie tu katastrofa 

budowlana. Czteropiętrowy dom, niemal cał­
kowicie już wykończony, o którym komisja 
magistracka orzekła, że nadaje sie do zamie­
szkania, runął. W  chwili, gdy rozpoczął sie 
walić, przebywało w nim czterech robotni­
ków. Dwóch z nich zdołało wybiec z pomie­
szczeń parterowych, przyczem ostrzegli trze­
ciego, ĄJAry wyskoczył z pierwszego pietra, 
łamiąc sobie nogę.

ARESZTÓW  A KIK KOMUNISTÓW.
Warszawa (AW ). W  związku z ostatnie­

mi aresztowaniami działaczy komunistycz­
nych policja zdobyła szereg dokumentów, na 
podstawie których ustalono, że literatura ko­
munistyczna dostarczana była przez Gdańsk.

„P A C Y F IK A C JA " POGRANICZA POLSKI.
Londyn (AW ). „Manchester Guardian" w 

artykule redakcyjnym sugeruje, że Niemcy 
skolonizują pogranicze polskie menonitami, 
powracającymi z Rosji. Dziennik twierdzi, że 
pokojow y nastrój tej sekty wzmocni znacznie 
pacyfikacje pogranicza polsko-niemieckiego.
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T A N C E R K A  B O G O W
Wypadki na terenie

województwa tarnopolskiego.

potężn.
Niesłychanie fascynujące misterja ero­
tyczne czarnych lamów tybetańskich. 
Nadto aktualne ztljęcK'. 45801

(d.) Ofiarą pożaru w Tarnopolu padl 
młyn Teitełbauma, znajdujący się przy ul. 
Fedkowicza. Ogień zniszczył kompletnie u- 
rządzenie wewnętarzne,, wyrządzając szkodę 
około 60 tysięcy złotych. Młyn, oraz znajdu­
jące się w nim 'zboże było ubezpieczone na 
kwotę 13.250 dolarów. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że ogień spowodowat robotnik Su,- 
cher Jagnniezer ?<5£te Finkelstein, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z świecą.

W gmiuie Zwyżyn kolo Brodów tam tej­
szy mieszkaniec: Włodzimierz Pasieczny
przyniósł do domu granat znaleziony w losie, 
puczem, począł go rozbijać. Wówczas granat 
eksplodował, u odłamki żelaza rozerwały je ­
go ciało w kawałki tak, że Pasieczny na m iej­
scu zginął.' Bównoczjelnio dotkliwie została 
poraniona matka jego, Teodora, którą prze­
wieziono do szpitala, w Brodach. 1

Onegdaj we wsi Niestaniee koło Radzie- 
chowa w kilku miejscach spaliło się ośm sto­
dół wraz ze zbożem. Szkoda wynosi około 
30.000 ł z. Ogień był podłożony. P o lic ja  prowa­
dzi dochodzenia.

TEATR „GONG",
W e czwartek, 28 bm. Tani tydzień. „Ostroż 

nie na zakrętach.1* Codziennie dwa przedsta­
wienia o g. 7*15 i 9 30.

Kronika bieżąca.
PIĄTEK

rz. kat.: Saturnina ; 
gr. kat.: 16 Matejk Ap-

Progiem ra^lokosicartow.
PIĄTEK. 29 LISTOPADA, 1929. 

Warszawa. Od.; Przegląd wydaw. perjo- 
dycznych 15*20; Kącik krótkofalowy 15*45; 
Przechadzki artystyczne Po Warszawie 17*15; 
Rozmaitości- 18*45; Muzyczny 20*05; Ostatnia 
fala (po koncercie sym fj.

K.; Muz. gram, 12*05 16*15 i 19*25; Chóru 
cerkiewnego 17*45; Symfoniczny 20*15.

Katowice. Od.: Poezje dla dzieci 17*15; 
Audycja ku uczczeniu rocznicy Powstania 

•Listopadowego 17*45; Rozmaitości 18*45; Z pan 
teonu rycerskiego duelia 19*05; Rok 1830 w li­
teraturze 19*30; Skrzynka pocztowa w jez. 
frane. 27*00,

K.: Muz. gram. 1205; z Warszawy 20*15.
W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.

Berlin; „Samson i Dalila“ (op. Saensa) 
19*30;

Hamburg: .,Uprowadzenie z Seraju** (op. 
Mozarta) 19*55;

Kopenl/aga: W ieczór Mozarta 20*00;
I angenberg: „Salome** (op. Straussa) 20*00 
Mediolan; Koue. symfoniczny 20*30; 
Londyn: Rndjukabaret 21*00;
Rzym : „Turaudot** (op. Pucciniego) 21*02; 
Paryż: „Łaknie** (op. Delibesa) 21*45.

stopniu opinję publiczną w całym kraju. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, jako 
instytucja powołana specjalnie do obrony 
polskości i je j interesów przed zachłannością 
pruską, pragnie, także zabrać głos w tej spra­
wie. W tym celu zwołuje w piątek 29 listopa­
da o godz. 19-tej w sali Muzeum Przemysło­
wego przy ul. Hetmańskiej 20 konferencję 
wszystkich stowarzyszeń społecznych, ugru­
powań ideowych i instytucyj, istniejących na 
terenie m. Lwowa, na której po rzeezowem 
omówienin powyższej sprawy i po przepro­
wadzeniu dyskusji, Z. O. K. Z. zaznajomi ze­
branych ze swem stanowiskiem i przedłoży 
im do przyjęcia odpowiednio przygotowaną 
rezolucję i wnioski.

Z SÓKOŁA-MACIERZY. Zarząd przypo­
mina, że nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa odbędzie się w małej 
sali przy ul. Sokoła 7 w piątek dnia 29 listo­
pada br. o godz. 19 (7 wieczór), a w razie 
braku kompletu dnia tego o godz. 20-tej (8 
wieczór).

W  KATOLICKIM Z W IA Z K J  POLEK
(ul. Rutowskiego 13) odbędzie się w piątek 
29 bm. prelekcja ks. kapelana Rękasa na te­
mat: Postulaty nowoczesnego miłosierdzia. 
Wstęp wolny dla członków i gości. Początek
0 g. 5-ej popol

K OBIETA A  SZTUKI PLASTYCZNE 
(z cyklii Polska współczesna) dn. 28 bm. o g. 
6-e.i, sala M. Muzeum przemysłu artyst. (ul. 
Hetmańska 20), wygłosi :p. H. Cieśla odczyt, 
ilustrowany przeźroczami, 

i W Y S TA W A  GW IAZDKOW A. W  salach 
M. Muzeum przemysłu artyst. (uL Hetmań-, 
ska 20) zostanie otwarta dnia 1 grudnia o g. 
11-ej wystawa okazów przemysłu artystycz­
nego, w której, prócz miejscowych, bierze u- 
dział chlubnie znana spółdzielnia „Ład“-„ Tow. 
popierania przemysłu ludowego, Warszawa i 
Wilno.

(c!) POD ADRESEM  ZARZ.\DU MIASTA
W łaściciele realntfscl i mieszka iiCy prży* ul. 
Gabrjclówka skarżą się na zastraśżrijący stan 
tej ul i j .  Droga znajduje się w tak zrujuową'-_ 

! nym stanie, że nie nadaje się do ruchu koło­
wego, ani też do pieszego przejścia. Nadto 
mieszkańcy tej części miasta jeszcze od r. 
1914 są pozbawieni latarń ulicznych mimo licz 
nych urgensów w Magistracie,, wobec czego 
zmuszeni są wśród ciemności egipskich nara­
żać się na niebezpieczeństwa ze strony róż­
nych wałęsających się indywiduów. Z tego

1 powodu mieszkańcy Gabr jelówki za naszem 
pośrednictwem apelują do zarządu miasta o 
zajęcie się stanem tej ulicy, która wcale nie 
jest chlubą porządków w mieście.

! OSTRE STRZELANIE W  ZAM ARSTY- 
NOWlE. W  dniach 2 4 9 11 i 16 grudnia odbę­
dą się na strzelnicy wojskowej w Zamarsty- 
nowie ćwiczenia oddziałów wojskowych, po-

KINOTEATRY.
APOLLO: Płodność.
CHIMERA: Przygoda przyzwoitej panny
CASINO: Panna Elza.
COLOSSEUM: Książę wśród cowboy ów.
FATAM ORGANA: Ostatni monarcha.
GRAŻYNA: Trzy namiętności.
KOPERN IK: D am a w szkarłaci
LUNA: W rogowie ognia.
M ARYSIEŃKA: Dama w szkarłacie.
OAZA: Yosziwaró, oraz Pat i Patachon 

l i* o  lotnicy.
P A e ACE: New York w nocy. (film dźwię­

kowy). i - ;
PAN : Carewicz.
PASAŻ: Stać tu!
POLONJĄ: Szaleństwo jednej nocy.
PROMIEŃ: Prezydent.
STYLOW Y: Tajemnica VaTiete.
UC1EĆHA: Tancerka bogów.

p r o g r a m  k a s y n a  i  k o l a  l i t .-a r t .
na bieżący tydzień: W e czwartek dnia 28 li­
stopada br. Początek o godz. 20-tej. Dr. Med. 
i Fik Adrjan Demianowski. docent IJniwei1- 
sylctu wykład p. t. „Nauka,,Buddy“ . Bilety 
do nabycia "w K ałdebm i. Kasyna j  Kola 
Li i,-Aft.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
JW P. Drowi Marjanowi Pańrzyayaow l,

za umiejętne i skuteczne wyleczenie z groźnej cho­
roby mego męża, oraz za niespotykaną, pełną po­
święcenia opiekę i troskliwość składam z głębi 
serca prawdziwie szczerą wdzięcznuść i gorące po­
dziękowanie. 45853 Konstancja SołowsKa.

DZIŚ W TEATRZE W lELKlM  PREMJE-
R A  dla dzieci „Cudownego pierścienia**, cza­
rodziejskiej bajki J. Warneckiego, o godz.
4-ej popol.. Prem jera zapowiada się jako pier­
wszorzędna atrakcja nietylko dla dzieci w 
wieku przedszkolnym i młodzieży, ale również 
i dla dorosłych, którzy znajdą w pięknej baj­
ce milą rozrywkę.

JAN USZ W ARN ECK I, autor pięknej baj 
ki dla dzieci pt. Cudowny pierścień, której pre 
mjera odbędzie się dziś o g. 4-ej popol. w Te­
atrze Wielkim — jest lwowianinem. Prawdzi­
we nazwisko jego brzmi Janusz Kozłowski i 
znany jest bywalcom i miłośnikom teatru z
licznych swoich kreaeyj na scenie lwowskiej, _ - .
w Kordjanie, w Ponad Śnieg Żeromskiego, w łączone z astrem strzelaniem. Pas zewnętrz 
Cyganerji Warszawskiej itd. Od lat kilku J. ny strefy zagrożonej pociskami, którego prze 
Kozłowski przeniósł się do Warszawy, gdzie kroczenie połączone jest z niebezpieczeństwem 
talent jego pięknie się rozwinął w teatrach dla życia, obstawiony będzie wojskowymi po- 
Schyfmana, obecnie w teatrach miejskich. 1 sternnkami ochronnymi. Do zarządzeń tych 
Miody artysta próbuje również swoich sił posterunków winni się stosować bezwzględ­
na polu literackiem, na którem osiągnął wiel- ! nie wszyscy przechodnie, 
ki sukces swoją 'bąjką Cudowny pierścień,) (d) CZYJE RZECZY* W ydział śledczy 
która spotkała się z niezwykle serdeczną o- policji państwowej u jednego z blatników

Tem peraturą w dniu 28. listopada o godz. 
8-m ej rano i -f 4 '1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Czwartek, g. 4*00: Cudowny pierścień (dla 

dzieci).
Czwartek, g. 7*30: Artyści.
Piątek: To możesz opowiadać sw ojej bab­

ci. (rewja Zbierzehowskiego).
Sobota, g. 4*00: Cudowny pierścień (dla 

dzieci).
Sobotą, g. 7*30: Potęga przeznaczenia.

TE A TR  MAŁY.
Dó- soboty włącznie: Proces Mary Dugaii.

ceną prasy Warszawskiej i osiągnęła w Tea­
trze Letnim w Warszawie liczbę kilkudzie­
sięciu przedstawień.

TANI TYDZIEŃ w Teatrze Wielkim za­
kończy „Potęga przeznaczenia**, melodyjna 
opera Verdiego w wykonaniu czołowych sił 
naszej opery.

ODCZYT w Lwowskiem Kole Tow. W ie­
dzy W ojskowej. W dniu 29. listopada br. od­
będzie się odczyt Prof. Politechniki lwow­
skiej Dr. Antoniego Wereszczyńskiego o go­
dzinie 17 w sali Kasyna garnizonowego (ko­
szary 40 pp.) ul. Piotra i Pawła, pt. „Państwo 
a obywatel w historycznem rozwoju**. Wstęp 
wolny dla Oficerów zawód, i rezerwy oraz za 
zaproszeniami.

Z KOŁA LWOWSKIEGO ZW IĄZKU

ząkwestjonował: futro damskie selskinowe z 
i podszewką z surowego jedwabiu koloru wi- 
j śniowego, 13 podstawek niklowych do szkla- 
, nek restauracyjnych, oraz 3 duże bańki na 

mleko z napisem „C. A. Sehułtz Matejowce**, 
które to rzeczy pochodzą z kradzieży. Intere- 

: sowane osoby własność swoją mogą rozpo- 
I znawać w W ydziale śledczym przy ul. Kazi­
mierzowskiej 30.

| . (d) KRADZIEŻE KIESZONKOW E. Wczo
raj w Pasażu Mikolaseha z torebki Henryki 
W iciejowskiej, zamieszkałej przy ul. Hausne- 
ra 7, skradziono 35 zł., zaś na placu Solskich 
z kieszeni Henryka Gwizdały, mieszkające­
go przy ul. Koralniekiej 8, skradziono 30 zł. 
Równie’ż’t węzoraj Adolf Kaim, zamieszkały 

i przy ul. Łyczakowskiej 46, doniósł do policji, 
że w pociągu w czasja.postoju na stacji w 

OBRONY KRESÓW  ZACHODNICH. U ino- Przemyśl u skradziono mu z .kies'sqeiii niary- 
wa ■ likwidacyjna .poisko-niemieeka, podpisu- nurki portfel, zawierający 115 żl. i ktądą tranu- 
na 31 Daździernika br. poruszyła w wysokim wajową.
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(d) ARESZTOWANIA. W ezoraj policja 
aresztowała: Julją Oziembłowską (Zamar-
stynów, ul. Boczna Graniczna 1. 567), Benja­
mina Blasberga (ul. Pełtewna 1) i Justyna 
Derenia (ul. Jakóba Hermana 28) za blatni- 
ctwo; Rozalje Slomińską false Baranowską, 
krawczynią (ul. Kordeckiego 5) za oszustwo 
dokonane na szkodą Anny Grolle, właściciel­
ki składu maszyn przy ul. Piłsudskiego 11; 
Antoniego Kamińskiego (ul. Kleparowska 10) 
za uchylanie sią od dozoru policyjnego; oraz 
Stanisława Hordyniaka i Alfreda Schrama, 
pozostających bez zającia i stałych miejsc 
zamieszkania, poszukiwanych za oszustwa.

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, 
ul Chorążczyzny 5, (obok kina „Apollo1) pole­
ca: kołdry, materace i pościel po najniższych 
Cenach. 4409.

(d) OSZUKAŁ RESTAURATORA. Dyo- 
nizy Gorczakowski, piekarz z zawodu, zamie­
szkały przy ul. Żółkiewskiej 113, przyszedł 
wczoraj w towarzystwie pewnej prostytutki 
do restauracji Józefa Kościowa przy ul. Gró­
deckiej 1. 2 B. Oboje oni zjedli dwa obiady 
i wypili kilka szklanek piwa, poczem Gor- 
ezakowski, nie zapłaciwszy rachunku, usiło­
wał opuścić lokal restauracyjny. Przytrzy­
many oświadczył, że niema przy sobie pie­
niędzy, P olicja  Gorczakowskiego osadziła w 
areszcie, poczem odstawiono go do sądu pod 
zarzutem zbrodni oszustwa. Dodać należy, 
że Gorczakowski stale po restauracjach nie 
płaci rachunków.

(d) M IŁY SUBLOKATOR. Jest nim nie­
jaki Michał Sobolewski. Mieszkał on jako 
sublokator u M arji Słoneckiej przy ul. Trau- 
guta 9 A  Onegdaj Sobolewski skorzystał ze 
sposobności i na szkodą Słoneckiej popełnił 
kradzież. Mianowicie . zabrał on materją, 
pierścionki i y. gotówce 47 zł., poczem zbiegi 
w nieznanym kierunku. P olicja  urządziła za 
nim poszukiwania.
p n 7 U , ‘ ’ unieważnienie małżeństwa wu-
' dl&,obecnych ustaw poLkich w
opracowaniu Dra EMona Marguliesa adwokata we 
Lwowie, do nabycia w księgarniach, — Wydanie 

2-gie uzupełnione. 45843
(d) S it )  M IELI SZCZĘŚCIA. Dwaj znani 

złodzieje, Feliks Juźwin i Michał Maruniak 
wczoraj na szkodą dr. Jakóba Schwarza przy 
ul. Kochanowskiego 22, skradli pierzyną i koc 
wełniany. Po dokonanej kradzieży rzeczy te 
nieśli do jednego z blatuików, zamieszkałego 
przy ul. Gazowej, lecz w drodze na ulicy Sło­
necznej zostali przytrzymani przez policją. 
Gbn złodzieji oddano do aresztów,_ pierzyną 
zaś i koc zwrócono dr. Schwarzowi.

(d) AW ANTURNICZY MAŻ. M arja Han- 
kowa wraz z swoją córką zamężną, Ludw ) ą 
Celtową, zamieszkała przy pl. Unji Brzeskiej
1. 2, uczyniła doniesienie do policji przeciw 
ziąciowi swemu, Celtowi. W  szczególności 
Celt przychodzi do domu cząsto pijany, nisz­
czy meble, ząbami drze odzież i pościel, oraz 
w czasie takiej furji chwyta nóż i usiłuje po­
kaleczyć teściową i żoną. W czoraj znowu, bą- 
dąc w stanie podpitym, pow ybijał w oknie 
szyby,_ umyślnie, aby dzieci zmarzły, a nadto 
żonie i teściowej groził zamordowaniem. W o­
bec tego obie kobiety nieszcząśliwe oddały 
SIó pod opieką policji.

Król Pończoch
Żółkiewska 1. 4752 Sensacyjne ceny.

(d) A W AN TU R A  Ne GRÓDECKIEM. -
Dwie prostytutki, Anna Sysak i Władysława 
Moskwa, zamieszkałe przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego 8, wczoraj wieczorem wałąsały sią 
Po ulicy Gródeckiej i nagabywały przecho­
dzących tamtądy mążczyźn. Z tego powodu je ­
den z policjantów obie prostytutki usiłował 
sprowadzić do komisarjatu. Wówczas w spra­
n e tą wmiąszał sią Markus Schlósser, zamie­
szkały przy ul. Źródlanej 7, nie chcąc dopu- 

i scić do aresztowania dziewcząt, przyczem 
j  obraził posterunkowego w służbie. W  rezul- 
1 tacie wszyscy troje dostali sią do aresztów 
Policyjnych.

ZNALEZIONO portfel z dokumentami. — 
Do odebrania w administracji Wieku Nowe­
go, ul. Sokoła 4.

(d) BEZCZELNA KRADZIEŻ. W Pasażu 
MikoJascha istnieje sklep pod firmą Etli Kik, 
który sprzedaje wyroby koszykowe i sprzą- 
ty domowe. Dla reklamy przed wystawą skle­
pową było wystawione łóżko składane z ma­
teracem. Wczoraj złodzieje, którzy przez cały 
dzień wałąsają sią po pasażu, łóżko to ukra­
dli i całkiem jawnie i spokojnie wynieśli go 
poza pasaż, poczem udali sią w nieznanym 
kierunku.

CZAS
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ

ńa miesiąc grudzień. 
Upraszamy P. T. Prenumeratorów  
naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w w ysyłce numeru, o ry­
chłe nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym, lub też na konto 

nasze w P. K. O. 140.954.
Zwracamy przy tem uwagę, że lie- 

niądze przekazywane czekiem P. K, O. 
dochodzą nas dopiero mniejwięcej po ty­
godniu od dnia nadania.

Spm rt.
SYTUACJA r u c h u ,

wobec nieuregulowania jego zobowiązań fi­
nansowych na rzecz Pogoni i Turystów, przed 
stawiała sią jeszcze w dniu meczu z Warsza­
wianką niejasno. W  ostatniej chwili Pogoń 
telegraficznie prolongowała swój termin płat­
ności długu i jak wiadomo Ruch rozegrał 
mecz w Warszawie. Natomiast niewiadomo, 
czy i Turyści zgodzili sią na takie rozwiąza­
nie. W ynika stąd, że od stanowiska łodzian 
zależy obecnie czy Warszawiance przyznany 
zostanie valkower — a Ruch spadnie defini­
tywnie do klasy A, bez wzglądu na wynik me­
czu z Garbarnią.

Jeśli chodzi jednak o Czarnych, to ci nie 
mogą liczyć na twarde serce Turystów, że 
łodzianie nie udzielą Ruchowi zwłoki w za­
płaceniu długu, skoro bratni lwowski klub 
Pogoń, tak chątnie tej zwłoki .udzielił, by ra­
tować Ruch, a pognąbić Czarnych-!

Takie fakty i depesze ze słowami „niech 
żyje zielona murawa!" przekazane zostaną 
pamiąci.

REPREZEN TACJE PIŁK A R SK IE
Jesteśmy u schyłku sezonu piłkarskiego. 

Niezadługo zainteresowanie stałych bywal­
ców meczowych zwróci sią w innym kierun­
ku. Hokej, narciarstwo, łyżwiarstwo staną 
sią alfą i omegą zainteresowań. Nie od rzeczy 
wiąc bądzie zastanowić sią nad dotychcza­
sowym bilansem piłkarstwa polskiego na te­
renie międzynarodowym.

Reprezentacja nasza rozegrała w latach 
1921—1929 ogółem 40 spotkań międzynarodo­
wych (w tem 17 na swoim gruncie, 23 zaś za 
granicą). W ygrano 14 meczów, nierozegrano 
9, przegrano 17 meczów, Stosunek bramek wy­
nosi 78:86 na naszą niekorzyść.

Ogółem w reprezentacji występowało 105 
graczy, przyczem Kraków dał najwięcej za­
wodników — 44, dalej idą: Warszawa — 17, 
Lwów — 16, Łódź — 11, Poznań — 10, Śląsk 
7. Z poszczególnych klubów 26 graczy dała 
Cracoyia, 15 — W isła, 11 — Pogoń, 10 — W ar­
ta i Polonia, 8 — ŁKS., 5 — Leg.i a, po 3 — W ar 
szawianka, IFC. i P olicy jny  KS.

Najwiącej razy występowali w barwach 
reprezentacji: Kuehar (29), Kałuża (21). Sper­
ling (20), Staliński i Spojda (po 17), Batsch 
(14), Hanke (13), Karasiak i Goerlitz (po 12), 
Gintel i Adamek (po 11), Reyman, Fryc, Za- 
stawniak (po 10).

Bramek uzyskali: Staliński (12), Batsch i 
Kałuża (po 10), Kuehar (|), Reyman (6), Ko- 
zok (3). Inni po jednej.

Międzymiastowych meczów iniądzynarodo 
wych r o zesrano 28, przyczem wygrano 15, nie­

rozegrano 6, przegrano 7. Stosunek bramek
72:43.

JAK PRACUJA NARCIARZE?
K onferencja w sprawie programu zimo­

wego Zakopanego odbyła sią w dn. 24 bis. 
przy udziale płk. Bobkowskiego, Fachera i 
Grossmana, jako delegatów PZN. ora* pised- 
stawicieli Zakopanego.

Na zebraniu tem zawiązał sią komitet or­
ganizacyjny zawód, międzynarodowych o mi­
strzostwo Zakopanego (11 — 16 luty) Powsta­
ły  wiąc komisje kwaterunkowa, skarbowa, re­
prezentacyjna, techniczna, prasowa itd. W  bu 
dżecie zawodów, wynoszącym 35.000 zł., Zako­
pane partycypuje w wysokości 5000 zł., pozo­
stałą sumą pokryć mają subsydja rządowe.

W  zawodach spodziewany jest liczny u- 
dział zawodników zagranicznych (około 60) 
z Czech, Rumunji, Italji, Wągier, Norwegji i 
Szwecji.

Zawodnicy polscy od 20 grudnia skoncen­
trowani bądą w ośrodku ćwiczebnym, pod kie­
runkiem specjalnego trenera zagranicznego.

Prezesem komitetu organizacyjnego obra 
no płk. Wagnera.

609 bramek padło w 155 meczaeli ligowych, 
rozegranych w 1929 r., podczas gdy w ub. la­
tach strzelono 827 br. w 182 meczach (1927 r.) 
i 825 br. w 210 meczach (1928 r). Przeciątna bra 
mek na jedno spotkanie ligowe w br. wynosi 
nieco mniej niż 4 br. i jest mniejsza aniżeli 
w latach ubiegłych.

W'arta dostała zaproszenie od klubu Ma- 
cedoniea w Salonikach na rozegranie trzech 
meczów piłkarskich w Grecji. O ile pertrak­
tacje zostaną pomyślnie sfinalizowane, W ar­
ta wyjechałaby do Grecji na święta Bożego 
Narodzenia.

Sprawa Łucznika ciągle jeszcze pozostaje 
w zawieszeniu. Ostatnio PZLA. zwrócił sią do 
organizującego bieg maratoński związku kra 
kowskiego z zapytaniem, ezy Buczyński (Po­
lonia) był uprawniony do startu. Jak wiado­
mo, chodzi tu tylko o brak świadectwa lekar­
skiego, przy zgłoszeniu do biegu, gdyż na star 
eie Buczyński był badany. Jeżeli mimo to 
PZLA  zdyskwalifikuje Buczyńskiego, AZS 
zyska automatycznie 1 punkt przewagi w 5 
letniej walce o cenną nagrodą.

Nowy trener bokserski zostałNuż zaanga­
żowany przez PZB. Jest nim Edward Ganze- 
ra (Włochy), trener przedolimpijski Włoch, 
Ganzera przyjeżdża do Polski 4 grudnia i roz­
pocznie swą pracą w okrągu śląskim. K on­
trakt opiewa na 6 miesiący z prawem prolon­
gaty. Ganzera hył amatorskim mistrzem 
W łoch wagi lekkiej, nastąpnie mistrzem 
W łoch wagi półśredniej wśród zawodowców, 
a obecnie przeszedł do wagi średniej. W io­
ski Zw. Boks. udzielił o Ganzerze jak najpo- 
chlebniejszych referencyj.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Uważny czytelnik: Dubniak pracuje w

Warszawie, jako masażysta sportowy. Adres 
jego poda Przegląd Sportowy. Czy udziela na­
dal lekcyj boksu — nie wiemy.

Sekcja zabawowa LKS. Pogoń: W  rubry­
ce sportowej komunikatów dancingowych za­
mieszczać chyba nie możemy.

Zapiski.
(d) POSŁANIEC ŚW. GRZEGORZA". r

Ostatni numer listopadowy tego miesięczni­
ka Archidjecezji obrządku ormiańskiego, 
wychodzącego pod redakcją ks. kan. D. Kaje- 
tanowicza, zawiera nastąpujące artykuły: K a­
zanie ks. arcyb. Teodorowicza pt. „Śluby kró­
lewskie"; Stanisława Bargera „Dzień osta­
teczny"; Abgar-Soltana „Król polski"; Kącik 
młodzieży, oraz Kroniką. Numer ten zdobi 
również portret króla Stefana Batorego, ■— 
Pędzla malarza Matejki.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOW NICKI. 

Odpowiedzialny redaktor : 
JOZEF KRZYSZTOFO WICZ.
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J wiersz milimetrowy (s*er. 75 mm) na pierwszej stronie , • « ,
}  * ,  ,  W tekście
I m 0 „ 87 „ za tekstem • • * * «
Ogtoesenle drobne ia s ł o w o ................................................... ........

H ., matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo
„ drobne dla poszukujący eh pracy słowo .

CENNIK OGkOSZEft:
%L 1*30
* OKO
• 0'20 * 0*10 
a OKO 
zł. 0*05

Ofłoszenie drobna w tfaied powszedni oajnjuie} 
• « niedzielą najmniej.

1-00
m

Pierwsze słowo i stówa podkreślone iicey stą podwójnie. Ceny ooloszad w nem^rze 
■ datą medaie!aą o 60>  wyisze. Za miejsce eaetr«tóone doUcae słe 3.W.. Drobua orto^zeni* 
przyjmujemy tytko za gotówkę.

0 DBI0 R DALEKr :H STACYJ 
~ PRZEZ LĄDY i MIRZA =

N A

LAM PACH  TE L E F U N K E N

TELEFUNKEN
Dla ka żde j  funkcji —  stosowna lampa.

4744

FOU'iEPIx\N w nadzw y­
czajnym dobrym stan ic o 
s iln ym  touie. ok a zy jn ie  
za 1,800 zł. n a tych m iast 
sprzedam . S enatorska  10, 
partei, 6klep, ty lk o  od 
3—5. 45771

P sacj pnśiuki!«ą
DAM  na jeden  lub dwa 
lata m ieszkanie a lb o  s ie ­
dem set z ło ty ch  i  w ięce j, 
za w y rob ien ie  sta łe j p o ­
sady p om ocn ik a  bu ch a lte ­
ra, urzędn ika , m aga zyn ie ­
ra, inkasenta. D łu go letn ia  
p ra k tyk a  b iu row a , z n a jo ­
m ość k s ięg ow ości. L isty  
pod „S ła w e k 44 do A d m in : 
W ieku . 45361
O G R O D N IK , żon a ty , w iek  
średn i, w szechstronn ie  f a ­
ch ow o w y k szta łcon y  spe­
c ja lis ta  k w iec ia rz , poszu ­
kuje posady zaraz lub od  
1-go In tego. O G R O D N IK , 
Uherce, poczta Grórek Ja­
gielloński. 45503

B U C H A L T E R K A , p isząca  
także na m aszyn ie , o b e j­
m ie posadę na p op ołudn ie  
L is ty  p od  „P o p o lu d n ió w -

D O C H O D ZĄ C A  k u ch a rk a , 
g o tu je  bardzo dobrze , ucz* 
c iw a  i czysta , szuka po­
sad y . L isty  p cd  „D o b ra 4*

ka“  do A dm . W ieku . 45307; . do A d m . W iek u . 45S51S
M ŁO D Y en e rg iczn y  Obroń 
ca  L w ow a, szuka za jęc ia  
w e dw orze w ch arak terze  
sek retarza . L is ty  do A dm .
W iek u  pod S. W . 45858
A B S O L W E N T K A  f i lo z o f j i ,  
p isząca  na m aszyn ie , p o ­
szu k u je  jak ie g o k o lw ie k  za ­
ję c ia . L isty  do A d m in is tr : 
W iek u  p od  „ F ilo z o fk a " .  —  

4586 }

\ P O S ZU K U JĘ  m ie jsca  do 
f k a m ien icy , m am  dobre  

cz tero letn ie  św iadectw a  — 
starsze m ałżeństw o a jo d -  
nom  dzieck iem . Zg łoszen ia  
do W ick u  N ow ogo pod „D o  
bra  d o z o rcz y n i" , 45372

Kupno-Sprzedai
K O R O N K I, T a b le tk i, M o 
tyw a  file to w e , k lo ck o w e  — 
W y tw ó rn ia  W A N K , 
M a ria ck i 5. 1. p ię tro  31.47

P IE C E  Z E L A Z N E , sza m o­
lo w e , w ieczn ie  p łon ą ce  — 
ora z  na ftow e bczw onn e 
„D e m o iC  p o leca  R eu t- 
sch n er . L e g io n ó w  37. 45052

PO Ń C ZO C H Y, 6kai*petki i 
tryk ota że , n a jtrw a lsze  i 
najtańsze „M a ja *4 P iłsu d ­
sk iego  27. 45038

F U T R A  O K A Z Y J N IE  sprze 
da je  i p rz y jm u je  do k om i­
sow e j sprzed iży — „U N I 
W E R S U M 44 S k ła d n ica  ko 
m isow n . L w ów , Pasaż Mi 
kolasch a . 42*281

D W IE  p a rce le  do sprzeda ­
nia . W ia d om ość : K . K o . 
zlowsCv, J a ło w ico  N r. 6;

454CJ

P IA N IN O  lu b  krótk i f o r ­
tep ian  w d ob rym  stanie 
kupię. L isty  pod „P ia n i ­
no44 do  Adm . W iek u , 45407
F O R T E P IA N  u żyw a n y  w 
d o b ry m  s tan io  sprzedam . 
K och a n ow sk iego  104. I p ię­
tro . 45625
B IU R K O  m ah on iow e dam ­
sk ie  400 zł. G arn itu r k lu b o ­
w y , b aw o la  sk óra  1700 zł. 
B ie liźn ia rk a  m ah on iow a  — 
170 zł. W szystk o  now e. Rze 
źh iarsku  4, I. p ., ganek  na 
lew o  od 12—3. 45679
7i PO W O D U  w y ja zd u  — 
a przedam  łub w y  cl as ie  rża - 
w ie  w y tw órn ię  w ęd lin  we 
L w ow ie . L is t ?  liieanoiii- 
m ow c pod  „120 d o i.'4 do 
A dm , W iek u . 455G8

Z IM N A W O D A  k ilk a d z ie ­
sią t p a rce l, p ię tn aście  m i­
nut od d w orca . D w u lotn la  
spłata; u u fo w sk ie g o  7 No- 
larjtiL  *55 LI

N U T R Y  w  n a jlep szym  sta 
nie do sprzedan ia . K u ś ­
n ierz H o ffm a n , p la c  K r a ­
k ow sk i U . 4557*1
ZA  ZŁO TO , srebro , b ry la n ­
ty , p łaci n a jw ię ce j M andl 
Syk stn sk a  33, dom  Jagera .

44388

P R E Z E R W A T Y W Y  fra n cu  
sk ie  , A.S4C k u p u ją  w szy­
s cy  m ężczyźn i. „C h ir u r g ia 4 
J ag ie lloń sk a  15. 45578

100 DO LARÓW k a u c ji z ło ­
żę za p o s a d 1 ek spedien ta , 
inkasenta, agenta , m a g a ­
zyn iera  lub in n e j, d z ia ły  
k o lon ia ln e , spożyw cze , me 
talow e, techn iczne i tym  
podobne. L isty  pod „Z a p o ­
b ie g l iw y "  do A d m in is tr : 
W iek u . 45594

K U C H A R K A  do w szyst­
k ie g o  poszu k u je  m ie jsca  
od 1-go g ru d n ia . Ł askaw  o 
l isty  pod  „D o m  ch rz e śc i­
ja ń sk i’ 4 do A dm . W iek u . 
_________________________45888:

S ZO F E R  w o jsk o w y , m e­
ch an ik , k ow a l, z d w u le­
tn ią  p ra k tyk a  p oszu k u je  
p osa d y . P ra w o  ja z d y  „ c z e t  
w on e44. L isty  pod  „S oli- t  v 
k a w a ler44 do A dm . W icku .

45889: j

O B E JM Ę  posadę n a u czy - ' 
d o łk i  fo rtep ian u  w  szkole 
m u zyczn e j lub  p en s jon ac ie  
L isty  pod  „D yp lom ow a n a  

45890:

K U C H A R K A  szuka p osady 
do w szystk iego  do d w óch  
lub trzech  osób. L isty  do 
A dm . W iek u  N ow ego pod 

j „S m a czn ie44. 4 5 560

S A M O D Z IE L N A  kraw  cz y ­
li i z  k ro jem  poszuk % o 
za ję c ia  w p ryw a tn ym  d o ­
mu. L is ty  pod „G u st44 do 
A dm . W ick u . 45783

P A N N A  7. d łuższą p ra k ty ­
ką b iurow ą , p isząca  na 
m aszyn ie , zna ję zy k  p o lsk i j 
n iem ieck i, obziu ijom ioiia  z 
b u ch a lter ią  i p row ad zę- i 
n i cm  k a sy , szuka posad y . 
L is ty  pod ..B iu row a  s iła 44 
<l*.i A dm . W iek u . 45729:

P A N IE N K A  z dw u letn ią  
prak tyk ą  b iurow ą, p iszą ­
ca na m aszyn ie , poszuk u ­
je  p osad y . L isty  do Adm . 
W ieku  p od  „O r ie n ta c ja 44.

451:1
OG RO DN IK k w a łifik ow a , 

n y , z d obrem i św iad ectw a ­
m i, ob e jm ie  posadę od L 
s ty czn ia . C hodaczyńskl — 
Jab łon ów , poczta  S u ch o- 
staw . 45603

P A N IE N K A  p isząca  b ieg ło  
na m aszyn ie , p oszuk u je  
ja k ie g o k o lw ie k  za ję c ia  na 
p op ołu d n ie . L isty  do A d m : 
W iek u  pod  „B a rd z o  skrom  
ne w y m a g a n ia 44. 45939:

B U C H A L T E B K A  — b ila n -
sLstka, obzuajorn i ona v, ko 
sow ośc ią , poszu k u je  p osa ­
dy od  1 -go sty czn ia  1930. 
R e f  e re n c  j  o ja k  n a j 1 epsze. 
L isty  do 1-go gru d n ia  —  
p rz y j m nie A dm . W ick u  — 
pó,d W IJ A . 45333

K U C H A R K A  lat; 50, z n a ją ­
ca 6ię dobrze na k u ch n i i 
gosp od a rstw ie , szuka p o ­
sad y  do m ałe j rod z in y . — 
K och a n o w sk ie g o  20 u d o ­
zo r  czy  n i. 45937:

M O T O C Y K L  z pow odu  w y 
jazd u  o k a z y jn ie  (lo sprze ­
dania. A ren d t, Janow ska  
N r. 54. 45755

F O R T E P IA N  „ W ir  l h a 44 i 
„D o r r a “ , k róc iu tk ie , zna­
kom ite , sprzedam  o k a z y j­
n ie . K op ern ik a  20, S k ło­
nią  raki. 45623

P A L A C Z  m łod y , p ra co w ity  
nie p o s ia d a ją cy  jeszcze
ęgeąm iuu , z trzech letn ią  
p ra k tyk ą  ślu sarską , obzna 
jo m io u y  dobrzo w tę iże  
rob ocie , p oszu k u je  p osa d y , 
za skrom nem  w y n a g ro d ze ­
niem . M oże b y ć  zaraz. — 
L is ty  p od  „P a la cz  m ło d y 44 
do A dm . W iok u . 4742:

fśLUS A R Z  (k aw aler) d z ia ­
łu  a rty s ty czn e g o , a bso l­
w ent Państw. S zk o ły  P rze ­
m ys łow e j z p ółtora  roczną  
p ra k tyk ą  cze la dn iczą  przy  
m atry ca ch  w ci fa b r y ce  
„A r m a 44 we L w ow ie , p o ­
szu k u j o p ra cy  w  o L w ow io  
lub na p ro w in c ji . L is ty  
pod  „Ś lusarz  m a szyn ow y14 
do A dm . W iek u . 45842:

L E W A N D Ó W K A , u l, 3-go 
M a ja  N r. 22 a, — dom  do 
sprzed a n ia ; sk lep , kom órka  
i p a rce la  budow lana . 45696:

C Y L IN D R Ó W K A  szow ska 
do sprzedania . H ansnera  6, 
S te fan  H nm eu. 45695

RÓŻNE M A S Z Y N Y  -  do 
szy cia  w y  sp rzed a ję : także
na ra ty . K o m iso w y , u lica  
P iłsudsk i ega II, 42191

K  A M IE N I C A  d w u p iętro  w a 
now a z p e łn y m  k om fortem  
w oln e  m ieszkania , d ochód  
m ies ięczn y  120 d o i., w kład 
5000 doi. U lica  Ł y cza k o w ­
ska — sprzeda  B uro „ K o n ­
trak t44, B a toreg o  36. 45008

F O R T E P IA N  w  d ob rym  
stan ie tan io sprzedam . — 
Ż;i iimrst yu ów , N ieca ła  1;

45711

S A M O T N A  % lep szej r o ­
dzin y  osoba , go to w a ła b y  
sam od zie ln ie  za rzą d za ją c  
dom om  k a to lick im  u d w o j­
ga  osób  wo L w ow ie . W y ­
n a grod zen ie  sk rom no, iecz 
o so b n y  p ok oik . Listy, _ pod  
„ A lin a 44 do A dnu u. W iek u .

4592.1

D O C H O D ZĄ C A  m łoda , — 
u czc iw a , n a d zw ycza j pra ­
co w ita , lu b ią ca  czystość  i 
porząd ek , zn a ją ca  Bię na 
go tow a n iu  i p rasow aniu , 
p oszu k u je  za ję cia  ty lk o
w lep szym  dom u L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego pod 
S. K . 45519

O D D A M  s ierotę  17-lctnią 
b ard zo  u czciw ą  z p row in ­
c j i  do sk lepu  w ęd lin ia r­
sk ie g o  pa prak tyk ę. L i­
sty  pod „W ę d lin y 44 A dm : 
W iek u . 45586
IN ŻY N IE R  k on stru k tor — 
b udow n ictw o, z d łu go letn ią  
pra k tyk ą  b iurow ą i budo W 
laną , p ierw szorzędn e r e fe ­
ren c jo . poszu k u je  we L w o- 

j w ie  o d p o w ie d n ie g o  za jęe ia  
tdiw ilow ego. L is ty  pod 
„F ra n k 44 do Adm . W iek u .

45721

P O S ZU K U JĘ  za ję c i o b iu ­
row o L isty  p od  „Z a ję c ie  
do A dm . W iek u . 45920:
P O S ZU K U JE  się  p ra cy  
b iu ro w e j do dom u. L isty  
pod A. S. P. do A d m in : 
W ick u . 4599:;
M ŁO D Y i n tcl. m ę ż czy  z 11 a , 
raclm  n k o w i ee. szu k a ja k i e j 
k ulw i e k posa  d y  u rzędn i ka, 
lektora , w oźn ego  etc. Ł a ­
skaw e Listy do A dm in istr . 
W iek u  p od  „ t l .  B ryg a d  a * 

4591 iii ’

B U C H A L T E R  - b ilausista , 
k orespondent p olsk o -  n ie ­
m ieck i, 7. d łu go le tn ią  p rak- 
1yką ob e jm ie  posadę stałą 
lub na k ilk a  god z in . Za ­
k łada  i p orzą d k u je  księgo* 
w  ość Za p ośred n ictw o da 
50 d olarów . L isty  do  Cie­
ncy. Eks pod. O głoszeń, — 
Lwów , Ł e g jo n ó w  1, pod 
„B u ch a lte r4*. 45958
K R  A W  GZY N I z k ro je m  — 
poszuk uje szy cia  p o  do­
m ach. L isty  pod „3 z l.44 
do A dm . W iek u . 45851

FABR. MCBU ZZL.i METAL.ODLŁWNIA ŻfzLAZA
Lw cw , rtucjAosKA te.__ rsŁ ts -fifl

4160

r r o  c h c e
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I tiiwarfiw,

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

K O  SZUKA
dobrej kiijentel? w£r6d 
najsterszych warstw,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 
I pragnie zwrócić 
właścicielowi,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast w

W I E K U  =  
^  N O W Y M

najpoczytniejszym 
dzienniku krajowym 
ktfireyo dział rekiam

= SOWICIE=  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.
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derstwo dla pieniędzy. W  głowie mi się nie mieści jak można 
zabić człowieka di a pieniędzy. Nie trudno zrobić pieniądze. 
Mamy z naszej rańczy spore dochody. Praca wzbogaca. Stara 
prawda. Nie pojm uje jak taki łotr może posłać kulkę bliź­
niemu, polo tylko, żeby mu zabrać garść pieniędzy.

— Dzieją się takie rzeczy — zauważył łagodnie Me 
Gregor.

— Dzieją! O, wiem o tern! I w naszych stronach zda­
rzyła się taka rzecz, niedaleko, na szlaku Camasu, Ten, któ­
rego zamordowano, miał ze sobą pieniądze i wszyscy ó tern 
wiedzieli. Przyjechał do miasteczka z pełną kahzą. Głupi, 
nie robił z tego tajemnicy. Zamierzał knpić rańczę. Pysznił 
się. że taki bogaty. Mówił, że objedzie wszystkie w okolicy 
i wybierze sobie najlepszą. Eozumie pan jaki to był ga­
tunek1?

— Spotykałem takieb — rzekł Mc Gregor,
— No, i znaleziono go nieżywego na polu, koło szlaku, 

z przestrzelonymi palcami, naturalnie bez pieniędzy.
Na czoło opowiadającego wystąpiły wielkie krople potu, 

które ot-arł palcem. W  oczach jego malowała się trwoga. 
Mc Gregor zrozumiał, że walczy on wyobraźnią ze strasz­
nym, narzucającym się nieodparcie obrazem.

— Ma pan jeszcze papierosy? — zapytał cicho Ham- 
niersley.

Mc Gregor podał tytoń i bibułki i kiedy mu ja tamten 
oddał, zwinął papierosa dla siebie. Czekał.

— Że też ludzie mogą tak podle kłamać — jęknął Hani* 
mersley. — Kłamać pod przysięgą przeciwko niewinnemu 
człowiekowi, kiedy idzie o życie! — Ż ust jego wydarło się 
słabe przekleństwo. — Zobaczy pan —• ciągnął dalej. — Je­
żeli powieszą mi brata, jeżeli zabiją mi śiostrę, zakatrupię 
jednego po drugim jak psy. Wiem, że skłamali, i oni wie­
dzą, że skłamali. Ale było ich cźterech — czterech przeciwko 
jednemu, a mój brat był sam jeden. Pewmie, przysięgli nie 
mogli postąpić inaczej.

— Czy uznano pańskiego brata za winnego tego mor­
derstwa? — zapytał Mo Gregor.

Hammersley włożył w usta papierosa, który tymczasem 
zgasł. Upuśfeił go więc bezmyślnie na ziemię i zapatrzył się

CHARLES WESLEY SANDERS

ŚMIERĆ 
NA ROZDROŻU

• i

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

PRZE D R U K  W ZBRONIONY,

WE LWOWIE,
DRUKOWANE W DODATKU POWIEŚCIOWYM WIEKU NOWEGO.
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m ersley rzucij papierosa. Nagle spostrzegł sie, źe go nie zga­
sił i rzekł.

— Przydepnij go pau nogą, dobrze1?
Poczem  rzucił sią na buchający parą kubek i chleb 1 go­

rącą słoniną. Jadł i pił w milczeniu. Kiedy skończył, otarł 
usta i podniósł głową.

— Lepiej mi — odetchnął z ulgą. — Czy m ógłbym  prosie 
o jeszcze jednego papierosa?

Zwinął sobie drugiego papierosa już prawie pewną rąką. 
Kierownik dużej, hodowlanej rańczy staje sią w prądkim 
czasie nieomylnym znawcą lndzń Musi sią orjentować do 
czego jest zdolny dany człowiek i jak postąpi w danej sy­
tuacji. Mo Gregor miał trzydzieści dwa lata i swoje odpo­
wiedzialne stanowisko objął bardzo młodo, bo w wieku lat 
dwudziestu piąciu. Ponadto urodził sią w kraju hodowli by­
dła i nauczył sią jeździć konno prawic równocześnie z cho­
dzeniem. To też miał praktyką długą i dobrą. Otaksowawszy 
w myśli Hammersley‘a osądził, że pełne współczucia milcze­
nie obudzi w nim ehąć zwierzeń. Ludzie, przebywający dużo 
w samotności, lubią obdarzać potencjonalnyeh przyjaciół 
szybkicm zaufaniem.

Mc Gregor milczał cierpliwie, czekając na rezultat 
swych przewidywań. Hammersley palił w zadumie papierosa. 
Nagle rzucił niedopałek, przycisnął go obcasem i zapytał:

— Okropna rzecz, morderstwo, prawda panie?
Mc Gregor nie okazał najmniejszego zdziwienia. Pa­

trzył chłodno w kwadratową twarz z czarnym zarostem. 
Nowy znajomy, jakby tego nie dostrzegając, patrzył w bok.

!_  Okropna — potwierdził Bert, wiedząc, że nie trzeba 
sią śpieszyć.

Spotkał sią ze wzrokiem Hammersley‘a, na którego twa­
rzy malował sią teraz dziki gniew, datujący sią prawdopo­
dobnie z wcześniejszej fazy dramatu, wolnej jeszcze od roz­
paczy o kogoś drogiego sercu. Hammersley był z natury 
człowiekiem walki i silnych uczuć.

— Nic to jeżeli człowiek zginie w walce — ciągnął da­
le j właściciel rańczy. — Każdiego to może spotkać. Dwóch 
ludzi załatwia porachunki i jeden ginie. Zwyczajna rzecz. 
A le  to morderstwo, o którem mówią, to było co inupgo. Nie 
żadna honorowa, walka, tylko najpodlejsze morderstwo! Mor-
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XXIV. E. 4655/28/7.
EDYKT LICYTACYJNY. Data 4 g rudnia 

1929 o godz. 10 rano we Lwowie przy ul. Pa­
nieńskiej 33 u firm y „Papa'1 sprzeda się 
przez publiczną licytację 1 auto marki „Mor- 
ris‘‘. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wystawione na 
sprzedaż. 4749

Sąd grodzki miejski Oddz. X X IV .
Lwów, dnia 10 października 1929.

PRZETARG.
Dyrekcja okręgowa kolei państwowych 

we Lwowie odda za wynagrodzeniem ryczał- 
towem wyładowanie węgla z wagonów do f i­
gur i załadowanie tendrów węglem, oraz wa­
gonów popiołem w Parowozowniach głów­
nych we Lwowie Zachód i Wschód. Szczegóło­
we warunki podane są w formularzu oferto­
wym, który można otrzymać w Dyrekcji 
(drzwi Nr. 277) lub pocztą z<? nadesłaniem 
należytości za porto. Oferty należy nadesłać 
w zamkniętej kopercie bez firm y z napisem 
„Oferta na roboty akordowe w Parowozow­
niach głównych we Lwowie Zachód i 
Wschód'1 do Prezydjum Dyrekcji okręgowej 
kolei państwowych we Lwowie, najpóźniej do 
dnia 16 grudnia 1929. Otwarcie ofert nastąpi 
'dnia 17 grudnia 1929 o godzinie 10-tej w W y­
dziale mechanicznym, przyczem oferenci mo­
gą być obecni. Do oferty _należy dołączyć 
kwit na złożone wadium w Kasie Dyrekcji w 
wysokości 600 zł. w gotówce lub papierach 
wartościowych, uznanych przez Ministerstwo 
Skarbu. W adjum podlega utracie w razie 
cofnięcia oferty w czasie rozprawy oferto­
wej, jak również w wypadku odmowy podpi­
sania umowy po przyjęciu oferty. W razie 
zatwierdzenia oferty będzie oferent obowią­
zany złożyć kaucję w wysokości 10% wartości 
oferowanych robót. Oferenci są związani o- 
fertą przez sześć tygodni, licząc od dnia o- 
twarcia ofert. Oferty nieuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi.
4746 Dyrektor kolei państwowych:

_________  Prachtel mp.

E. II. 3H5/26.
EDYKT LICYTACYJNY. Dnia 18 gru­

dnia 1929 o godz. 9 rano we Lwowie przy ul. 
W ojciecha l l  A sprzeda się przez publiczną 
licytację urządzenie i sprzęty restauracyjne, 
lodownia itd Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. W mię­
dzyczasie można obejrzeć przedmioty wysta­
wione n a sprzedaż. 4748

Sąd grodzki miejski we Lwowie.
13 listopada 1929.

Fabryka pieców i kuchen
systemu Ini. Apolinary Birschenk „NASZE" 
Lwów, ul. Chorążtzyzny 10, tel. 76*63

POLECA

PIECE
czysto szamotowe oszczędnościowe

PRZENOŚNE i STAŁE
Podejmuje się przestawiania pieców 

według specjalnego systemn.
Wielkie oszczędności na opale.
Ogrzewanie mieszkań, łazienek, przedpokoji, 
klatek schodowych, kuchen i t. p. .. 4750

Firm: 942/29 
iSpółdz. VI. 723

Wpis Firmy Spółdzielni.
Do rejestru wpisano: dnia 21 maja 1929 

roku.
Siedziba Spółdzielni: Lwów. pl. Gołu-

chowskich 1.
Brzmienie firm y: „Owocarz“, Spółdziel­

nia /. ogr. odp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakupywa­

nie owoców oraz wyrobów cukrowych i  cze­
koladowych tak krajowych jak i zagranicz­
nych wprost od źródeł z pominięciem drogi 
pośrednictwa i rozsprzedąż tychże między 
członków celem dalszej odsprzedaży.

Za zobowiązania Spółdzielni: Odpowia­
dają członkowie do 5-piokrotnej wysokości 
zdeklarowanych udziałów.

Udział członka wynosi: 100 zł. Pierwszy 
udział jakoteż i dalsze wpłacone muszą być 
przez członków w gotówce najdalej do trzech 
miesięcy licząc od dnia, w którym członek o 
przyjęciu go do Spółdzielni został zawiado­
miony, względnie w drugim wypadku od 
dnia podpisania dalszej deklaracji.

Zarząd Spółdzielni: składa się z trzech
członków.

Członkami Zarządu są: Herman Klaften, 
kupiec we Lwowie, ul. Pilnikarska 3, Gronach 
Leib, kupiec we Lwowie, ul. Szpitalna 60; 
Hoffman Mendel, kupiec we Lwowie, ul. K oł­
łątaja 8. 1

Podpis Firm y: nastąpi w ten sposób, _że 
pod brzmieniem firm y umieszcza swe podpisyl 
dwaj członkowie Zarządu. i

Ogłoszenia Spółdzielni: pomieszczane bę­
dą w czasopismach „Chwila" i „Wiek Nowy" 
we Lwowie.
Sąd Okręgowy jako Handlowy Wydział IV.

Lwów dnia 18 m aja 1929 r. 4747

M iód
p ra w d ziw y  pszczelny  gw a ­
ra n tow a n y  a w ła sn ych  pa­
siek w y sy ła m y  za za licze ­
niem  w puszk ach : K A R ­
P A C K I  le czn iczy  na p łuca  
serce, astm ę i żołądek 
5 k g . b tto  37.50 zł., 10 kg. 
75 zł. D E S E R O W Y  5 kg. 
b tto  23.50 z ł., 10 k g . 43 zŁ ; 
P O D O L S K I 5 kg. b tto 18.20 
z ł., 1 puszka z koszem  50 
kg , ntto 155 z ł., cen y  o b o ­
w ią zu ją  do 15/12. 4662
Spółdzielnia Pszczelarzy

„PSZCZOŁA"
Lwów, Kopernika I. 20. 

Telefon 8033.
Na miejscu sprzedajemy 

do naczynia.

r u c t a

Frageta, Plewkiewicza, 
Hennenberga i innych fa­
bryk, po celach fabrycz­
nych, u Mendla, KO­
PERNIKA I. 14, naprze­
ciw Kina. 3914

u t t e r m a n

'I.WÓW, Jykstufka

200 zł. n agrody!
Z wragazymi mojego skradziono więk­

szą ilość watlągów baranich i kiełbaśnic 
wieprzowych.

Za wskazanie złodziei wypłacę 200 
złotych nagrody.

ZygTCi/ft̂  Finkelstein, Lwów.
45916 Gabt-jelów ka 3. Tel. 19-29.

E
P O K Ó J z kuchn ią  — oraz 
lok a l sk lepow y za rog atk ą  
Ł ycza k ow sk ą  d o  w y n a ję ­
cia . K os iew icz . 45540

tarewki
oraz artykuły elektryczne poleca najtaniej znana 
3 solidno- C RfjU/|T7 Piłsudskiego I. 19 
ści firma T^P Sw I i  fc  Tel. 17-59. 4594

PRZETARG.
b Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji elektrycznej dla siły i światła w 
kotłowni centralnego ogrzewania i kanałach 
przełazowych na lotnisku w Skniłowie.

Formularze ofertowe i warunki oferowa­
nia są do podjęcia w Kierownictwie budowy 
lotniska w Skniłowie pod Lwowem,

Otwarcie ofert odbędzie dnia 17 grudnia 
1929 r. 4745

6 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
Ldz. 8170/29.

Czas 
odnowić 
przedpłatę!

V
k u p u j e  najpewniejsze 
prezerwatywy t y l k o  

w perfamerji 4543
S. F E D E R

Lwów, Sykstuska I. 7.
N iebyw a łe  i n iew idzian e 
now ości w te j dziedzin ie ! 
Z a jm u ją cy  cennik  z 3 w zo ­
ram i zł. 1.25 w znacz, poczt. 
W ysy łk a  d ysk retn ie .

DO W Y N A J Ę C IA  ładn y, 
s łon eczny p o k ó j z b a lk o ­
nem, kuchnią , zaraz. Ul. 
Ś w iętok rzysk a  40, w ia d o­
m ość u w ła śc ic ie la . 45541

P O K Ó J u m eb low an y, fro n ­
to w y , s łon eczn y , z częścio  
wem  u trzym aniem , d la  2, 
ew ont. 1 osoby  do w y n a ­
ję c ia  (d la  ch rześcija n ). — 
W . J aw orsk a , O ssolińskich  
N r. 1J, I I I .  u., I . sch od y  
na lew o. 45354

4 P O K O JE , k u ch n ia , kom  
fo rt , ‘I m inuty od sta cji 
w B rzu ch ów icach , do w y­
n a jęcia . Zgłoszenia  A je n ­
c ja  R ek lam ow a, C horąż- 
czyzna  „K o m fo r t "  45615
P O K Ó J do wjyna ję c ia . U l. 
T a rn ow sk iego  28, I I .  p. — 
P op ie low a . 45593
PO K Ó J z osobn ym  w ch o­
dem  do w y n a jęc ia . P o to c ­
k ie g o  47, I . p. na lew o . — 

45658

P O K Ó J k om fortow y , osob­
ne w e jśc ie , fo rtep ian , te le ­
fon  d la  pań do w y n a jęc ia  
od zaraz. — E w entualn ie  
utrzym anie . Z y b lik iew icza  
43, I I . p., drzw i 5. O glądać 
od 2—5. 45649
Z A R A Z  do w y n a jęc ia  w 
Z im n ej W od zie  ca ły  dom  
z ogrodom , sk ła d a ją cy  się 
z 3 p ok o i, kuchn i i ła ­
zienk i. W iad om ość u Za­
rzą d cy  dóbr J W P . Ł a zow ­
sk iego  w Z im n ej W odzie , 
albo  L w ów , G łow iń sk iego  
Nr. 14, p a rter  na Drawo.

45463.
P O K O IK  um eblow any do 
w y n a ję c ia  od zaraz. U lica  
H en in g a  8, boczna  Ł y cza ­
k o w sk ie j. 4579(8

D U ŻY p ok ó j dla 2—3 pa> 
nów  ewent rzem ieś ln ik ów , 
z w iktem  lub bęa do w y ­
na jęcia . M och n a ck iego  28, 
parter, p rzy  bram ie. 45940:

P O S ZU K U JĘ  jed n o  m ie­
szkanie. L isty  do A d m in :1 
W iek u  pod „O d zaraz". — 

45921:

4 P O K O JE  K U C H N IA  — 
n a jw ięk szy  k om fort, s ło ­
neczne, suche do w y n a ję ­
cia . O g ląd ać: Tarnowskłe-rs 
go 34. 45941,'

P O K O IK  z utrzym aniem  — 
do w y n a jęc ia . T eatyńska 9 
d ozorca  wskaże. 45960:

P O S ZU K U JĘ  na w spólne 
m ieszkanie pani. K u ba s ie ­
w icza  5, I. p. 45959:

DO W Y N A J Ę C IA  k om fort 
tow y  p ok ó j z K u c h n i ą  fr o n ­
to w y , s łon eczn y  w  so lid n e j, 
k a m ien icy . Z g łoszen ia  do 
A dm . W iek u  N ow ego pocU 
„B ezd z ie tn y  k a to lik " . 459CS:

P O K Ó J i kuchn ia  umebło.- 
w ane, froh tów e, — osobne 
w e jśc ie  w y n a jm ę . C zynsz 
dw uletni. Ł ycza k ow sk a  dzie 
w ięć. 45965:

L O K A L U  na m agazyn , d u ­
żego i suchego eweiyt. z po 
k o je m  na b iu ro  za w y so ­
k im  czyn szem  p oszuk u je  
h u rtow n ia  księgarsk a. — 
C entrum  pożądane. Z g ło ­
szen ia  „M a łop o lsk a  K s ię ­
g a rn ia "  B atorego  26. Tel. 
53— 11. 45971:
DO W Y N A J Ę C IA  w spólny  
p o k ó j in te lig en tn e j pani. -  
L elew ela  7, parter praw y 

45973:

5 P O K O J I kuchn ia : n a j­
w ięk szy  k om fort. O kolica 
T ech n ik i do w y n a ję c ia . T e ­
le fon  55—07. 45974:
M IE S Z K A N IA , lokale, po­
k o je  kaw alersk ie  do w y ­
n a ję c ia , poszu k u je  w o l­
n y ch , przeprow adza  za­
m ia n y , B iu ro , O ssolińskich  
N r. 6. 45438

B E Z  odstępnego sk lepow y 
lok a l do w y n a ję c ia  Ł yeza - 
kew ska 52. W iad om ość  ul. 
G ródecka 32, u gosp od arza .

45526
4 P O K O JE , ku ch n ię  cen ­
trum  m iasta na b iu ro  lub 
m ieszkanie, zaraz do w y ­
n a jęc ia . P la c  D ą b row sk ie ­
go  8. "45680
W E Z M Ę  na m ieszkanie — 
dw ie P an ienk i lnb  P anów  
S try jsk a  26, I I .,  drzwi 8 —

45952:
P O K Ó J do w v n a jęc ia  dla 
s o lid n y ch  studentów . Z o - 
f j i  4, I I . p. praw o. 45953:

DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó , 
u m eb low any osobne w e j­
ście . K op ern ik a  8, I . p. —i 
I I  sch od y . 45948:
P O K O JE  tan io m iesięczn ie 
odda hotel „T rz y  M u rzy - 
n y “  K rak ow sk a  9. 45945:
M IE S Z K A N IE  częściow o 
um eblow ane, fron tow e  2 
p o k o je , p rzed p ok ó j, ła z ien ­
ka, kuchn ia  w p ięk nej 
d z ie ln icy  L w ow a p rzy  tran  
w a ju  w y n a jm ę zaraz k u ltu ­
ra ln y m  ludziom  za czyn  
szeni roczn ym  z g ó r y , ora  
jed en  p ok ó j um eblow an. 
d la  so lid n ego  pana. Z g ło  
szen ia  listow ne pod ,.26404 
A d m  W ieku. 45944:

P O S ZU K U JĘ  dozorców k i. 
L isty  pod „D o zo rcó w k a " 
do A dm . W iek u . 45919:
P O K Ó J w sp óln y  p rzy  sa­
m otn ej osobie  d la  Intel, 
pani lu b  panny. K ró low e j 
J ad w ig i 27, I . p iątro , na 
praw o. 45698

P R Z Y J M Ę  dw óch  Panów 
na m ieszkanie _ od 1 grud- 
n ia . C zarn ieck iego 8. par 

\ ter praw y.__________  45943:
« P O K Ó J F R O N T O W Y , nm e- 
| b low a n y , ja s n y , w śród - 
j m ieści u do w y n a ję c ia  dla 
j dw óch le p ie j sy tu ow a n y ch  
| urzędn ików . — Z y b lik ie w i-

4—6.
18, I I .  p ., na praw o od 

45677
L O K A L  S K L E P O W Y  i m a­
g a zyn  na b iu ro  lub inny 
ce l. K och a n ow sk iego  3 — 
n  gospodarza  45676
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D A R M O  firank i i kapy 
zostaw ia przy zuk upn ie 
mai er.;a łów  'Jo tych że. — 
W A N K . pl M a ria ck i 5. 
I. j>. 4316

ZA  431) Z Ł , sprzedam  ok a ­
z y jn ie  now ą m aszyną poń 
czoszru e/ą . B ałszko, Żół­
kiew ska 28, m iedzy 1—3;

458*1:
OK  A Z Y  J NTE do sprzeda - 
uia spód  k a n gu row y pod 
da ruski p łaszcz ; od 2 do 4 
D h m u dow sk iego 1), I I .  p., 
o f ic y n y . 45871:

ZM  Ł A T K I m ączne d la  n ie- j 
ro g a c i7,n y  sprzed a je  tan io  
P iek arn ia  „N a rod ow a  “  — 
Zainarsty nów , L w ow ska  28;

431)13
KUPUJĘ, p łacę  dobrze — 
szk ła , p orcelanę, sza fy  — 
s to lik i» krzesła  i w szelk ie 
drob iazg i an tyczn e . J a r o ­
szew ski, handel s ta roży ­
tności, R om  a no w i cza 1. 9;

45869
SPRZEDAM m łyn w odny 
r. dw óch  k am ien iach  w 
w ielk im  m ieście , cena 700 
d o larów . B liższe in fo rm a ­
c je :  K ierow n iczk a  szk oły  
w K u tk ow ie , p oczta  F ir le ­
jó w , p ow ia t P rzem yślan y .

458*19: .

Okazyjrca sprzedaż kamieńscy
obok Techniki, 2-piętrowa, wolne zaraz 3 po­
koje, kuchnia. auto-garaże, czysty dochód 7 lh°/o. 
Potrzebna gotówka 10,000—12.000 dolarów. Zgło­
szenia: , Okazyjna sprzedaż”, Generalna Ekspedy­

cja Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1. 45955

F O R T E P IA N  SeUw-eigliof er 
o k a z y jn ie  do sprzedania . 
S zy m on ow iczów  22. parter.

45873:
S K L E P  sp oży w czy  z tow a ­
rem , urządzeniem  i m ie ­
szkaniem  b e zk o n k u re n cy j­
n y do sprzedania . L isty  
pod „T o w a r "  do A d m in : 
W ick u  45951:

F R Y Z J E R S K I  zak ład  m ę­
sko dam ski z kom fortem  
urządzony sprzedam  za 600 
d o i. 4724

O K A Z J A ! Sprzedam  ś licz ­
ną. gosp od a rk ę  ro ln ą  obok  
P rzem yśla , 9 m órg . ziem i 
o g ro d o w e j cza rn e j, 3 raorg. 
łąk i 3 ra z y  k ośuej z za ­
siew em . D om  o 8 u b ik a ­
c ja ch , d w ie  s to d o ły , s ta j­
nia , 2 sp ich lerze , d rew u­
tnia, 1 w ozow n ie , ch le w ­
nią , k u rn ik , g n o ja rn ia  — 
k ry to  b lach ą  i dachów ką, 
stu dn io , dw ie b ra m y w ja ­
zdow e, ok o ło  40ft m b szta­
ch et, ok o ło  4tł(ł m b. ży 
w ego p ło tu  — o k o ło  60 
sztuk drzew a ow ocow ego , 
ok o ło  300 k rzaków  p o ż y ­
czek , G sztuk , b y d ła , parę 
koni, m lcca rn ia , m łynek , 
s ieczk arn ia , pługi, brony, 
w óz, w ózek , 18 pni pszczół 
m ogę zam ien ić za kam ie­
n icę  za dop łatą . C zarnecki 
H o ry s ła w ice , p. H ussaków .

4511J

M O T O C Y K L  F  N  3.5 k on ­
n y , starań ni a u trzym any , 
z ośw ietlen iem  B osch a , La-

W iokti pod

sprz

45886:
N A  SY G N IÓ W C E  — i 
dom  sprzedam  tan io ; 
c ja  autobusu . Ul.’ U rb a n o­
w icza , Jan  B iiański. 458!>i
M A G IE L  zu p e łn ie  n ow y  
am erykański do sprzeda 
nia. W iad om ość : Ż ółk iew ­
ska 83. 45847
DO sprzedania  w B rzu- 
ehow ieaeh  w illa , 18 ubika-
c y j ,  w od oc ią g i, k lozety . 
W iad om ość Z a b łock i, B rzu ­
ch o w iee . 45850;

1 SŁUŻ ĄC A  do wsz y st k i e g o . 
z gotow a n iem  potrzebna. 
S upińsk lego C, drzw i tir. 6;

45934:Wolne posady II
P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  na ­
tych m ia st. F ry z je r , Źró­
dlana 30. 45039

CH ŁOPCÓW  na praktykę 
p rz y jm ie  W u lk a n iza tor  ul. 
G ródecka  29. 45924

F R Y Z J E R  dam ski zd o ln y  
i p ra k tyk a n t ku, pierwszeń 
s tw « a początkam i, po­
trzebn i zaraz. Zalesk i, ul. 
G łęboka 12. 4535*

SŁ U ŻĄ C Y  z d obrem i p o ­
lecen iam i zostan ie n a tych ­
m iast p rz y ję ty  do Salonu 
ob ra zów , 3-go M a ja  11 A ;

45926:
PO T R ZE B N A  słu żąca  m ło ­
da z dobrem  gotow an iem  
do w szystk iego. Św. T ere - 

■ sy  2, I Ł  p., M alczyńska.
45673

S Z W A C Z K A  z  w łasną m a­
szyną  potrzebna  n a ty ch ­
m iast. B ron ia  K u gelm aso- 
wa, S karbk ow sk a  Nr. 7;

43931; ;
SŁU ŻĄC A  uczciw a, u m ie­
ją ca  gotow a ć, zg łosi się. 
Za trudn ien ie  od  1. g ru ­
dnia. P ro fesorow a  B a ra ­
now a, B u łgarsk a  3, 11. p. 
boczna P ołczyń sk ie j. 45687

S Ł U Ż Ą C A  czysta  i p raco- j 
w ita  z d obrem  gotow an iem  
zostan ie  p rzy ię tą  od 1 -go ! 
g ru d n ia . Z g łaszać s ię  m ię­
dzy  3— 4, L istopada  L  24, 
parter. 45933

P O S ZU K U JĘ  tntel. p a ­
n ienk i do p ięcio  le tn iego  
ch łop czy k a  na pop ołu d n ie . 
A d w ok a t S om er, K raszew ­
skiego- 2 1 . Zg łoszen ia  od 
11—l ł ,  3—5. 4573(7

C H Ł O P C A  na p osy łk i — ’ 
p rz y jm ie  M ałop olsk a  K s ię ­
garn ia  w e L w ow ie , B ato­
re g o  26. 45909:
P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  p od ­
u czon ego  do p iek a rn i. Ul. 
Św. Z o f j i  52. 45910:R U T Y N O W A N Ą  obeiągacz- 

kę deser tu w , p rzy jm ie  na­
ty ch m ia st fa b ry k a  cu k rów  
Z g łoszen ia : „Jadzia** u lica  

i Janow ska  11. 4573C ;

P O S ZU K U JĘ  służąeę do 
w szystk iego , k tóra  dobrze 
g o tu je . W illn e ro w a , u lica  
S k arbk ow sk a  35. 45914:

j C Z E L A D N IK A  m asarskie- 
\ ga p oszuk u ją  firm a A . 
: G ałczyń sk iego w S tr y ju , 
j ul. 3 -go  M aja . 45748

C H Ł O P C A  do p osy łek  — 
p rzy jm ie  fa b ry k a  Zygm un - 
tow ska 11 A , w  poclwóręu.

43905:
j  P O S ZU K U JĘ  ch łop a k a  do 
| k on ia  z dobrem ! p o lecen ia - 
J m i. Z g łoszen ia : St. K o n o ­

p a ck i, H a lick a  18. 45744

C H Ł O P A K  do sklepu zo­
stan ie p rz y ję ty  zaraz. Dom  
K ilim ów  G lim ań sk iclj — 
L w ów , P lae Św. D ucha. —

45875:K U C H A R K I 100, p ok o jow e 
s łu żące  50 zł. m iesięczn ie , 
p oszu k u je  B iu ro  P ra cy  — 
K op ern ik a  21. 45593

P O S ZU K U JE  się p ra k ty ­
kanta ogrod n ik a  z p ra k ty ­
ką  co n a jm n ie j 2 roczn ą  —  
ob zn a jom ion ego  także % 
pszczelu  Lctwem. — O dpisy 
św iadectw  nadesłać pod  
Zarząd  dóbr L ubieńce obok  
S tr y ja . 4743

SŁ U Ż Ą C Y  — n a jch ę tn ie j 
e m eryt, z 3 d z iec i, m iędzy 
12—15 la t, poszu k iw an y. — 
P ła ca , m ieszkanie, op a ł. 
P iek arsk a  17. 45805

D Z IE W C Z Y N K Ę  do nauki 
p rz y jm ie  zaraz Darpski 
zak ład  fry z je rs k i B ron isł. 
.£’ ilrz l, ul. C h orą żczyzn y  9 

4587(1

K U C H A R K A  do w szystk ie  
g o  z  dobrem i św iad ectw a­
m i zostan ie p rzy ję ta . P ił- 
p low a , K och a n ow sk iego  11, 
I I I .  p. 45960

A K W IZ Y T O R Ó W  zd oln ych  
p os ia d a ją cy ch  m ałą k aucję  
lub zabezp ieczen ie  i dobre  
polecen ia  p oszu k u jem y do 
rozsprzedaży  n iezb ędn ych  
a rtyk u łów  d om ow ych . Z g ło  
szeu ia  p rz y jm u je  w  piątek 
i sobotę od  ł l —1, L w ów , — 
Z a m o jsk ie g o  10. I I . 45969:

S T A N IS Ł A W  Ci D M O W SK I 
nr. dniu 8. V . 1900 w Gru 
dziądzu , un iew ażn ia  k s iąż­
kę w ojsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K . U . G rudziądz oraz 
swe d ow od y  osob iste  skra­
dzione w raz z portfe lem  
d nia  23. b. in. w d orożce  
na u licy  J a n ow sk ie j. Zw rot 

| dokum entów  pod  adresom  
Jan ow sk a  134, za w y nagra  
dzeniem . 45911:

Korespondencje
G U CIU ! Tęsknię ogrom n ie . 
P rzy jd ź  k on ieczn ie  sobota : 
W y jeżd ża m . B ądź zdrow a. 
C ału ję . 45932:

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia suknia  i płaszcz ze 
s łu sznej osoby . O g lądać u 
p R u b in ow e j, P ełczyń ska  
NT. 8, p arter. 45857

Z  .GU I  Y
U N IE W A Ż N IA M  sk radzio­
ną książeczk ę w ojsk ow ą  na 

: nazw isk o Iw an  B a b ij rocz- 
I ntk 1905 Ł uka w i cc  P . K . U . 
; Jarosław . 4723

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a ­
c ję  em ery ta ln ą  — w ydan ą 
p rzez W arszaw ską  Izbę 
Skarbow ą o ra z  inno skra- 
dzone dokum entu na im ię  
Jan  M arzec. 45912:

R 0 Z łn - 1TŁ
K U F R Y , w a lizk i, teczki 
toreb k i dam skie, w y ra b ia  
i n apraw ia  spec ja lista  — 
E ldelsheim , K op ern ik a  14.

4524fe

A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna, p rz y jm u je  pan ie , j 
B artosza  G łow a ck ieg o  8;40781

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
j  książeczk ę w o jsk ow ą  na 

J ak ób  S chm utzer roczn ik a  
1902 — w ysta w ion ą  przez
P ow . K om endę U zupełnień 

i R aw a  ruska. 4727
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w ojsk ow ą  P . K . U . — 
L w ów  m iasto , K E G E L  M i­
ch a ł. 45694

P IA N IN A  now e znakom ite 
zagra n iczn e  nadeszły . F O R ­
T E P IA N Y  p ra w ie  now e 
p ierw szorzędn ych  fa bryk  
sp rzed a ję  pod g w a ra n c ją ; 
H anak , P iłsu d sk iego  21, 
p ierw sze p iętro . 45450

F O R T E P IA N - d osk on a ły  — 
p ły ta  m eta low a , ton p ięk ­
n y , w ie lk i sprzedam  tan io  
za 1 6 0 0  z ł K op ern ik a  26, 
S k lon iarsk i. 45838

N A R Z Ę D Z IA  sto la rsk ie  — 
W e lsa “  now e o k a z y jn ie  do 
sprzedaży. Ł ycza k ow sk a  4, 
sto larn ia . 45746

F O R T E P IA N  k róc iu tk i — 
k rzy żo w y , p ły ta  pancern a , 
praw ie  n ow y , sprzedam  
o k a z y jn ie . Ł ycza k ow sk a  57, 
d ozorca  w skaże. 45967:
B A R A N IC Ę  w  d ob rym  
stan ie, ce n try fu g ę  m ało  
używ an ą  sprzedam . U lica  
T a rn ow sk iego  27, I I I .  p., 
na lew o. 45898:

R EA LN O ŚĆ  p arterow ą  — 
obok  R zeźn i, w o ln y ch  5 
u b ik a c ji, podw órze w ię k ­
sze, za ja zd , sprzedam  Dr. 
M argu lies, S ykstu ska  1. 6;

45844:
P Ł A S Z C Z  dam ski z im ow y 
sprzedam . C zarn eck iego  32 
u  p ortjora . 45845:
W Ó Z średnia  c ięża row y  — 
n ow y do sprzedania . Ul. 
G łęboka  16, sk lep . 45846:

ZDOLNYCH, WYMOWNYCH
dobrze prezentujących się panów poszukują, j
Zgłoszenia z referencjami: Birnbaum, Lwów, So-1 
bieskiego 43, I. p., między godz. 6—8 wiecz. 45879:

P O S ZU K U JĘ  spó ln ik a  — 
(czk ę) do in terosu  p rze ­
m y s łow ego , dz ia ł sp oży w ­
czy . L isty  n ieanonim ow e 
pod  ,,3,000 d o i.“  do A d m : 
W iek u . 45567

N A JM O D N IE JS Z E  żak iety  
p u low ery , garson k i z lek-, 
k io j, c ie p le j. m ięk k ie j
w ełn y . w yk on u j*  O bary ,
Żółk iew ska  65. 45417

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
przyjm uje! pan ie. A sn yka  
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

42941

A B S O L W E N T A  — szk o ły  
p rzem ysłow ej lub p ra k ty ­
kanta  ob zn a jora ionegu  z 
częściam i a u tom ob ilów  c 
p rz y jm ie  n a tych m ia st „T e* 
iuisł\  L w ów , ul. M ik o ła ja  
1. 23. 45801
N IE M K Ę  ru ty n ow a n ą  w y­
ch ow a w czyn ię  do 8 le tn ie ­
g o  ch łop czy k a  p oszuk u je  
R oth , Sw. A n n y  3, I I .  p . — 

45814
K U C H A R K Ę  do w szyst­
k iego  z dobrem i św iad e­
ctw am i poszukuj©  R o th  — 
Św. A n n y  3, I I . p. 45813

Z A  B E ZC E N  w ysortow an e 
p łaszcze  dam skie, p a n o ń ­
skie, suknie, spódn iczk i — 
sprzeda je  K o n fe k c ja  B a to ­
r e g o  6. 44847

Z A R Z Ą D  dóbr P otok  Z ło ty  
ad B u czacz  poszuk u je  go - 
rzełn ik a  na kam panię. N ie 
u w zg lędn ione zosta ją  bez 
od p ow ied zi. 4691:

OLIWA NICEJSKA
najprzedniejszej jakości, świeżego zbioru, nadeszła 
do firmy KAROL KRUPIŃSKI, Lwów, ulica 

Akademicka 4. Telef. 26—54. 45804

W Ę L M .M A llN I A  w śród - 
m icściu  do od stąp ien ia . — 
L ig ly  pod „200 dolarów** 
do A dm . W ieku  45902:
M E B L E  A N T Y C ZN E  oraz 
m eble now e skrom ne t b o ­
gato n a jlep sze j ja k o śc i p o ­
leca  Z ie liń sk i, K o łłą ta ja  5, 
S to larn ia  45968
W IL L A , 7 p o k o ji k uchnia , 
aajw ięk szy  k om fort — g a ­
raż, duży ogród , w n a j­
p ięk n ie jsze j d z ie ln icy  m ia­
sta - -  o k a zy jn ie  do sprze­
da »m . Zg łoszen ia  te le fon  
5 5 -u 7 .-  45975:

M A S Z Y N Y  do ob rzyn a n ia  
drzew a, w arszta ty  sto la r­
sk ie  i n a czyn ia , ok a zy jn ie  
do sprzedania . Zg łoszen ia  
do W iek u  N oyrego p od  — 
„M aszyna*4. 45961
Ś W IE C Z N IK  e lek tryczn y , 
8 -p łom ienny w  d ob rym  sta ­
nie, n a d a ją cy  s ię  na sale, 
ok a zy jn ie  do sprzedania . 
W ia d om ość : C horążezyzna
nr. 14, P o lo w y . 45962
S ZT A N C E  k u to  we, w ie r ­
ta rk i stupow e d o  sprzeda ­
n ia . W arsta ty  ślusarskie 
L w ów , K o łłą ta ja  5. ~ 45712

P R A C O W IT A  i skrom na 
panna zostanie zaraz p rzy  
ję ta  do restau ra ę ji Jana 
M ossa, pl. H a lick i N r 10, 
H a la  ta rgow a . 45942
P O T R ZE B N A  sam odzielna 
k ra w ezyn i. Gm ach S k arb ­
ka  5, drzw i 39. 45946:
K U C H A R K A  do w szystk ie  
g o  z  d ob rym i św iad ectw a ­
m i poszuk iw an a. S ap ieh y  
N r. 53, Dr. Kaps. 45835:

P O S ZU K U JE M Y  zręczną 
rob otn ioę  do rob ó t  fa b r y ­
czn y ch . F a b ryk a  soków  ul. 
P iastów  8. 45947:

G O SPO D YN I — kucharka 
g r . k a t., m ożliw ie  w ieśn ia  
czka, p rz y je m n e j p ow ierz  
ch ow n ośe i, do prow adzenia  
k u ch n i sto łow n ieze j z w y  
w yszy n k iem  p iw a , zaraz 
potrzebn a. M oże b yć  
w iększem  d zieck iem . M ogę 
też w yd zierża w ić. Zapodać 
w aru n k i: A lek sander Ohop 
t iak , K re ch o w ice . 4749: A dam etż.

P A N N A  do o b s łu g i sk le ­
p o w e j i u m ie ją ca  p isać 
na m aszyn ie , zostan ie na­
tych m iast p rzy ję ta . Dom  
K ilim ó w  G llniańskieh *— 
L w ów , P la c Św. D ueka.

45874:
S Ł U Ż Ą C A  z  d łu go letn iem i 
św iadectw am i p rz y jm ie  od  
1-go g ru d n ia  dentysta  J . 
D ien er , L w ów , 3-go M aja  
N r. 8, I. p. 45882
D Z IE W C Z Y N Ę  do k uchn i, 
p rzy jm ie  C uk iern ia  u lica  
S ykstu ska  21. 45885:
P O S ZU K U JĘ  fo rte p ia n is ty  
i sk rzypak a . S zep tyck ich  
N r. 12. ’ 45887:
P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystk ieg o  z sam odzie l- 
nem  gotow an iem  do dwu 
osób . P ełczyńska N r. 5 — 
L au terp ach t. 45893:
P R A K T Y K A N T  p otrzebn y. 
W eissberg , C h em ik alia  ul. 
S a p ieh y  77. Zg łoszen ia  od 
13— 15 godz. 45896:
DO in tro lig a to ra ! p o trze ­
bna dobra składaezka. — 
P la e  G ołuchow skieh  1. 9; 
I. p. 45908

P O S ZU K U JĘ  starszej Lit. 
paiii do op iek ow an ia  się 
dziećm i. W iad om ość u lica  
S yk stu sk a  37 (R esta u ra ­
c ja ) od 2—4. 45848

Zgłoszen ia  od  2—3. Nuss- 
b rech erow a , Z y b lik ie w icz a  
N r. 35. 45853

PO SZU K U JĘ , robotn ik a  
m łodego na rob otę  ir 
szaną szew ską, m oże b y ć  
z m ieszkaniem  i Zv w ik ten  
obok  rog atk i Ł ycza k ów  
sk ie j. P asiek i H a lick ie  18 

45866:

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  P . K . U. Lw ów  
M iasto , B ern a rd  N oscb. — 

45691

F O R T E P IA N Y  — p ian in a  
s tro ję  czysto  i napraw iam ; 
ąm lecam  się, na żądanie  
jadę na p ro w iu e ję ; W o ju a - 
row icz , C hdrążczyzna  5. — 
- • - V ; 43832U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­

kę w o jsk ow ą  M ojżesz  ł  e- 
der G rim , w ydan ą  przez 
P . K . U . K rak ów . 45585

W  B A N K A C H  Z astaw n i­
cz y c h  zastaw iono kosztow ­
ności w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w artość, stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow ski A nstreic liec — 
K azim ierzow sk a  5. naprze­
c iw  S zp ita ln ej 45657

Z B Ł Ą K A N Y  C H A R T , m a­
ści żó łte j do odebran ia . — 
U bocz 1 A (Ł ycza k ów ). —

45931
P R Z Y T R Z Y M A N Y  w ilczur* 
o w cza rz ; do td eb ra n ia  — | 
K lep a rów , naprzeciw  P o ­
sterunku. 45929:

A K U S Z E R K A  Deutschrnan 
p rz y jm u je  panie. IJlica 
J o za fa ta  3, parter. 45477

a g M tó g tte  7 -r a io  o s o b o w e  n a  ś lu b y ,  z a -  
M i l  1 4 1  b a w y  i  w ię k s z e  t u r y  p o  c e ­

n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  d o  w y n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć  
z g r z e c z n o ś c i .  —  T e le f o n  45-45. 4751

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w ojsk pw ą 'P . K . U . -* 
L w ów  m iasto , — J o ze l 
P IE T R Z A K . 45522

C H IR O M A N T K A  przepo­
w iada p rzesz łość i p rzy­
szłość. R ask a  10, w podw ó 
rzu, I I .  p ią tro . 45713

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
w o jsk ow ą  książeczkę B ro ­
n isław  SzczntU owski P. K . 
U. L w ów . 45618

A K U S Z E R K A  p rzy jm u ją  
panie. W atow a  27. Zadzw o­
nić — d ozorezyn i wskaż®.

42924

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
i k s iążeczk ę  stauu słu żby 

o fice rs k ie j, — w ysta w ion ą  
p rzez P. K . U . L w ów  — 
m iasto , na nazw isk o W eiss  
b o rg  M ich ał, poruczn ik  
rez., roczn ik  1891. 45589

S ZU K A M  dzierżaw y lub 
knpna restau ra cji. L isty  
p od  „Przem ysł** do A d m : 
W iek u . 45793

A K U S Z E R K A  W agnerow a 
p rz y jm u je  panie na czas 
słabości. S ob iesk iego  30, 
parter. 4292*

D N IA  15. listopada  1929 — 
na D w orcu  g łów n ym  we 
L w o w ie , zgu b ion o  p ortfe l 
z  pap ieram i na imię, K a ­
zim ierza  K a czyń sk iego ; — 
u czc iw y  znalazca  zechce  
g o  z w róc ić  jak o  b ezw a rto ­
ś c io w y  na p ortje rk ę  P o li- 
to c lm ik i. 45630

N A J S T R O JN IE JS Z E  su­
k n ie , na jm od n ie jsze  p ła­
szcze, p rzerób k i, w y k on u ­
je  n a jta n ie j kraw ezyni 
Majewricz, W ązką  8, p a r­
ter (początek  Łyezakow a)* 

458 41
S A LO N  k ra w ieck i M . F lie - 
kó>vny, K u ba li 3. wykonu-* 
je  w y k w in tn ie  su k u ic, ko* 
s tju m y , pLrszczo, po c e ­
nach zn iżon ych . 45863

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
książeczkę w ojsk ow ą  na 
nazw isk o L udw ik  ZA P O - 
T O C K I, w yd an ą  i>rzez P. 
K . U. L w ów . 45891 K U F R Y , w a lizk i, teczki, 

toreb k i dam skie, p o le cą  
napraw ia , w y k on u je  fa b r y ­
ka B arasz, p lac B ern a rd yń ­
ski 2. 45970:

P R ZE C H O D ZĄ C  21. b. m . 
z u licy  P iłsu d sk iego  do 
k ościo ła  OO. Jezu itów , — 
zgu b ion o  z  .toreb k i z ło te  
uzębien ie szczęki d o ln e j. 
Ł ask aw y znalazca  ra czy  
podać adres do A dm inistr., 
W ieku  N ow ego pod  „101“  
za Y^nagTodzenLtfh. 45897

B A Z A R  cu k ro w y , g a b in et , 
kuchenk a , praw o podaw a­
n ia  k a w y  w y d zierża w ię . — 
Ł yczak ow sk a  dziew ięć. * 
T 45964-,
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P O S I A D A C Z E
P O l i S  PRZEDWOJENNYCH ::

TOWARZYSTWA UBEZ­
PIECZEŃ RIUNiONE 

ADRIATiCA di SiCURTA

SAHATORJUM POŁOŻNICZO - GINEKOLO- 
- =—  'JICSNE i CHIRURGICZNE -  ■■■ •

zachcą w sprawie waloryzacji tych poiis zgłosić się 
CSOSśŚCiE LUB LISTOWNIE w B I U R Z E  DYREKCJi -  
LWÓW, 3-go MAJA 12 EUb w ODDZIAŁACH i AJENTU- 
RACH, znajdujących się we w s z y s t k i c h  miastach 

Rzeczypospoi. Polskie]. 45927

Sw. MIKOŁAJ!
I V  35°/„ ZNIŻKA CEN -*M  1
Z POW IDU ZMIANY LOKALU. ^

Zł. 15-50 
„ 22-50

BLUZKI jedwabne . .
„ crepdeeh. 

ŻAKIETY w deseń.
„ zagrań. 

KAMIZELKI bimal. .
„ męskie
„ dziecinne

GARSONKI.
zagrań. 

POLUV£RY gładkie .
zagrań. . 

SUKNIE wełniane .
„ modele . .
„ crepdeeh. .
„ crep satin . 

SZLAFROKI flanel. .
.  aksamitne

POLECA

19 50 
35'— 
2 7 -  
27-50 
9 50 

29-50 
65 — 
19-10 
35 — 
45.— 
65 — 
51;— 
95'— 
11T0 
19-10

„TrtYK0TAZ“
Ależ i . . .

O L L j n  z A“
P rezerw atyw y. 

?.! [2428
znacznie 

lepsze E

GRAFOLOGINI S A R N Ę  NT
Przyjmuje od godz. 11—1 i od 5—8, ul. --w. Anto­
niego I, 1. p., róg Łyczakowskiej. Udzielam traf­
nych rad, a wskazówki nadają pewność siebie, harf 
woli i powodzenie w życiu. Osoby, chcące korzystać 
z mojej wiedzy, zwrócą się z całem zaufaniem. 45956

Wielki złoty medal P. W. K.
ARNOLD FIBIGER — Kalisz §  
AJ TONI DRYGA S ■ Pozntin g

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO : •*
Konrad Kaim i Syn

D Ł U G O L E T N I  WSPÓŁPRACOWNIK FIRMY 
PRIMUS IGLICKI

WŁADYSŁAW HUJiKOWSK!
O T W O R Z Y Ł

PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ
przy ul. Piłsudskiego 19 (Pańska)

TeleS. 78 -  38. 4545
Przerabia mebśs, tapetuje, dekoruje

NAJCUDOWNIEJSZE
balsamicznie orzeźwiające zapachy

Perfumy i wody koSońskie
oraz oryginalne flakony 

poleca bezkonkurencyjnie ę  C E f l i ^ D  S  
tylko PERFUMERJA M P ” r  E, II  E, 11 Hi 

Lwów — Sykstuska 7. 4415

na
wagę

NAKRYCIA NA 6 OSÓB
z chińskiego srebra od z ł. 24 tylko

U R0PSCHITZA

Tysiące podziękowań
za precyzyjnie wykonane roboty tapicerskie 

otrzymała znana ze solidności firma

J. CEFALI, ul. Grodzickich 8
oraz udziela wyroby tapicerskie 3401 

  —  ___ m TYGODNIOWOZ «  9  Z  B i  otom any.

p r o s z e k  M Z r f l K S

kogutekI E
USUWA NAJUPORCZYWSZY

SÓL3ŁCWY
Wyrobu Apteki 5ĄSE£K!£uO

Zwracać nwa­
gę na powyż­
szy zn»lc fa­
bryczny ! 148 

w Warszawie.

Ceny fabryczneI

KOLORY od zł. 22-— 
» » 35"—
.  .  5 0 '-
» » 125 —
» » 38'

: : S=
.  ,  5 '~
» » 10' -  
.  .  £ -

watowane 
dwustronne

_______________ wełniane
KOŁDPY puchowe i pierzyny
Materace S , " 0."*-.
PODUSZKI pierzane . . .
SIENNIKI..............................
KOCE wełniane . . . . .
GOTOWE P O LEW K I . . .
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . „ „ 11—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka „ „ 5 50
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  OBRUSY -  KA- 
PY — FIRANKI -  DYWANY — najtaniej 

sprzedaje 44841
FABRYKA POŚCI EL I  i v. «?. 
P I E T R U S Z E W S K I  M L E K O  
Lwów, KORALN3CKA Er teL 37 72
m g r CENMiKi na żądanie D iP M O  "W®

T A P E T Y M ATERJE M EBLOW E, 
FIRANKI, P O R TJE R Y ,

w największym wyborze poleca

Kiezales-Margulies S K f P S

Wytłaczam desenie 5,c£'X
szowycb, czyszczę, czernię, odświeżani przerabiam

M. W0LAŃSKA K tW SJT ta
E U SnK In I ceny gotówkowe, oraz
P l e D I ^  l i O  l u i y !  M E B L E  tapicerowane, 
własuego wyrobu, najtaniej w D O R O T E U  M,  

L e o n a  S ap ieh y  34, te l .  15—01. 2865

,,VITA“ >&.Ot(Cotc
Lwów, ui. Listopada 22. Telefon 73-03 i 77-07. 
Własny 3-piątrowy gmach. Pokoje słoneczne, 
urządzone z luksus, komfortem. 2 sale operacyjne, 
sala porodowa, stacja dla niemowląt. — Ceny od 
15 Zł. dziennie z całem wykwintnem utrzymaniem.

OKULISTKA 45936

Dr. KORMiEUA GRAFOWA
ord. obecnie KOPERNIKA 11. Tel. 24—70.
Spec. chorób skórn., wener. i kosmetyki
Dr. flOMAN OOLNIGKi
(parter). Lamoa kwarcowa, Diatermja. 45638 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
F lr R n l r l c ł o i n  b- elew- klin* wicid- i beri. i#a r u .  ' l U o l d l l  ord. od 10-12 i 2-5, wniedziele
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 42920
Spec. chor. skór. i wener. Dr. Frisch-Sawlcka
b. Sek. Państw. Szpit. Pow.
ord. dla kobiet od 2-5. Obecnie ui. Łozińskiego 3
boezua pl. Akademickiego (naprz. Kaw. Szkockiej).

45794
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS HAHN i
GRÓCECKA 40. Prześwietl. Roentgenem.

OSTRA ZIMA SIĘ ZBLlZA!
Należy się już zaopatrywać w najrozmaitsze pan­
tofle, papucze, berlacze itp.. ciepłe obuwie, które 
poleca i wykonnje na zamówienie znana FABRYKA 
PANTOFLI, przy ul. Wronowskich 4, (boczna 

Kopernika). — Telefon 59-88. 3494

Oo P. T. Lekarzy i dentystów!
Dostarczamy kompletne urządzeniu gabinetów 

ordynacyjnych z własnej wytwórni po ceuach 
fabrycznych na warunkach bardzo dogodnych. — 
„£ H I R u R G J A“ , ulica Jagiellońska I. 15, 
Lwów, ul. Cłowa I. 7. — Telefon 42-7-3 4713

Małżeństwa
P O SZU K U JE  sw atki w  
sk rom n ej sferze . L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego pod 
L . M. za okazan iem  kw itu 
in se i. 45471
S T A R S Z A  w dow a po w y ż ­
szym  urzędniku , p rz y s to j­
na, d obra  g o sp o d y n i, — 
oszczędna , m a ją ca  m ieszka 
n ie , w y sz ła b y  zainąż za 
pana  k u ltu ra ln ego , zacne­
go  serca  na odpow iedn im  
stanow isk u  lub em erytę . 
L isty  pod „Szlachetna*4 
do  A dm . W iek u , 45861:
A B S O L W E N T  f i lo z o f j j  w 
toku  egzam in u  s tn d ja  han 
d low e, o fic e r  rezerw y , nie 
b rzyd k i, s tateczny, ożeni 
się 7. panną lu b  w dów ką 
lat 20—58, ni#1 brzyd k ą  —  
zd row ą , ła g od n ą , k u ltu ra l­
ną, od p ow ied n io  sy tu ow a ­
ną, k tóra  zabezp ieczy  mu 
b y t  m a tcr ja ln y  celem  o s ią ­
gn ięcia  w yższego  stopnia  
n au k ow ego ew ent. w y ro b i 
od p ow ied n ią  posadę. N ie- 
an on i mo w e w y cze rp u ją ce
lis ty  pod  „Cisza** A d m  In: 
W ick u . 45881:

Ń A U  54 A
U D Z IE L A M  le k c ji. L isty  
p od  „S zk o ła  p ow szech n a 44 
do A dm . W iek u . 45904:
P R Z Y J M U J Ę  na 6 tyg^I 
d n iow y  p ra k ty czn y  kuTs 
k ro ju  i szycia . P a n n y  z 
p ro w in c ji na czas trw an ia  
nauki z  ca lem  u trzym a ­
n iem . „Jołanda** S taszica  8 
I I .  p . 45678
S T U D E N T  I I I .  r. P o lite ch ­
n ik i udziela  le k c y j  z za­
kresu szk ól śred n ich  (sp e ­
c ja ln o ść : m atem atyka , f i ­
zyk a ).  ̂ P rz y g o to w u je  ek s- 
tern istów  do m atu ry . L i­
s ty  pod  „E le k try k 4* A d m : 
W ieku . 45862:
B U C H A L T E R J I n ow y kurs 
6 -osobow y od  3. g ru d n ia . — 
„ECOL-E F R A N C A IS E ‘ % —
B atoreg o  34. 45954
K U R S A  TA Ń C Ó W  H. B r y -  
s iow e j u l. M ick iew icza  28, 
i .  p. S tow . „SK A Ł A ** —
roz  p oczyń  a kurs n iższy  i 
w y ższy  cen y  bezk on k u ren ­
cy jn e , 21 le k c ji. D la osób 
sta rszych  osobn e g od z in y . 
S iły  p ierw szorzędn e. 45015:

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. ALEKSANDRA JUHREGO 45957 

ulica Kopernika i. 54. — Telefon 6S-60.
DLA ZAWODOWCÓW i AMATORÓW
Sala wykładowa, garaże warsztaty na miejscu. 
Opłata ratami. Ulgi niezamoźn. Wpisy codzien.

N A J S K U T E C Z N IE J  k o ja ­
rz y  m ałżeństw a B iu ro  M ar­
cin a  w a, Z łoczów , K o śc iu ­
szki 9. In fo rm a c je  za nade­
słan iem  złoi e g o  znaczkam i.

472*

N IE M IE C K IE G O , w yucza  
szy b k o , gru n tow n ie  a bso l­
w ent germ a n isty  k i, k on ­
w e rsa c ja . k oresp on d en c ja . 
L isty  pod „G erm anista*4 
do A dm . W iek  n. 45780
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Nowoczesna rzeźnia.

(x y )  W rzeźni rniejskiej w Monaciijuin przeprowadzono 
w ostatnich czasach xiękąw e. próby z aparatem, który ogłusza 
zwierzęta prądem elektrycznym  przed zabiciem ich. Aparat ten 
składa się z kosza, do którego wsuwa się zwierzę i podciąga 
w  górę. Uwierzę Stacza się następnie do „pu łapki", gdzie ogłusza 
je  prąd elektryczny. Aparat ten obsługuje jeden człow iek. W  je ­
dnej godzinie można w ten sposób ogłuszyć 200 świń. -

Rycina nasza przedstawia aparat do ogłuszania z świnią 
w koszu.

1 1PO K Ó J u m eb low a n y , dla 
u rzędn ika  od p ierw szego 
ul. Na B a jk i 28, parter 
p ra w y . 45863:

P O K Ó J ja sn y , u m eb low a ­
ny, z u trzym aniem  lub 
bez, dla pow ażnego pana 
do w y n a ję c ia . G liniańska 
N r. 21, parter p ra w y . •— 

45928

1 LOKALE 1
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  lok a l
b iu ro w y  p ięcio  p o k o jo w y  
w centrum  m iasta w  punk 
c io  p ry n cy p a ln y m , na do­
go d n y ch  w aru nkach  do 
w y n a ję c ia . Zgłoszen ia  w 
god z in a ch  p rzed p ołu d n io ­
w y ch  p rz y jm u je  p. M. 
Żeg iestow ska , Jag ie lloń sk a  
N r. 1, I I .  p. T el. nr. 15-68 

45705

E L E G A N C K I p o k ó j, o so ­
bno w e jśc ie , do  w y n a jęc ia . 
Św. A n n y  19, I I  p ią tro  — 
3 drzw i. 45901:

PO K Ó J k aw alersk i z uży­
ciem  te le fon u  d la  so lid n e­
g o , sp o k o jn e g o  pana do 
w y n a ję c ia . C hocim sk a  7, — 
I . p ,. drzw i nr. 4. 45923:

D O JE Ż D Ż A JĄ C Y  na jeden 
dzień w ty g o d n iu  (n iedzie­
la) p oszu k u je  p o k o ju  um e­
b low an ego  z zu pełn ie  nie- 
k ręp u ją cem  w ejśc iem  z 
ewent. u żyw a ln ością  ła ­
zienk i. L is ty  do A d m in istr . 
W iek u  dla O k azicie la  k w i­
tu inser. N r. 45908. 45908:

3, 2, 1 P O K O JO W E  m ie­
szkania z p rzyn a leży to - 
ściam i za czyhsżem  ro cz ­
n ym . Z g łoszen ia ; Z ie lon a  
boczna 93 C, F ilip ęw k a .

45581
P O S ZU K U JE  p o k o ju  um e­
b low a n ego  bezdzietne m ał­
żeństwo. L isty  do A dn iln : 
W iek u  pod „C ie p ły “ . 45840 K U P IĘ  (w y n a jm ę) dwupo- 

k o jo w e  m ieszkanie. O k oli­
ca : P iłsu d sk iego , Ł y c z a ­
k o w sk ie j, Z y b lik iow icza . — 
L is ty  pod  „C zyn sz  przed- 
w o je n n y 44 do A dm . W ieku  

45913:‘

DO W Y N A J Ę C IA  dla bez­
d z ie tn y ch  p ok ó j i ku ch n ia  
przy  ul. Zam k ow ej w po 
b liżu  p iek a rn i „Z ia r n o 44. — 
L isty , pod  „Ż ó łk ie w 44 dó 
A din . W iek u . 45554

P O K Ó J k om fortow y , p o ­
śc ie l, usługa, — osobn y 
w ch ód , do w y n a ję c ia . U l­
rich , Jan ow ska  35. 45854:
P O K Ó J z ku ch n ią  za r o ­
czn ym  czyn szem . Zn ie­
s ien ie  688, obok  składu 
n a fty  G a lic ja , Zem er. — i 

45855: 1

W IL L A  z ogrod em , 5 p o ­
k o i z kuchn ią , zaraz J o  
w y n a ję c ia ; czynsz w edług 
um ow y. D roga  W u leck a  6? 
O glądać m ożna w każdej 
porze . 45551

E L E G A N C K O  um eblow any 
p ok ó j z  utrzym aniem  lub 
bez zaraz do w y n a jęc ia . 
Ż u liósk iego  4, p arter, na 
p raw o, 4p917:.P O K Ó J, kuchn ia , p rzed p o­

k ó j do w y n a ję c ia  zaraz — 
czyn sz m ies ięczn y . B oczna 
na B łon ie , p ierw szo p ią- , 
trp, S zyd lak , od w pół do 
3 -e ie j. 45856

L O K A L  odstąp ię  na- sklep 
b iuro lub pracow n ię . Ul. 
B a jk i 9. 45918: .

M IE S Z K A N IA  1, 1. 3. 4 . 
5 p o k o jo w o  z p e łn ym  kom  
fortem  za czynszem  w każ 
dej d z ie ln icy  do  w y n a ję ­
c ia . W iad om ość ; Biur® 
„K o n tr a k t44, B atórego  36;

; 4561)1

P O K Ó J u m eb low a n y , p e ł­
ny1 k om fort, w cijód  z przed  
p o k o ju  z używ an iem  ła ­
zienki, panu ha stśn ow i- 
sku do w y n a ję c ia ; od 1 
do 7-m ej, D om aga liczów  9 
I I .  p ., na praw o. 45867: ;

i' T R Z Y  studentk i poszuk u ją  
p ok o ju  z k la tk i ew en tu ­
alni o z p rzed p ok o ju . L isty  
pod  „Studentki** do A d m : 
W iek u . •“/  .45880:

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie — 
trzyp ok o jow e , k om fort  na 
dw u pok o jow e. Zgłoszen ia  
„Z a m ia n a 44 do W iek u . 45663

■ P IĘ K N Y  p o k ó j dla urzę­
d n iczk i, stu dentk i. K o c h a ­
n ow sk ieg o  9, I I . p ią tro  na 
praw o. 45883;

D A M  dw uletn i czyn sz za  ̂
pok ó j z kuchn ią  iub dużą 
stancję . L isty  do A d m in : 
W iek u  pod  „S ta n c ja . 45872

W  BRZTJCHt) W IC A C H  do 
w y n a ję c ia  p ok ó j i kuchnia  
zu 60 zł. m iesięczn ie , w illa  
m urow ana, bljzka s ta c ji. 
W ia d om ość : L w ów , u lica  
M ick iew icza  1. 28, parter, 
i i  W P . F ry d ry c h o w e j, od 
5 do 8 w ieczorem . 45478

DA M  dobro w aru nk i, za 
odstąpien ie p o k o ju , ku ­
ch n i lub  dw a. L isty  pod 
„O d stęp n e14 cjo Adm inisfcr: 
W ieku . 45884:

2 P O K O JE  w śród m ieściu  
na b iu ro  do w y n a jęc ia . 
L isty  pod „B iu r o 44 A d m : 
W iek u . 45878:
PO K Ó J z osobnem  w e j­
ściem , dla d w óch  panów  
u rzędn ik ów  zaraz do w y ­
n a jęcia . G łow a ck iego  1. 8, 
parter, d ru g ie  drzw i na 
praw o. 45922:

PO K Ó J n ieum eb low any — 
w yn a jm ę. B iliń sk ich  1. 72;

4573!
P O S Z U K IW A N Y  od zaraz 
p ok ó j z te le fon em  na b iu ­
ro. L isty  pod „P a r te r 41 
do A dm . W iek u . 45894: L O K A L  p rzem ysłow y  Inb 

na b iuro w  śród m ieściu  — 
dó w y n a ję c ia . W iad om ość : 
G ruber, sk ład  m asła, uL 
Ruska 2. 4571?

P O K Ó J u m eb low any — do 
w y n a ję c ia . L isty  do A dm : 
W iek u  pod  „G ró d e ck a 44. — 

45899:

4 P O K O JE , p ok o ik  dla 
s łu żb y , kuchn ią , 2 przed ­
p o k o je , m iesięczn ie  180 zł. 
do w y n a jęc ia  u  w ła śc i­
cie la , L w ow ska  Nr. 29, — 
tel. 18-50. T ram w aj „1044.

' 45771

Z A R A Z  w y n a jm ę so lid n e­
mu panq p o k ó j um eblow a­
ny, usługa , e lek tryk a , — 
opał. T e le fon  20-21. 45930:

P O K Ó J k o m fo rto w y , te le ­
fon  do w y n a ję c ia . T a rn o ­
w sk iego  32, I I .  p. 45864:

Kompletne nakrycia
stołowe z prawdz. srebra, chińskiego srebra 
i  a-pak; po cenach najniższych tylko u 4432
B. GrUnberga, Lwów, Sykstuska 4

Nowo otwarty CENTR. BAZAR 
P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O
2 we Lwowie — pl. Smolki 3. 

Oddział: ulica Gródecka i. 58.
Stała wystawa wyrobów ludowych. ~ 9 I!

Prosimy obejrzeć bez obowiązku kupna. 
Poleca: Kilimy w wielkim wyborze. — Pasiaki 
i chodniki. — Wyroby tkackie, koszykarskie, 

drzswne i alabastrowe. — Zabawki, 
Olbrzymi wybór! Ceny przystępne dla każdego.

2y3aki wyleczone specjalnych
Cończoch gumowo-jędwatnych. „CHIRURGi; *, 

wów, ul. Jagiellońska 15, tel. 42-73. 4712

ELEKTRYCZNE

ŚWIECZNIKI
ampułki, lampy stołowe, binrowe 
i szafkowe z brorfzh, kryształu i 
alabastrowe, jakote* elektryczne 
żelazka, knćhenki, czajniki i t. p. 
poleca po cenach bardzo przystęp­

nych firma 4583

Jakób Kahane i Syn
Lwdw, KOPERNIKA 2, tel. 8- 91.
Skład wszelkich przyborów elektr.

DEZYNFEKUJE i ODWANIA
nieodzownie potrzebny: dla szpital!, sanatorjów, 
lecznic, pokojów ordynacyjnych, zakładów kąpie- 
lowych, łazienek, kawiarń, restauracyj, kin, ' ea- 
trów, szkół, mieszkań prywatnych, urzędów , t. p. 
usuwa przykry odór i szerzy orzeźwiający za 
pach w lokalach- — Prosimy użyć i przekonać. 
Próbki bezpłatnie. Wszędzie do nabycia. 

GŁÓWNY SKŁAD : 45569
Apteka, Lwów, Rynek 18, tel. 17-86,

M E B L E  S T Y L O W E
najnowszych wyrobów poleca po cenach przy­

stępnych firma 4674

Brilck i Griiner
(obok Kina Marysieńki). Uwaga na nr. domu 24.

Stój! ‘lokąd idziesz?
DO FIRMY

M A L WI N A  R O S E N H A N
Lwów, JAGIELLOŃSKA 17 — telef. 17—25 
po zakupno gramofonów „COLUMBIA41 i innych.
Płyty kraj. i zagr. „His Masters", „Columbia" etc. 
Warunki najdogodniejsze. — — Ceny najniższe. 

Zamówienia z prowincji odwrotnie. 4687
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